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i·ti·, Dajmy kai:demu po 2 tshe 
brt K,lillly wywróiył, j�ki �dw, 

t,e,rr nan Now:, Rok. Do. tanie.ny wi<'­
W' różnorodnych \\iz.iL C�lo zupe!n'e 
�r-yoh. Przys:.lo!lci 11ie da l!li,: 
bvwiem odgadnąć na r,odstawit' wróżb 

P,"ąs.dośf można iednaJ<; ?fawi­
dywać. Potrzebne są do tego (nslm· 
menty !lµr.i.wdz.one pnez życie. Jest 
ich wiele. Slut� zresztą nie t:,le do 

.• ,mie-rzenia" ile do mo delowani• 
1'.yeia. Jednoc,.cśnie iedaiJt p<n,waiają 
1);J l'tYOllraienic sol.>ie ;k\lt,tów kh T,!I.· 
lW.>.>Ow'ani.a w przyszJo;iei 

Weźmy .-.p. t,i,ki:i instrument jak�­
stooowallJ' w minionej de.kad;,;ie .1y­
Jtnm- sur.,erccmtrnliz.rn,u. O wszy�t1kim 
deeydowano w �lolky. Pr('f'l11('r ..,aj. 
mowa! się nawet pnyd.,.Labm..i talo­
nów dla OOSZl.:ll\llÓlnych imt,·tucji. 
Bez �odJ· central; <1ie moi:na było 
óIDUdować więks�o bloku. Szewgólo­
wo dc<:ydowat10 na samym s:oczyl'ie 
eo ! ile ma produkować każda fa­
br?�lrn. - Sku�ki? Zanik oddolnej 
ini,cjaly\\',V. a,c]<uranctwo, gmL<mość. 
ll!O?{l<lpodartw�ć .• 

Obecnie wiemy już. że sdrby�mJ 
t;nowu sięgtK;ti po ten i.nstruntent. w­
hamlljem.v z miejs<-'a odrad,.njąoĄ !ię 
w ra.mad1 refo,,mv ,:0900darczcj ,oa­
ffir)(hielnośl' pr1.edliei1i-or�tw, in;e..:h,:-

-L_ 

O!UIY dyroh:<.;JP i 1.a;og1 00 J)O,';�u:k.r,.r,a­
rua rezerw. os,;,.;1.ędt10.ri. 1.,1ięk..1.aoia 
pr-Oduko,h 

W tej ,n.i,riionej dek.id?,ie mieliśmy 
do czynienia t lek<:e\\'aieniem 1·oliot-
11iezej opinii, z ubezwlas,1owuln.ieniem 
,;wiąllków 7;;,.11.,,dowycl"t, li' IJ)adk:ern 
p\<lcreuln.vch /foturalnąnaniiereak. 
cją obronną był progr;'l,ln IX Zju.du 
PZPR. Ale pneciw\nicy socjaJis\yc;,;­
ncgo modeJowania ncczywisWści �a­
stolKl'Wali inlltrumcai totalnego parali­
�.owan\a w!.ad7,j". 1vysuwania coca,: no­
wyeh żądań socjaln,\'oh orzy jednocze­
snym ogranicwniu produkcji prw� 11-
ot.swittne strajki. Gdybyśmy ff.ie wyt• 
wa.li tego inst,utne.ntu i rą.k s1..llel1· 
ców I rr!e wyr�.icil!i do 1amU6łł: sar­
m!<C'kiej giupoty. można sobie w,vobora­
:r:ić, jaka czekalaby nas pn.vszlosć. 

Jeśli zaś cheem.Y 1•tiedzieć. co nas 
cze.ka w roku 1985. :,i;J lat 10, � w 
J)(!,r9:,d\"t�"ll'ie XX! wi-elru - palrimy 

Cena IO zł 

Jasiek Fudala 

Ora " 1 
a 

Pny&łi""f � po.ł� 
Niechaj wom w•ioło btdd. 

Prry1ed lgnoc, Jono, Franek 

O, bań, Msi Zosi '#fonet 

H o r n o i sc.e-ko IKI kagoi,cu 

Uciełde się ludiie w tollcu 

Pastorołlią .wos u1bowie 

Po co!.j polskiej Or<1włe 

Po dtiediinach Borowego 

Wyipewujem Maleńkiego 

My 1 polany ie, S 1 eb ody 

Nie1iemr Opłatek Zgodr, 

}<I.kie Ln.�t.wn.e.ity 9�\J" obecn;,,. 
w r.apr�1,,ie Rwc7.ypcmpoJitej. �llJ 
1:n:rue,a.by niebrać�dortki.11-
strument.ów topornych. któ� ll<iera:r 
jlli narobiły ,,,.-:elkicti.W,:ó,:l w nl1tfo­
do·.vcjhilltor:ii . 

Bą<lźmy przy (yrn c:erpliwl Nic 
w,;,iy11!tk:ie 'l'rodkl ;1a.Sto>1QOw&11e w dobie 
pol'!kią:u kry�y.w dały od ra.cu jed­
no•.na.c,,ne pozytywy. Samod,.ielno-ść 
przedsiębiorstw nieraz zakwitła nam 
ką.kol('lll w po,Bta,oi s1111nowo]i "''"n<lo­
,vania ce,n. Ilfa niwie prywabnej ini­
cj:llyw)·. d<:,pusu:ronej do pewnego 
d,.i.alania dla pok.rycia ltlk w zaq;-,a­
trreniu r_vnk\l, w �wia,dcoon:iu u.sluJ:" 
- ro,iple-rri!y s'ię pokrzywy i osty 1J!)e· 
kula.c)i dorabi'8rua się lll \W�J,ką c:,,,. 
n,:, :i.erowaniia na kriywd:'llie roboltli­
ezej. 

Trneb.a wię,c doekonalić mechaniz­
my ekonomieme i prtW,ue, wJ:llnocnić 
kontrolę spolecin�, aby chronić kia-

,;,owo ili'.er<;1;y lutid p;a.cr, Pr;:e.sit.r..e­
gam tu jed:lak prred tymi, .kl.6r2y d 
rWfł Ilię cio n,a1,yehnU$W'Wejt() ui)"dla 
tatl<.tegolnstru,nentujai<; ... st&ra,w!oe!I• 
ka liruha. Prze:;trze!bm przed � 
gota.mi cio prz_vk.ręcanfa kuby WIZ)'-• 
stk:im prywatnym Pl'odu,;enton\r 
Wtedy l tym r·�lny,,h sklolLi SN!: 
cl.o a:i:yt4!eg;o .,robienia :;Zffl&lu" w 
my� za,6,!!<ly: �·,bko i dwt.o, za.nian 
nM i!ikwiduj4. Utywortje „śruby" w 
pr,..e�!.loffli wc1.ynalo się od !)ry,.,rat• 
nyoh pl"U'd'<,:-hiorc6,.,.. a!e potem 9z.i,I). 
1ro pnycisikalo rzemieśln.ików, ehb,. 
pów. Na kol1cu jak bumerang, uderz""' 
l<I w robotni.ków, p0wodując braik to• 
wacrów na ryiltku. w,,l'O<!Ot dr!nyllłly 

Trwba dobr4:! z,nać i mieć w p,a,o 
m'ęci &kutk:i d:r:i.aklń rM.nych inst,� 
mentów Takte instrumentorius1.y. S11, 
t::.cy. którzy tak Ju·.l pnywsQdi. ,:i,cl ob­
sl<Jgi yta..oci, nadających �, tr11ro a,a 
dom. ie nie potrafią ]'Ji. .,bl;l\lg:iował 
'10\\'ycll. 

Swla4om0fić tych si,ra.w l proceoow 
eąni jaanolć w głowach. Mme ni.• 
stani-emy 8i� !)!'U!I lio je.snowi<l.tanJt 
ale b,ędtiem_v .,, ,tanie br11fn!e 1'1,.. 
sk:r:e,gat nM>e sz.anse l ?.ilgrO?,ellR. 
W Nowym Ro«u l vr przysl'.łości. 

LECH WINIAR1IO 



* :PANORAMA- Rł:GioNV * 

h"CZENIA NOWOROCZNE. Z@d­
llie :. tradycją -w o,ta'Lnkh dniach Sta­
:resr:o Roku I llekretan Komitetu. Wo-­
jewódzkiego partii, J6Hf Broielr. od­
wied%ił �tieh koleJanJ', akładając 
tm podziękowania w netelną pracę 
oru ł:yezenla pomyślności w Nowym 
Roku. 

Senlecsoe klegn.mJ' ---
.,.._. .. Plłn.J"JuaiolQ'.cll mlu1: 
Cl.JANOWSKA, 8Ml"SKIEJ BYS­
DZYCT I SMOLJANA. 

W pozdrowieniach, Jui• nadeszły 
ed nallzycli puyJ.wiól I wymienionych 
wyżeJ regionów Zwlą;zku B.a.ddeeklego, 
Czecho1io,waeJ1 I Bulg-aril, zawa.rie ą 
f;yczenia dla ludzi pn.c:r Nowosądee­
kiego, ,lednoezące nu hienie do ob­
l'lłllY pokoJu, l'll'llwoJu budownictwa so­
e.lallslycznego I 1.&cleśllieuia brałer­
lkleh lumłaktiiw mię1hynandoW7ch. 

W ROCZNICĘ ZJEDNOCZENIA. W 
16 rounicę z.Jedn-0crenia DOdS!kiei::o ru· 
chu robotmiczego Rejonowe Om-odki 
Pracy Partyjnej w�ooiiwwaly sP0-1· 
kania zasroilO!'lych dzialacz._1• PZPR. 
J>PR i PPS. Weterani podzielili 1ię 
ttfle,k.sjami 1 91X1Strreteniami ;i;wiaza­
n:rmi z kh d:tiala,!n-Obcia paJ"tyjną I 
llPOiec2Jną. CzlonkoWie Sekretariatu 
KW O®Owiada'lj na wiele pytań do­
tyczących aktua·lneJ sytuacji w JcraJu 
1 rea!izao::li uchwal IX Nadzwyczajne­
l!o ZlaOO\l Parlii. Miłym akcentem 
tych uroczystości były WYS1.eJJY mlo­
dz.ietowych zespołów reeytatorski(,h i 
muz.vcuiych, 

Znanym działaczom :ruchu robotni­
ezeJl:o z Zakopaneg-o Rada Pall$twa 
nn.vmała wysokie odz.nac:reni.a pań­
•twowe: Order Sztandaru Pracy I Kła� 
,y - Stanislawow; Woźniakowi, Krz.yi 
Komandorsilti Orderu Odrodzenia Pol­
aki - J1LDowi Gąsienicy, Krzyi Oficer­
•ki Orderu Odrod'wnia Polski - Ja· 
DOW! Koileckiemu. 

Medalami 40-lecia Polsaki Ludowej 
odmac1.0llo w Gorli<:ach - Mąrię Szu. 
ftk, Muię Fudąlę, Sletana Sikorę, Jó· 
ffła Mui:'lhka, Ja.na Dąbrowskiego, Ta. 
deusza Bobolę, Jana Drankę, Czesia· 
wa Cieniawę, Marię Pelcz:u, Tądeuna 
Zagór,ykielfo i Eugeniusza Ba.sistę; w 
Krynicy - Eleono� Wąlczyk, Tadeusza 
l)yiua, Edwarda Grzeszczuka, Micha­
ła Bleilka l Stanisława Jagielskiego: 
w Nowym Ta:cgu - Kuarzynę CzYVał­
sę, LudWika Wolta.sowa, Władysława 
l:eeba, Ludwika Szandera, Bermirda. 
Nowa.l<owskiero. Tade�a Jakobiszy-
11„ Tadl!IUza Kowa.lskiegll \ Anionie• 

p Leśniaka; w Zakopanem - Jóuh 
Cou.sa, lguacelfll Reymana, Stetaiu. 
lba.łowskle10 I Sl.anlslawa Gry1ieekle­
,o; w Su:zaWlllicY I Krośclen!ru - Zo­
fię Wiertiiocb. Jóaela Jamę j Kui.inle­
n;i. 8-ukowskiqo; " NowYrn Są.cni 
- Elib!etę Gaudin, Francissklt. Trdę, 
Stiln!slawa Pro.oobisa„ Piotra t.atkę, 
Frantjsska W1Jjta.kowsklego, Jinef• 
Kord:rla J Cse\;lawa Ma:rciua. 

Cdonkowie wo1ewódzkiej kom�ji 
do ,i,raw dUalaczy ruchu robotaici.e­
.ro odwiedzili w Nowym Sączu 87-lcl­
nie«o Sta.n.islawa Gier1, ioln.ier.u. 
Wri.eśnia, uczestnika walk o ul.rwale­
D� wiadzy ludowe!, dz.iałaeza PPR, 
lritórY otuymał od. bandy Mo«rua" wy­
rok śmie,r,e!. I ,ekretarz K.M; Zbigniew 
Ba.rat Wl!'ęczyl stanlslaWl:lwi Gierze 
Medal 40-leeia Polski Ll.i<lowej. Były 
kwi.ab', 1119POmnienia i duto eiePłYeh 
.... 

J. L. 

NARODOWY CZYN POMOCY SZKO­
LE. Idea rzucooa przez Patriotyczny 
Ruch Od:rodzenia Narodcwei::o zysku­
je spory reumans W.kie w naszym re­
gionie. P\::ldczas p!enan1�0 P06ieche­
nia Rady Wcjewódzkiej PRON. na któ­
re. zaprcszono przedstawicieli ;r.akla­
dów prremyslowych dzfalaciy cświa­
towych i młodzieżowych - radzono. 
Jak pomóc nowosąde(:ki,imu szkolnic­
tW'IL Po wystą.pieniach Ja.na Turb I 
Loopolda Jawora Jako Pierwsza lłos 
w dyskusji zabrała Maria Wiejaezka 
- kolllE!ndantka szczepu. ,.Słonecme 
Wł.irchy" przy Zespole S2lk6i Gastro­
nomicwych w Nowym Sączu: - Apel 
PfiON b11I w naszym wypadku atrza­
lem w dziesiątkę. W walnq aabotę 11 

listopada 11<1sz.a szkoła stała ł� ;ed­
num wielkim placem !mdowy. Ucznio­
wie l ich rodzice wykonali U>.l'pó!nie 
prace wartości miliona :rlotych. m. i1L 
zaplecze pracowni fizyeznej przeksztal­
� w k!iuę, naprawiono wiele ze�11-
te!1<) ,przęt11 szkolnego, a w harcówce 
zrobMmO wlllewke podłogową. Materia-
111 przekazal nam nieodplatnie nasz za­
klad patronacki - PSS „Społem", =­

cmq część przynieśli także ze sobą ucz.. 

Z obszem<111:o wy�tąpienia przewod· 
nk�cel(O Rady Gm.innej PRON w No­
wym Targ-u, Jana. Szpulera, zanotowa• 
lam., te na anel PRON zawią-uily sic 
ii.POOi.a'nic:mie lny komitety Narodo­
we!!<! Czynu Pomocy S1lkole: w Rol?O­
Ź'niku f.i:dtie do tei PQrY gpolecu:ństwo 
�omadz.ilo :luż ma<lerialy wartości 
mil.i-Olla llotych), w Lasku I Lopun-

RoMAN KOSTAHEGK: ____ _ 

-11/J -I-. • ·-L • , • 
"'1A'UJ �,4 .. 
Bogaty byt program ostatniej w wych I zaangażowania mi,ijscoweJ 

ubiegłym roku sesji Wojewódzkiej ludności. Ze wzgllldu ną szczup!ość 
&dy Narodowej. Dominowała pro= terenowych bud2et6w inicjowani.i i 
blematyka gospodarcza. Jednym I podejmowanie czynów spo!ecznych 
tematów było ustosunkowanie się zadecyduje w wielu przypadkach o 
Wojewódz.ki,ij Rady Narodowej do budowie wymarwnej drogi, szkoły, 
wniosków I postulatów wyborców remizy .strażackiej e;ey boiska spor-
zgłoszonych w czasie kampanii wy- towego. Wielka w tym rola organi-
borczej do rad narodowych. Warto zacji politycznych l spolecwych oraz 
przypomnieć, ie zgłoszono wówczas nowo wybranych samorządów miesz-
2{;06 wniosków adresowanych do kańców. Czyny bE;dą wspierane ..e 
.,szczebla" wojewódzkiego.. Po ich !IZC"Zehia woj.iwódzkiego, głównie z 
ntrejestrowaniu w Radzie Woje• funduszów e<1lowych, czego wyraf-
wódzkiej PRON, przekazane zostały nie domagali się radni WRN na Il-
Urzędowi Wojewódzkiemu, gdzie je statniej sesji. Wnioski wymagaj11ce 
posegregowano I poddano gruntow- znacmych nakładów finansowych i 
nej analizie pod kątem motliwośc! letące w kompetencji jednost<?k wo-
realizacyjnych. Propozycje rozwią- jewódzkich włączone zostaną do od-
z.ań. były pr:u!'dmiotem długich dy- powiednich planów spoleczno-go-
sk\nji we wszystkich komisjacb spodarczych uchwalanych przl!lli 
WRN. Tutaj punkt widzenia adm!- WRN. Do po,;ljęcia n.a s�czeblu wo-
nistracj! korygowany był przez re- Jcwódzkim takwalitlkow:mo �53 
prezentantów poSl:czególnycil środo- wnioski. Najwięcej z o.ich dotyczy 
wisk społecznych. Wspólnym mia- rw,podarkl komunalnej I miesW­
nownikiem tych dyskusji było pe- niowej, o.światy, komunlkacjl, ląC%­
szukiwanie. możliwości jak najpel- ności, gospcdark.l iywnościowej oru 
niejuej realizacji wniosków wybor- ull'owia t opiek! społecmej. Zgodnie 
ców. Ogromna większość wniosków z sugestiami radnych priorytet JIO­
kwalifikowała s!ę do podjęcia na tłanowlo" nadać wnioskom I dde­
s�blu miast I cmi,n, I tarn jll! d:dny ał•·lały I wyeh11wanla Ol'P 
przekaz.ano. Jeb realizacja ZllieW ldrtwia l opiekł 1p0leeznej. Znacz. 
będiie głównie od dw6ch czynni- n.a część wniosków została jut ir� 
ków: posiadanych �rodków budżeto- allzowana lub inajduje się w reali-

nel. Ten ootatni kosi chyba oo.iba.rd2ieJ 
aktyw11y, gdyt zgromadził materiały 
budowlane wartości z mln 2lł I t;dyby 
nie kłOOOIJ" z \hialką JllÓ1.(lby wustą­
Uić do booowy. M:esi:k.ańcy Ludtmie­
rza P()6tanowili natom:a!lt lll'obić kład· 
kę, która skróciłaby prawie o 3 kilo­
metry dr«:<1 do szko!.v. 

Rada Gminna PRON W'>ll)Ólnie z miel· 
aoową. admiil.Uótracja cz:vnia .1ta1ani.a 
o obiecie patronatem Pr.r.ei radomskie 
Zlrldady Eb.ploalacii Krunywa allko­
ły wdsta:wowel w Dębnie. Starafa 
sie także nawiaiać ściśleis1.e kontakty 
s NZPS..,im, t:dz.ie prac.ule wielu miesz-
11:ańc/rnr nowotarskiej gminy. 

Słelan Klimczyk, pi:rew:odniczacy 
MieJskiel«l Komitetu SD w GryOOWie 
mówił o ślimaczacei rie od lat rozbu.• 
dowie szkoły w Blalej Nitnej, S.,0-
łec,my Komitet R<liliud<lwy Szkoły, 
wskutek naootrltanycb na każ.dym 
krd!:u trudności, rozwiązał sill, tak 
samo stałe sie ze sooJecz.nym lmmite­
tem bud<lwY domu nauczyciela przy 
Zespole $,:kół Budowlanych w Gry• 
bowie. - żeb11 uwial"l/godm't ideę Na­
rodowego Czynu Pomoe11 Szkole :­
stwierdził - naleŻ1/ pTzede w.,.zystk1m 
zrehabiliiowm! wcześniejsze inicjat11-
w11 społeczne, lnórec z r6inl/Ch przy• 
czyn, nie m0gly wstać zrealizowa'll.e, 

W ostatnich latach podwoiła się ilość 
i,r:redszkoli w G�licach. Jest to prze­
de wszystkim w..slu�ą miciscowych 
zakładów praacy. które nie ucllylaia 
5.ie od św:i.adcr.eń na rzei:z c:!wiaty 
Mąrfa,11 Kuoo:ek, insooktor otwialY w 
Gorlicach mówił o reaiktywowan.iu sa.­
kład.ow,-cb oatronatów nad szkołami, 
o opracowywaniu w miekie rapo,rtu 
o ..tanie ośw:iaty 

Józef Gulitak, pr.r.ewodni.cząey Rady 
Gmicnei PRON w G(ócfltu nad Duna-j­
c.mi PQinlonnował. ie przed tiri.ema 
miesiącami zruwiązał sie tam Sp0łec...-. 
ny Komite-1 Budowy Szkoły. Do \ej 
POrJ' nraWie stu rolników zadek.Jaro,. 
wał-O swoia po,moc, nie ma natomiast 
- poui Elektrownią. w Rożnowie -
odzewu wśród zakładów oracy, któ­
re istni<iią na tym tennie lub oosia­
daia swoje ośrodki w,::zasowe. Z il'llcia­
tywą remontu azko!y wystapili miesz­
kańcy Ro:i:toki. natomiast w Rożno­
wie l)Ofl!anowiono wydziertaWit dom 
wraz s ogrodem dla potrzeb miejsco­
wego przedszkola. 

O trudnej sytuacii bazy �wiatowel 
w NowYm Tantu mówił dyrektor Ze­
sDOłu Szlkól Mechanicz;nych, StaiJlslaw 
M.a.czeWllkl. Kon.iecr.>lne ie&t l2lbudowa­
ni,e 4 a"llkól nodstawl:lwc,'cłl' I 3i przed­
�:,,k:oli. We wrześlniu. ubietle1to r-O'lru. 
POwołano Mie:isk:I Kornitl!I NarodoW<J-

zacji. Dotyczy \.o głównie budcwy I 
remontów dróg dojazdowych do p61 
oraz dróg lokalnych. W wyniku po­
stulatów wyborców i interw,incji 
radnych przywrócono wiele za.wie­
sZ<mycb kursów PKS, uruchomiono 
nowe linie komunikacji miejskiej, 
Znaczną ilość wniosków włączono 
do projektu Wojewódzkiego Planu 
Roczn.igo na 1985 rok, a jeszcze will· 
cej zostanie uwzględnionych przy 
konstrukcji planu na Jata 1986-90. 
Ale są tei takie wnioaki. które w 
świetle dających się �newidz.ieć 
warunków mogą być realizowane 
po 1990 roku. Jest tei spora grupa 
wniosków nierealnych, jak np. bu­
dowa linii tramwajowych l t.rolej­
busowych w Nowym Sączu ! Zako­
panem, uruchomienie komunikacji 
autobusowej WPK między Gnbo· 
wem a Ptaszkową, budowa szkól w 
miejscowościach o ilardzo malej li­
czbie dzled ltp, Kilkanaście wnio­
!ków z kampanii wyborczej skiero. 
wano do rozpatrzenia l ewentualne­
go podjęcia przez instytucje szczebla 
�,mtralnego I regionaln.igo 

WoJ.iwódzka Rada Narodowa nt­
ooznala Sill również il lnformacj� 
wojewody- o wynikach konsultacji 
:r.ałoteń Wojewódzkiego Planu Roc:z:• 
nego na 1985 rok. Jak wiadomo na 
wrze.śniowej aesjl WRN przyjęła u­
lotenia tego planu I skierowała ,e 
do społecznej konsultacji. Do zalo· 
żeń ustO&UTikowaly się liczne orga-­
ni,aicje politycme I społeczne. Wo­
jewódzka Komlrja Współdzlalanla 
Związków Zawodowych wrganim­
wala konsultacje w pillciU rejonach 
W(ljewódrlwa. Projekt przjśzlórocz. 
n.igo planu pnedyskutawany został 
również i;e związkowcami w 20 naJ· 

t.o Czynu Pomocy Szkole. Na je«(!: 
uiel p:,zytrwnie odoow1etlziałio kil.ka! 
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bowiaz.ala sit wybudował I własnych 
łr-0&:ów wze(l!:lmole na Rown; Sra­
Da.rskiei. 

Ryszard Pieka.n. przewodnie.a.er 
Rady Gminnej PRON w Kor,:e:inej 
przeds,tawił trai::ici:ny obraz mieis�o­
weJ bazY o.łwiatowei. Milkawa - iako 
jedyna z neorn.ast>J wiosek ieminy -
nie wsiada w!asnel nkolY. Swrl.ll­
d:uJno już kilka dokumentacji, ale do-­
i,iero Glltallli,a - wartotci 700 tys:i:cy 
zl:o.t)'ffl - eys.Jc:ala oowuechną a'l)ro­
batę. Z l'l!ll:llll inicjatywa wystąpiła 
aminna organizaeJa ZSMP. która obję• 
la. l!atronatem mllkowską szkolę. Do 
tej pory pny wykopie dołów pod fun­
damenty p;racowała mlodziet 2 Milko­
wej, Łęki, Mogilna I Lipnicy Wielkiej, 
:i:naczn,ij pomocy udt.ielilo takie woj• 
"''· 

Szk-Oła w t.,czaneJ dodow.nie ros-
lYPllie się, tutejsza ludność chce - w 
®arciu o dokumentację szkc!v w Mił­
kowei - przystąpić do budowy. Na· 
tychmiasloweJl:o remontu wyma«a tak­
te nkola w Ko.niuszowei 

Jerzy NaJepka, wiceprezei; Zarządu 
Wojewódzk1.ii::o Zwiąi:ku Nauczyciel· 
stwa Polskie� zaape!owa! m. in. o 
przYspieszenie budowy domu nauczy· 
ciela w Bobowej oraz o wrucho:nie• 
nie w OOJ miehcowości księgarni 

Płk Boruslaw Kołsut wsoomnial Ił 
cerm<il inicjatywie Karpacki,i.j Bryi::a• 
dY WOP ot.ocienia oat.ronatem wy• 
chowanków \!rzech szkół średnich oraz 
utworzenia - POd cp,eka Bryi::ady -
dwóch drużvn stars.zoharcersJc:ich 

Na za"kończeni,i głos z.abrał woi�wo­
da ANTONI RĄCZKA - Będz1em11 
wspierać wszystkie te inicjatywy -
zapewnił - które majq znamiona re­
alności. Zrozumieli to mieszkańcu Z!,i· 
kowic w gminie Łososina Dolna, którz11 
zwrócili się o pemoe do Urzędu Woje­
wódzkiego z konkretami .twiadczqcyTT.i 0 
łpole<:Z111f1R zaangażowanill. To zrozu· 
miale, że peume inwestycje oświatowe, 
np. s.zkoł11 Ml nowosqdeckim osiedlu 
Gołąbkowice, w Korwnne; czv Ma­
niowach - ie w:zględu na koszty -
me· mogq bJJć realizowane w czynie 
spo!ecmvm, ale wiele mniejszych p!<1-
c6wek oświał11 będzie musiało w ptów-
11,ej mierze opierać ,ię właśnie 114 
praac11 !okalnl/Ch zbiorowości. 

DANUTA BINEK 

SĄDECKA PIĘTNASTKA. Podeza, 
narady prudistawicieli najwieks,.ych 
przedsięb.'OTStw reg-:onu. ,ekrdar� KW, 
Ludwik Kamlilskl, pcwledz.ial. ze w 

willkszych" .rakładach pracy regionu. 
Nadesłane uwagi l propozycje sta­
rannie przeanalizowano w Woie· 
wódzkiej Komisji Planowania, a wy. 
nikł zapr<izentowano radnym WRN. 
Główne cele projektu przyszlorocz­
n.igo planu obejmują. zapewnienie 
wyżywienia społeczeństwa poprzez 
zwiększenie produkcji żywności, po­
prawę zaopatrz,:,nia ludności w to­
wary przemysłowe powszechncgc u• 
iytku, optymalne taspokojenie po­
lrzt!b mieszkaniowych, ochroni: so­
cjalną najsłabszych ekonomicz.nie 
grup ludności oraz ochronę środowi­
ska naturalnego. W przyszłym roku 
przewiduje się kllkuprocentcwy 
wzrost produkcji, handlu I uslng w 
s.iktarze drobnej wytwórcwści oraz 
prawie 38-procentowy wuost pro­
dukcji eksportowej. W rolnictwie 
zadania opracowano dwuwarianto­
wo. WRN opowiedziała się z.a wa­
riantem optymalnym, zakładającym 
wyższą dynamikę odbudowY pogło­
wia bydła I trzody chlewnej oraz 
wy:i:Sty skup produktów rolnych. 
Warunkiem realiwcj! t<?go wariantu 
będą jednak pomyślne warunki at­
lllosf.ir„czne oraz dobre :taopatrze­
nie w środki do produkcji rolnej. 
Zakłada sill dalszy wzrost budow� 
nlctwa miestkaniowego uspo!ecznio­
PE!go I indywidualnego. Nakłady in­
westycyjne w gosl)Odarce komnnal­
nel tlderowane zostaną głównie na 
udania kontynuowane oraz przy-
1<>towanie le!'enów pod budownict� 
wo mieszkaniowe I towarzyszące. 
Podejmowane bfldą dzlafanla zmie.. 
rzające do rozwi11zanla I uporządko­
wania gospodarki c!.iplnej. Równiet 
oehronę środowiska umana :m jeden 
! podstawowych e<1lów planu. Na o-



* 

ria� .ledetlM'tu mieS:ęcy mini.oneg-0 
('oku produkcja przemysłowa w NoWll· 
aącleckiem była o 6,7 proc. wyi.sza ni± 
,w l983 roku, zaś śrE-tmią k'!:aJową prze.­
�ocz.rliśmy o 1,1 proc. Te efelcty u­
:i:ysbno przy i,nn.iejsZ(I.Jly,n o 388 o-
9Ób iatrudnieniu. Obniżyła sie tak:ie 
tlać �om;m. niwrlll"Prae<:>Wanyeh w 
prremyśle z 13,2 proc. do ll.8 proc. 
Nadai i<',dnark wiele do życZ'ellia P07.0-
•tawia efektyW!nOOć pracy; oblicrono, 
ie w omawianym okresie orac,o,walhl­
mv wydajnie tylko Pl"'l.€% c.rtieTY dni 
w tvl(odniu! 

Pod-Obul.e lak w całym kira1u. wyste­
rmJe niekorzystne ziawilólko PtiecM­
d;,en:a pracowników �trudn:OJIYCh 
bew,o.S.rcdnio w produkcli do adrnini­
llt'racJi - w 01<tatmieh cłwóch Jatach 
w Poll!ce at 27 proc:. osób i lf!"UP7 
pnemystowej pn:enioslo slę „u biur­
ko". Braki ' kadro� sprawiali\. ie w 
w;elu zarklad:ach waey, np, w Nowo­
tarskich Zakładach P.rzem:rsłu Skórza-
11e1:o „Podhale", nie motna ,urucho­
mić wilJk,,zel ilotci taśm prol:M<:cyJ­
,11ych. 

Poz.,,·t.v\lJ'l:l<l tendencje odnotowano 11' 
usoolecznionsm badow.nicl'l'l:N! wielo­
C<Jdzionrm. W ob-esie :ledenastu .mie­
•ifl(:Y llbiel(lel:o rolru przeku.an<:1 dro 
u.ż·,tku 809 mienkań. w tym 759 ciół­
d�iekzych. Przl"widltie 5;ę;, ie ik> koń­
ca 1984 roku bu.dow1ani odd&di:a Jesr 
me 441 lokali, WÓWCt.aB l)rll!lk:rOC:eym:, 
i.r,..dnią k:rajową o 15 proc. 

W o,oróvmaniu do średol39t!o - I 
proc. - wzroslu eksportu w lrnlj11, w 
Nowo;;adeokiem osiąi:!l4l o,n w minio­
m·m roku !lllaeuii(' więkme rozmiary 
- iwięk,;:wi.Jac sie nawet 1 o 33 irrrn:. 
Pol-.entatami p,od tym w1.1:ledem n: 
Fabryka Ma.<o;,;yn Górniezych i Wiertni· 
czvch „Glini-k". Nowotarskie Zakłady 
Prremyslu Skórzanego . .Podhale". Są· 
dockie Zakłady Ele,ktro-Węglowe. Ra­
fine�ia Nafty w Gorlicach oraz Zakład 
Spnętu Motary.:acyjneg<:1 „P<:1lmo" w 
Gt,rlicach - prwdujący takte wśród 
OOWOS-11,deckich ));l'Zedsiebiorstw w roz­
woju racionaliuicJi. 

Przykładem odPOwiednio p,ojętych 
relatJi oomied'!Y wyd!l}noś.::ią pracy a 
!rcch'.ą płacą jest Wytwórnia Nart w 
Szdlarach. e:d:cie wydain05ć DTU'kra­
cza o 18 proc. w...rost wynagrodzeń. 
OcbrJ syhiacla Je.st takie w Saded<ich 
Zakładach Na.prawy Samochodów I 
gorlickim „Matizolu". Niestety. w po­
ws!a!vch p,rU'dsiebiorstwach na=i.l!"o 
województwa :z;wiatki pomiedzr wrdaJ­
nościa pracy a wzrostem Dl� i-li zu· 
i:,ek1;e odwrotne. 

'\'.odal ies»ct.e wiele emocji wzbu­
d, ·; orob:em oaoożytów sPOłecznych. 

chronę środowiska przewiduje si� 
przeznaczenie około miliarda zło­
tych. Oddane wstaną do użytku no­
we szk<>ly, domy n�uczyciela, ośrod­
ki zdrowia. powiekszy si� baz.a le­
ctnictwa .'lzpitalnego popri:ez odda· 
nie pawilonu z.akainego w Gorli­
cach. Wojewódzka Rada Narodowa 
ukierunkowała w przyjęte.i uchwale 
dal,;ze prace nad przyszłorocznym 
wojewódzkim planem rocznym, któ­
ry będzie lematem obrad stycznio­
wej sesji rady. 

Kontrowersyjnym punktem $esji 
była sprawa piwa, która po zasięg­
nięciu opinii komisJi rady i po 
konsultacji społecznej wróciła na 
forum ,es)i. Radni nle uiakcep\owa-
li propozycji zwiększenia o 200 
punktów sprzedaiy tego napojlL 
Wyrazili natomiast (niewielk;i więk­
szokią głosów) zgodę na jego sprze­
dat w godzinach otwarcia placówek 
handlowych i gastronomicznych {a 
nie od godziny 1'3-lej, jak dotych­
cr.as) Godzi lię dodać. ie przeciw 
temu rozwiązaniu OpOwiadal �lę 
Społeczny Komitet Przectwalkoholo­
wy oraz Wojewódzki Uri:ąd Spraw 
Wewnętrznych 

Podobnie jak na poprzedniej sesji 
Interpelacje dotyczyły iywotnych 
spraw lokalnych społeczności: po­
prawy runkcjonowania komunikacji 
PKS. uruchomien!a nowrch linii. re· 
montów obiektów, naprawy dróg, 
p1.1nktualnoścł w placówkach han­
dlowych i ośrodkach tdrowia. Rad­
ni obecnej kadencji przyjeżdżają na 
obrady i pakietem spraw do zalat­
wlenia, interpelują, tądają naprawy 
wielu odcinków gospodarki, wskazu­
j� rozwiązania w,,.,·s!kr, ws1rnzuje 

W Nowosądeckiem i.areJe;;t.rowałlO 800 
,.niebieskich ptaków". Natomiast w 
kratu s�cuie sie ich lic,bę nłl 50 ty­
S!ę,::y, Ogółem skierowano óo pracr 
około czterdziestu tysięcy. Jednakte 
orr.edsiebiontwa nie kwapią sie z u­
tru!dnianiem te� rodzaju ooób. We· 
dluł! statystyków kaid.ego dnia lSO 11'· 
siecy Polaków albo przebywa na „cho­
robowym", albo szu,ka pracy. oo ·do­
datkowo obciaia p,racO'Włl!ków prodUik· 
cyłnyah. 

Wormację o sytuacji ruohu :zwiaw'l­
wego w wojcwódz.twie p,rzedstawil to­
warzysz Jeny Rzepa z Wyd:ciału Orga­
nizacyjnego KW. W 115 proc. zakładów 
uracy uprawnionych do prowadrenia 
dzllllalności związk<:1wej powstały takie 
organizacje. Zwią!lkowey stanowią o­
kołtl 40 proc. zatnidnionycll w N<:IW'J6fł• 
declriem. d.r.ialaiąc w Jlil o:r,ganhacjaffl 
oraz 18 grupach i komitetach iniejaty­
i,;,nych. Każdego miesiąea Cikoło 1500 o­
sób wstępuje w sreregi z:wią:!lkow.ców. 
NajleJ>k,i rozwiniety iest ruch z:wiąz­
kowy w Gorlicach, Krynicy oraz na 
o-brwiach Nowego Są.cza, najgorzej -
w .za!ropanem_ Nowym T� i Rab­
ce. W n.ajwiek:szycli piętnaslll :zakladach 
pracy w województwie :.nie jest najle­
piej; wje}u pracowników nie wstąpiło 
iesi:ci:ie do zwią�ów. Najlic:miejs:i,e 
l:WiąW zawodowe .$11 w Nowor;ądee­
ltim Pri:iedsiebiorstwie Ceramik! Budo­
wlanej, .najski.bsze w „MeUlomecieu w 
Ms:i:acie Doln,aj. 

(D.B.) 

S'I'llONNICTWO DEMOlilLATYCZ.. 
NE.. Zakoix:eyła &i,e kampania s;,rawo­
:>.da:11,'1:zo-wy'bo.rci.a w instancja-dl miel· 
sltich SD. Jaki, Oldainie obradow� 
zjazdy delegatów w Krynicy i M.sza­
nie Dolnej. Przy udziale C:Uonka Pre­
.zydium Cenb:alnel!o Komitetu SD ! 

SLUŻBA ZDROWIA. Do Komitetu 
Wojewódikiego PZPR i do redakćii 
,.D1.1najca" przychodzą listy ze skarga­
mi na pracowników sluihy zdrowia, 
którzy w jaskrawy sposóh łamią przy­
sięgi: Hipokratesa, bądi niewłaściwie 
wypdniają !We obowiązki. ,,- Cz11 
L,Pilal leczy i ocz11szcza z cho-roby, cz11 

na to, M! dobne będą eluiYć swoim 
wyborcom przez najbliisze lata. 

Obradom pnewodniczyl Wli<dy­
sław TąbllS, a wśród �proozonych 
gości byli posłowie na Sejm PRL, 
prezes WK ZSL Stanisław Smlcr• 
ciak. przewodniczący RW P.RON 
Jan Tnrek, kierownik Wydziału Ad­
mlnislracyjnego KW PZPR Alfred 
Potoczek oraz przedstawiciele kra­
kowskiej delegatury NIK. Na inter­
pelacje radnych odpowiadał woje­
wo�a Antoni Rączka. 

e Wojewódiki Ko_wile1. Ohro11)' 
dokonał podsumowani.a swej . dt.ia­
łalności w ub. roku oraz przyjąl plan 
pracy na rok bieżący. W l984 r. 
WKO eksponował w swej pracy 
dziulunia nn rzec? umacniania po­
rządku publicwego oraz zwalczania 
zjnwisk patologii społecznej. 

W bieżącym roku Wojewódzki Ko­
mitet Obrony skoncentruje uwagę 
na dalszym umacnianiu porządku 
publicznego I zwalczaniu zjawisk 
patologicznych, na problematyce wY­
rhodzenia i kryzysu poprze2: ocenę 
skuteczności realizacji programów 
oszcz�dnośclowych 1 antyinflacyj­
nych oraz n.a zwalczaniu marno­
trawstwa i kradzieży. a takte ne 
podnos«"niu poziomu szeroko poił:'· 
tych usług dla h1dnoścl, świadczo· 
nych przez administrację, handel, 
rzemiosło i drobną wytwórczość 

e Pod przewodnictwem wicewo­
jewody Józefa Nieme„ obradowała 
Wojewódzka Komisja ds. Przeciw­
działania Alkoholizmowi. Głównym 
tematem posiedzenia była ocena 
działalności służby zdrowia na rzec2 

'l'fłCuj - OCZl,IS..CZO kieszenie cl.ottgo," 
- z.apytu:ie z goryczą autorka jednego 
1 listów cytowany<:h przez sekretar:wi., 
Ludwika K.amiilskiego w cuisie spolka­
nia zorgani.zowaneg-o przez. KW PZPR z 
priedstawi,oielami ZOZ-ów z wojewódz­
twa. - Otrz11n.ujemy róu.miei list11 
chwalqce lekarZI,' i J)ielęgniarki - po­
wiedz.;iał Lwlw.ik ..Kamiń&k� - Coraz 
c.ąkiej jerlnak pojawi<ljq ,ię sJ.citoa 
kr�fllki. Dokonując oomy ftm.kcj(mo­
iminio slu.iby zdr()W1(1 w woje,u,ództiaie, 
miallll,y wzi!;� pod UWQ9ę ów bulwer­
rnjq,ey problem ,;,.kadzącej calem.11 ffo­
d<Jwislnl postll.wy mDT(Un.ej niektórvch 
Jtj pracowników. NU: wazysey, wylrie­
rajqc nakładający taJc wU:!kq odpowie­
d.1:WlhwU 2'1W6d dokooo!i wWtciwe110 
WTibO'TII. 

Nifl.!tety, w trakcie obrad temat lal 
pmoBtaJ j&k.by niezauwaioll.7 pn1e1 v­
�r.eoitnlków 9P(rlkanta. Lekat• Woła­
wód7.ld, dr Jeny Gi<la prlledslawil Jri• 
lerasują;:e dane, obrarujące lYtua<::je 
średniego peraanelll medycznego. Muno 
wy,,olciego w.,ka:tnik.a iat.ru,dnienla .11a 
10 t,-&ięc,- mies�ańców (50,5 w W'Qje­
wództw;i,e, n,:v średn.iej kraJo-j ­
.45,9), .który stawia nas na 9 miejscu w 
kraju, ne<:zyw.i.Jla sytuacja oozootawla 
w.ielit do .i,-cU!D.ia. Spora część perso­
nelu medy"1lllel;o (około tysiąca osób ­
na '<:lłó!ną lici;bc pif!(:111 tysięcy pieJęg. 
n� - pwcuje w sanatoriach) nie 
ln<lie więc byt licuma jako kadra ob­
sługując. miejsCOW\ ludnośt. Obecnie 
b:r&ku}e w placówkach zdrnwia l)Olllad 
%50 pi(ilęgnwek: i polo,inydl. Braków 
t,ycłi nie uzupełnią abllolwentltl 1:zkól 
medycznych, którycll w 1985 roku bę­
dtie l30, ale nie wszy,;tkie pozostaną w 
n!ll!t.Yffl \\-o.iewód?iwie lbrak miescclrań I 
miejK w hotelach dla piel<:CJ,iarek 
1orawla, ii wiele z nici! !ruka i:dz:e 
ind:zleJ pracy), 

Coo.:cienne kłopoty ,Śbriby zdrowia q 
inane: t:rrak prarowników. trudności z 
z.aopa!rzeniem w niezbędne środki i n.a­
ned?.ia p.rncy, !ru.dne warunki lokalo­
we placówek. przeciątenie lelmrzy J pie­
lęgniarek „hiuroWYmi" obowiai.k.ami 
o.raz - z p()Wodu ll<aków kadrowyd,. -
mniejsi.a dbałość o d-obór młodych lu­
d?.i POdejmujących !rudny zawóod. Pro­
blemów jest wiele, scl<oda tylko. Je sa­
mi pracownicy słutby z.drowi.i niewiele 
czynią, by poprawić !!Wą sytuację; 
HuzwlązkowienieM 1v tej grupie zawodo­
wej jest hard1A1nlskie. Zaledwie 18 oro-

* 

rent ml3et:, 00 związk11, w tym -
natwięce.J w NowYm Sączu I niektó­
rych placówkach (jak w SanaWl"ium 
Pocztowców w Zakopanem, g&ie 00 
,;wiąikuWl'Stą;pilo oonad 70 procent pra­
oowników) - najmniej w Llmanowel 
(8,6 p.,r<:ICen!), a &ą naw,et takie ohodld, 
gdzie w ogóle liwiąrek nie działa. 

Wiele spraw mOŻM zalatwii! od Ja-­
r.az, dui-o mlęiy od dyrektorow ZOZ-ów 
I ld:I alnlen;;ow1mi11 _l)roblemami pm,, 
eovm.ików. By 1depsz.yć warunll:i Pll"lle,' 
J ,jej ar«aniułcie nie tr�a Mkladbw. 
'kudn.leln,e niedomogi i k"'q,oty Jl!7'­
manć będat, wszald)e pol'l'OllC)' 1: -
wnątn. 

OCHOTNIC7.A ttEZERWA MO. Smf 
Wojewód,ikieg,o 'Sztabu OR!'a1:0. hs"e­
m ... Cebul.. 'POitrlonnował 11U. te • 
okresie przedświą!eci,ny.m nasilono 
dzi.alanla o.ianów �clL. bJ" 
.zapewnić .-poleczeństwu !IPOk6i i bez,, 
pieczeńmwo. 255 c:t.iankt'lw ORMO 
wspólnie 11: f\Ulkcjonariuszami milicJl 
D1'7,eUroWadzilo akcję proli\ak!J'cma. 
aby zaoo,biec: naruszaniu wnądlru i,u­
blic:r:nego. Kontr,olowano melmY. dW'OI'• 
ce PKP i PKS, � ll'Ublic:cne, obiek­
U' handlowe. S;>onądwno 1.0 wniosków 
o ukaranie prZl':'.Z kolegi.a do spraw wy. 
kroczeń. 127 oe6bom wymienono man­
daty, uieto , oeo1>1 prowail� pojazdr 
mecl!.arucme w stanie nietMieźw,m. 
Społeczrncy I ORMO pr'ZJ'czynill 1i4 
wydatnie do Rgo. ie CZ1U1 .łwiąt bJl 
SIJ)CK(l}ny, wo,lny od Chtillgaz'iliiwa. 

Z SALI 8ĄDOWIO, fuec.nik pr­
WY S11du Wojewódzkieg<:1, mgr BogU!!laW' 
:&Ja.11, ppdaie. f.e ucz.t':<tn.ic:r wesela ua 
Olczy. JóW G. l Wacław W„ któn.Y' 
pobili jc<il!ego :r; weaelnych goki, � 
dn,eja G., powodując zhmanl.e e.asu:I. 
I Inne obrazenia, które doiprowadulf 
do jego śmlerd, zo.ń111\ 3kaxani na k� 
7 lat więzienia (Józef G.) I ł  lata [Wi,­
cl..w w:,. 

Surowymi wyrokami potraktowano 
również grupę przestępczą iJ.ożoną z 11 
młodocianych mieszkańców Noweg., 
Sąc.:a; pillS.liJmy onegdsJ obai,ernie o 
loh k::rad.ciehch. Poot,mowaniem kM­
nym objęto równic! 9 pa.serów. 

Glówni ookarreni oł.uJ'ilu.;ill k.ary p,o­
zbawieni.a wolności na 6, 5 i 4 :ata oru 
wysoki,e g,-zywDJ'. O 1,oe,gólacli do­
niosla. już prasa cadz.ienua. 

·realizacji ustawy o wychowaniu w 
trzeźwości I przeciwdziałaniu alko­
holizmowi. Utworzenie Wojewódz­
kiej Poradnl Odwykowej, zorganizo­
wanie w Poroninie zakładu pracy 
chronionej dla alkoh<:11ików to tylko 
niektóre znaczące osiągnięcia w tym 
ukresie. Jest jednak wiele niedo­
ciągni�, brakuje lekarzy ze speeja­
listycznym pnygotowaniem, ą w 
niektórych Zespola�h Opieki Zdro­
WQtnej nie ma wręcz zrozumienia 
dla lecznictwa odwykowego. Pt>sta­
nowiono zalecić zorganizowanie we 
wszyStkich przychodniach i QŚ-rod­
kach zdrowia pL.mk!ów poradnictwa 
pneciwalkoholowego 

pów w BrzezueJ, Nas1.acowieacb i 
Gosiwicy, Bardzo dobrą ocene o, 
tnymal sklep nr li w Chochorowi­
cach prowadzony przez Michalinę 
GOrę. Dc>stateczn.y z plusem otrzy­
mały jednostki rolnictwa I gospo­
darki żywnościowej. Jedynie Gospo­
darstwo ()grndnicze · w Rogach o• 
\rzymalo ocenę niedo�latcc,,n:i,. Pa· 
nowa! tam totalny batagan i 'i'POiy­
"·ano alkohol w god�inaeh pracy. 

e Wojewitdzka lnspekcJll �ere­
nowa rozpocZl)la d?.ialalnrnić od 
kompleksowej kQn!rnli gminy I'o· 
degrod�ie Mimo ogólnie pozytywnej 
oceny pracy jednostek handlowych 
l usługowych. w niekt6ryeh jedno­
stkach stwierdzoM ratące manka­
menty. W Olu.anie kontroleny tra­
rm do w.mknlętego sklepu, w punk­
cie usługowym SOP w Stadłach 
stwierdzono całodzienną nleoheeność 
w prac:, kierownika, a w punkcie 
usług elektromechaniczn)'ch w Na· 
n&eowie&eh nie zapewnlon<:1 od 
dwóch tygodni zastepstwa z.a kierow­
nkzkę przebrwającą n& urlopie 
wychowawczym, przei: ro pracow­
nik tej placówki nie mia! do!llępu 
do punktu zleceń, a !akże magazynu 
materiałowego. Natomiast w sklepie 
w Długo!� stwierdzono marno­
trawstwo chleba. batonów czekola­
dowych, papierosów 1 kremu przez 
ich przeterminowanie. Brak elemcn­
tarn.-.go porządku kontrolerzy. za­
r·.:neili nersnnelowl n!ektórn'h skle-

Nie n.ajwy±si:ą ocenę uzyskała 
gmina u zabezpieczenie mienia w 
zakładach pracy I instytucjach. NąJ· 
gol'.Zllj pod tym względem hylo w 
Pań.stwowym Oś.rodku Maszynov,-ym 
i Szkole Podstawowej w BrzezneJ, a 
niewiele lepiej w miejscowej restau­
racji J w Instytucie Sadowniclwa. 
Na niedostateczny oceniono całość 
spraw zwiąumych z ochron,, środo­
wiśk:a. Ocenę -dobrą otrzymały na­
lomiast komunikacja I transport. 

,W 1mmie kontrola wsiała gmin.le 
zaliczona, a1e i:a·Jecenia pokontrolne 
są obszerne, a \eh realizncja 1,ęd7;ie 
wymagać nie lada w:rsilków I a,­
scypliny, co podkreślooo na -spotka­
niu podsumowującym kontrole. W 
podsumowaniu uczestniczy? wicewo­
jewoda Władysław Gawlas oraz 
szef Wojewódzkiej Inspekcji Tereno­
wej, Sh,nislaw .Kmak. 

e Na stanowisko naczelnika 
Miasta I Gminy w Rabce wybrany 
został przez radę narodową i miano­
,..-any prrez wojewodę Józef Lub-., 
dotychczasowy sekretan KM PZPR 
w Nowym Targu 



w dniu UJrodtin Wodza Rewolucji. Leuln nie jest w,. 
taj pootacdą z lamusa hi.storii. Jego życie i czyn 
promieruują :z. autentycmą silą. Pytam w pnedsi.ko,. 
la piecwszcgo z brzegu malucha, co najbardzieJ 
lubi robić, i cr,ego jest dumny, co chciałby mi po­
kaz.at? A Oil bie:ne mnie za rękę i prowadzj - cały 
pnejO,.y - do l.minowskiego kącika .. 

* 
M� i mądre " kori.enien:e w hfatorię udera 

tutaj ne każdym kTIJkU. Sz:unuje się ·swoich wiei• 
kich :1ynów, znanych 11a całym awiecie; szanuje &i.� 
takie bez.i.miennycb bohaterów wojny ojczyźnianej. 
przodo..,.'nik&w pracy, i.as!użonych i,nżynierów, pio­
nieirów budownictwa 90Cjalislycznego. 

W karżdej rniedzanej fabry� - własne muzeum. 

Gdy wrncasz :r; 11agranicy, m11jomi pyt;aj"ł, 
jak tam jest naprawdę? WydągaS1 wtedy 
przywiezione foldery, alb11my, fotogralie -
i zaczyna się opowieśi budowana g okruchów 
wra:ień, z fr11gmentów rozmów, z drobnych 
zdarzeń, które zapadły ci w pamięł. Wiele 
razy relacjonowałem swoim przyjaciołom 
i czyielnlkom !postrzeżenia poczynione w 
różnych krajach; pisałem o Libii, która szuka 
własnej drogi w skomplikowanym świecie; 
o bliskiej mojemu sercu CzechOSłowacji, 
w której przeżyłem cały trudny rok 1968; 
o cieplej i pięknej Bułgarii, do której jadę 
każdego Jata, jeżeli tylko uskładam potrzebne 
złotówki. Poznałem Węgry, NRD, Rumunię. 
O Związku Radzieckim nigdy chyba nie na• 
piszę, że go poznałem - zbyt wielki to kraj, 
porażający przybysza ogromnymi odległo• 
akiami, róinorodnością �tref klimatycznych. 
edrębnościq bogatych kultur narodowych, 
gigantyczną skalą przedsięwzięć. 

r6w wymągao!: mobilh.ac;ii /11!1:. Bez oporów prą,im.u.-
2efll)' tempo, ja.kie podyldowal. Od r,1JIQ do n�y 
jesteśmy w ;,uchu: rozmowy " fabrykach i na �. 
,.. kom'.tetach i redakcjach, 21wiedva'llle miejsc, w 
kt6c'yeh tnecią cz.ęśt tycia sp,;dzil Włodzimier,,. Ul· 
fl'lłl.. TydzJ,..ń. g,:gt:, od ulairze6. 

Wśród ekspormlów obrazujących przemiany teclJ.. 
nologie-.me i kolo;ne etapy rozwoju - na poczes­
nym miejscu tablica: imiona ! na;,..wiska tych, któ­
rzy posUi na wezwan.ie ojcz)'7.lly bTIJn.it Kraju Rld; 
nazwisk.a tych, którzy nie wrócili. To samo w koł· 
cbo?.ie i sowchozie. 

Dzięk:i taltierrw. wychowaniu Judzie radtieccy ma­
j,ą dobrą pamięć. lfidoria jest tu ricczywiście 
pierwszą n11uczyciclka, i)·cia, Daj,e młodym układ 
odniesienia; - tak i tak .żyli 1woi dziadkowie, tuk 
i tak b11lo twoim rodzicom, gdy przyszedł wi"ói:;i, 
przyniósł tmierć milionów, i:rujnown! Ojczyzn,:. 
M,:stwo ojców i be.przyklud1111 WIISiLek matek po­
zwoliły pokonać faszystowskq bestię, ole pokój nie 
;est duny raz na zawsze, umacnia3z go rzete!nąpra­
cq, która tworzy silę socjali3tycznego palistwa. 

Uprnsi.ciam, oczywiście, ale idzie mi tutaj o po-

* 

Tyd?;i,,-ń oa białej bezlo:e9llej Iówninie. Nad po­
tęri:lną rreką skutą lodem od poci.ą\Jru grudn.ia a.i, 
do maja ... Pierwsze Uoki kierujemy ku miejii<:Om 
otocw11ym szcr.cg6!nym pietyzmem: tam, gdzie sdę 
ui:od:r.il, uc'!.yl i doroślał Iljicz. O siedemnastu 
pjllfwszych latach Lenina spędwnych w Symbirsku 
(ktllry od 60 Int zwie $ię Uljariow$k!iem), o k.i'macie 
rodzi>nnego domu Uljanowych, o m ą d r e j  p a ­
m i ę c i  ws,półczcsnych - napinę w kwietniu, kao.anie k l a s  o w e j  jednoznaczności wychowania, 

Tym razem Mala,Jom się na obszarach leżących 
JnZa standardowym; tTas.'.lmi wycieczkol'.'Yml pol­
skich turystów. Tys.i.ie kilometrów od Mrn;�y. nad 
Wołgą, w rodi.innym mieście Wrodzimit"17.a Lenina. 
Wspólnie z. redaktorem nacz(>l!nym „Ga,iety Kra­
kowskiej", Słuwomil'em Tabkowskim, 'l redak\.orem 
Ry=dcm Goczalem z Telewizji Pol.skiej i Mieczy. 
slawein Matra;,em z Komitetu WojewWl.kiego Par­
tii - odwiedziliśmy Uljano"·sk na i.api·oszenie Ko­
mitetu Obwodowego KPZR. Wieloletnia jui współ­
praco WOj!!!Wództwa nowosądeckiego z obwodem 
uljainowsk,m obejmuje ko111takty międzypartyjne, 
wym.i;111ę IP"UP mJodzie.żowych, delegacji '-'lkladów 
pracy, związków zawodowych, a takie dziennikarzy. 

Nie<lawno gościliśmy nad Ou.najrem grup,: ra­
dzirek.ich dziennćkany z Aleksandrem lwanowie��m 
lHironowcm, redaktorem naczelnym „Uljano"\Skiej 
Prawdy", Ten dO>iwindcWl!ly publicysta i działacz 
partyjny ;iesl teraz 111asz;ym gospodarzem. Serdecz­
ny, gotów do rozmowy na każdy interr�ujący nM 
temat, przygotował nic,.wykle bogaty program spot­
kań. Sam siebi.e ni:e =z.ędza - o czym przelro1rm­
Jtśmy llń<: w P()lsce - wi�c ma prawo i od partnc- Przy ta�mie montdoweJ UAZ·11, 

B[ATĄ ])EMQOWS� 

e .Mg.r llfBll.ard s-.uwski, 7itl­
stąpc,a � K.ryLlłcy, przeiko­
nująco odpewiada na krytycmy 
list naszego Czyteln1'<a w '{lrMVac'h 
tycia kulturalnego w uzdrowisku. 
.W 9krócie ugumenty nacrz.elnika 
� takie: co miesiąc odbywa n,: 
ti.tai 2�30 imprez kll.i.tu.raJno-o­
świo.tow11ch, Jtale przyjeżdża.ją roz­
maite W.llJIOły folklorystyczne i te­
atralne. Umowe Dni Kr11nic11 gro-
madzą ty,siqce widzÓ'W. Fes-tiwal 
Arii i Pieśni im. Jana Kiep'-<ry 
przyciqgnqt w tym roku Tffiomo­
wa.nych o.rt11st6w krajowych i za­
i:;inmicrnych. Trwające przeo 10 d11i 
ArtuUyc;,ne Konfrontacje Wsi PC<· 
sklej stały się mlpcrnt1jąc11m prze• 
glq,!em 01m<1tonkiego ruchu ort11-
ttucme,;,o. 

Por.a ,cimtrolfaowanq dzia!11ino­
lciq ptO'Wadronq pruz Mit>j1ko­
G'1Unnt1 Ohodek Kultury odbJI­
WGjq łię >łl\prezy orgallizOW<J.ne 111 
llm4tori(zch i domach wczasowych. 
Jdli do teao dodać codziennt kon­
certy o,kiestry zdrojowej, w11st�­
JIII mtodzie:towvch zupolóto mu­
ztlCi:"'J.C.'h, k.c,baret'4, .w«>lnll('ll .ie• 
,połów art11stycm11ch oraz impre· 
.ey .i okazji .twiąt pa.ń.TttooWych I 
l'OCt'Ric - okote Mę, że ofe,-Wl kul­
turchro-ołwinlowo Krv,ii,cy ZIUPO­
kaj<J potrz<i'b1/ k11roc]tln11 i lta­
ł11C'1. mieszkam::ów. 

Na.czelnik wyjaffiia J)(lnadt.o, ie 
�ycie P11l[)l'l ei;i.rady 1W Dept.a­
ku wyda.le Ilię nie<:elow� gdyt 
W)'fllonlllt10 )ą z drrewn "'J)CC'jalnie 
Jron9o:>n"wC>WilJłlegQ. Zabytk<1Wy bu­
dynek „Romar:16wid" (Y!'Wkat.arno 

Mw.eurn Okręgowemu, które. ..­
mioei'<Z:il przenieić \en obi'*t w In­
ne miejsce i ut'I\NXZyć w nim Mu­
:.:eurn S:/,\lulti Niepro!esjona,lnej 
(wa.Jdą się tam m. in dzieła Ni-
1\Ji:for.a). Jeśli spraJWa rozbiór� i 
rekmstrukl'ji ,,Romanówk:i" b,:,dzie 
5ię prtecią.g11ć, naozeln& obieooje 
po·.ze,;!onięcie walącego się obiektu 
e.s\el�"2lllym o,grod:len.iern. 

• kvt..  Fra.n�ek J&.11ik, kie-
rowntk nowotamkiego Rejonlu E­
nergal.y=ei:o WOl'\ln!l'je, ie Wi>ZY· 
s!.ki:e Sl'#Ull:izo"""11Il(! prie.z, Cxytelrui· 
kó:w i Oębona wyłączenia energii 
elek.trycznej. sPQw,:.,dowane hyly a­
w� 11I'Z[(he1\ ��yłowyoh. 18 
i 23 lis\oila.da powad(:,m wyłącz.ei\. 
w Dębnie i Fry1dmanoie (a taBd.e 
w około !Iii, J.nnJcll miejscowo­
ki.aoh rejonu) były bardzo silne, 
po11'1Wiste wiatry. 
fu:e<:;cywiścle listy 1 IÓinych wsi 
�iilane 'NÓ'WCZWi do redak;.,j.i 
.pobw!ieidiul}.1 1ę in:J:OITT.naicję. Jcd· 
n.ab i dal.s.zej ezę.ki pil8ma ki� 
� Rejonll WYJW[.a, że na �  
nli WY.tok!ego napi,:,cia „Groń� (r.a­
r,i!aiją,eej Dębno i Fcy,cima,n) zaeto.. 
wwano " trakcie bUldowy�. wa· 
dliwe izolMOl'y! Zmdana �a· 
bw'y J)O'\VOdlll')e � łllffl(>B;b,e IIS'i­
kokhieil1óe. Iw.tatory z fabrycm1 
wadą będą :,,mi.cm.on.e w  I k.war-la.14' 
!Tdk.u 1%5 i �lero wtedy mieflz­
lkańcy l)(:blna i F,;,&mana ode­
lom,. 

Tr1fl'llll,llly u ,Iowo nowola.J'�eh. 
ener,:eł)·ków i dziękujemy za 11yb· 
k" odpowiffii. 

e Stanista.wa lUa.nnon w I.nie­
mu k:rynd<:kiej PSS donosi, te. We· 
pro.wldJuwwci wykryte przez PIH 
w resburacji „Hawana� {a Pa­
rie pri.ez red. Lucynę K.a.srubęJ o­
mów',i:mo na na.radllłe kierowników 
ikelne.rów i szefów k:uchn.i wonyst-

� Jtich i:,..n:któw gustronomicznyoh. 
Wobec wi'l1lnych l'.llsto.oowa:no kary 
dyreyr,ilina.rne. Dla pop:rnwy stanu 
lalłlitamo�higieni.czn,ego wkładu 
W1J1WŻO!lO kon\ro]ę Wla..<ornl, zak'ty­
wi,mvano tci Radę Nadzorczą. 

• Pr,:,zao s,Z,C;iaM1ickliej GS ,.sa­
lllQJXlilllOC OhloiPsJrn" W. Grzegorz 
Pileoki, inform.uje o !łl)OSoo.:l,(;'h 11-
&uni�ia usl.e-rek i u,ohybień .«wier­
d.:ooinJ,·ch w i,a,kladzie masarśkim 
pr,.ez kon.trolę Pa1ioh."0Wej 1.nspek­
ej.i SklU'pu i Prretwórntwa Artylk.u­
J\ów Rolnych (DC"legarllura w Krako­
wie), Przy okazji prezes Fileciki 
wyjaSnia, te masarnia mieści się 
w starym bu,dynlku ni""'1slamtie re­
montowanym i kon.ie<:ll!lQ j,e�t bll­
dowa noweio obid!rtu 

• Dy,rcktor ZOZ w Ra'bce, Wie· 
•law Biały, pi&e o bardw &praw­
nym lll>u.nięciu awarii w rabezań­
!<kim &>!ll)ikilu prwz kra.Jww.;:ki »ln­
sta:l", l'odaje też wiadanruć o 11· 
roohornieniu świątecime,go dyżuru 
pe,d!iati·ycz.negll (puy C>kazji WJ"Ja· 
śniarny. ie tą:o rodzaju komunika­
ty c,liętnie z.a,mieszczamy, pod wa• 
rnn,kiem nades!�fa idl z mlli<l/ły. 
godniowym wy,przecheni,em - ta• 
Id 00\\iem jest nasz �cy,k.J l)!'Od,uk­
ey,Jn:v"). Pnewiduje się w pr<Z;yg,,io. 
.ści stały dy'i.ur pediatryczny w 
R;;\lbcf:, )eł.li I>'l,polir:,.ebowanie ,po­
lec.me potwierdzi. jego ce}o'wo,';ć, 

e Dyrnkb.ll' Wojewódl'lk.iego U-
r.1.ędu POCzll'., Anloni Matra.I!, a:t. 
na.byt t}rolbia.,.gowo pr:redtitawill 
-im;y,czyny awarii centra.litl('ł:O o­
,,;r-!t!'W'tlrua "' budylllk;u peemy za­
kc,piai\slciej. S{\ w l'iśmie nadesła­
nym prW% WUP wyjaśnionie roz-

li<:.zne starania u \\0),konawcy re­
montu, zl�cnia, na,rady, interwen­
cje, szukanie innego wykonawcy ... 
Wreszcie - gdy na.s\liipiła awaria 
!rot.łów cen.tralnego og.,.·wwania, o­
kazało się - na szc.,.qście - że w 
s)l'irua<:ji pn;ym\l60wej można zna­
Jclć ,•,ykona.wc� i w k..-ótlkim czo­
•ie awarię usunięto. 

Na marg:Jlc31e tej 'lo?r,,,_wy widać, 
Ja.'k dOtkJiwy w �'O]. nowos.'!dec­
kim jeot niedosta� firm ilj)<lCja­
li:styc:mr<'..'lh. Te, lc:t(lre ma.'tly, dyol<· 
tują swoim k,,ntnuhcntom .�uty 
f!J!Y" bai-dw niOOoi:oone, a pon�d­
tn - nok,r)·c�n.ie n.ie ctotnymt,j� 
i,e.rminów 

a Ma.ria 11-faliail�k i Gootwicy 
n.r 141 .l'kaTiy się, że w dniu 6 XI1 
191.14 autobus PKS (relacji Dl11go­
lęka - Nowy Sącz) nie Z<llrzymal 
Jię na przystanku Gostwica-Gra• 
nica (o 6 rano). Syn na5zej Czstcl· 
ruic&ci ruszył więc piei.zo po ciem, 
rk,u do Pod<)€rodli.a. Tam (:zeikal na 
mrozie 40 minut na autobus WPK 
nr 9 do Starego Sąc;.a (gdz,ie u, 
C&ęSllCUl do szkoly), Dota:rl na lek· 
eje zziębni(ty I z god,zinnym c,pói­
nien.lem. Pani Matia.s,z;ek zapytllje, 
c:,.y nąpraW!d,ę nie było w autob,,­
� PKS mic]l'>Ca dla Jednc,go dzic,c­
lca! A może r,abraklo odrobiny 
_, 

Od red�kcji: do aprawy funkcjo­
nowania komunika,c:ji autobu:sow�j 
w redonie N�o � poWTócl­
my w oódzielooj ou;b.lilkaeji, t..nu. 
81,II J\a:S do tego n a. r a s t a j ą c a  
Ilość llka.ng otrzymy,wanyoh od pa· 
11aterów, własne obl!erwacje (któ­
ry.m dali>imy wy;ro.,z w p1>bllkacJi 
.pt „11rz.ej pa111owie") oraz. .. wyja• 
śr..ie:nie. j,a.kie. po tej pu-blillrncji na­
desJa! dyra!d,a,r o(idT.iałru. PK,<; w 
Nowym Sąc,iu. Odrrutamy Je w 
całości Jako goło;iłowM. 



którym zajmuje .,;ę: n.ie tylko 1.<ko!a. Jeduom­
no.sił n:.e mJs.i byt .utamp0wa: w kokhozje !mien� 
Swicrdlowa oprowad;:ają nas po wil'j�ltim muieom 
dzil'cl w pionierskich lmi!onnach. Najpierw OSl\­
d..my izbl,:, w której ocalono od zapomnienia prz.ed­
m.:oty, Jakimi p0�hlgiwa1 li� rosyj,lkj cMop w epoce 
pru,d kohi�tywizacją: �. tama, «PY, kołyska, 
łapcie plec,on.e z !Yka. Tu komentarz je,,t d,ytt'C1· 
ny, ale jut od następnej 11."11l n..sza młodociana p:te· 
""odnkzka z wewnętr7.11ym tarem snuje opowie� 
o drod,e, j;,ką Jej a.oło, No\\y Urleń, przeszło od 
eh\\ iU. &dy dwóch komunist6w pod kon'.cc lat dw"Uo 
d,�e;tych przy;\11Pilo tutaj do organizowania kol· 
clu:,zu. Nie było Jej na jwiccic, Jdy picrwny lnk• 
tor wj�ba! na 1111-'icdnie pole, ale ooa wie, il' ro· 
dzilo ono w6wczas 9 kwi„Lali zbota i hektara. W:e, 
U' buduje się tu co roku - !O domów t c�tr�!nym 
ogu.ewani<'Ol l ga,:,;•m, te irednia dniówka wynMi 
7 rubli, a ziemia d je jui l.rzy razy wyts.e plony 
nii na poctątku. Jest dum,.a 1 tego, ii na 9\lo"a 
::�·��

C��!:oo. ZOlit,,J uhalorowany jub:JellSWII, m 

li oc,.ywikle w� w•i Obeii,k Sławy. a w kol­
thM.owym muteum - ordery fronloll'ych bohato­
ców l ich fotocraf!t. Dwuslu n:c powri>c.i.Zo 1 woj­
ny - i kto wił-, ciy ta cyfra nie pnemall<i& bar­
litiej do wyobraa\n!. nit %0 mllionnw polec;lych w 
ulym Zwią:dn1 Radz:ec:,cm. 

Jede11 akcent p1loiony na Mychuw;,,nie w ,Qeun• 
ku dla puenlojei. Orui::i - równie \\· idocmy - na 
lworclł, nowatorski,: pedeiicie do teutnlejnośei. 
Zaj�i wewn(:tnt1ym1 probiCnlamJ Polski nie ułaje­
on ,obie sprawy, Jak glębokle ! dynamicl.llł! � 
ay gn,podarew-spoleez.ne 1aehod;,.ą w Zwi111.ku Ra­
d<Jcckim. W dniu nanego przylotu do Moskwy roi• 
pocz,;/a � tam wielb konfermcja naukowo-p,rak· 
lyCMlll KPZR, poświęcona pracy !deologicwej IW'" 
tie Referat wyglou.ony p�uz Mlehalla Gorb.aezowa 
MIG:ylem tylko pobiet.nie p.:rzeezyt.at przed spotk•­
ni ··m t sekrE-t.arzem Komitetu Obwodowego KPZR, 
W. "/. Swierkalouem, k\Oc"y po:y)łll nas tui po po­
,.,,·oc:e u stolicy. To. co 113·ez,yL,!cm i to, o czym 
mJw,l tow. S11·:r,·k, low - nle poz.osta,,.ia wątpi:· 
"''·�'. iJe rad,Jce<:y komwilści, he:z spccja!nej rek\a· 
m.1, beL Ui.}·wania wielkiego iłowa „reforma". kle­
ruj,1 �o,podarkę Z�RR na jako,;rlowo nowy poziom 
nau�owo-technlnnero I orranluerJnero uauan•o­
,.·ani;,,. lnh·nsylikacj:i, ek.<pe:ymcntr. sruk�e 1,aj­
l1'",tt.ych metod kojant'"� t,,, esu spo!eem� 
l 'ntere.em konkreh<'ll:o kolektywu I praC(lwnika, 
na ycenlt procC'Su p�odukcri'Jcgo oslągn:ę,·lam: na. 
u:· . .  i równnlc�le - nleJ,tanna troska o wypełnie­
n. �:eklą bardw tu ro:WUdo11·an,ch form IIXJ&h· 
11 d demokrar 

� neralywn}mi &.i•wl•kam; w belu ,pol1c1n�·111 -
Kraj Rad .. -.u-dt aa. J.urs M'klkif'J 1no,clcr1ti,acJ!, 
Zll;.i1v<40DQ Io - ,,... bez; u11iepoicoje,>:a - na z.. 
chodzi„ 

01.o !la11c,a LLJANOW�KA FABIIYKA SAMO. 
CUODOW. W}·ro,;!a nad Wo1«11 gdy trz.eb� było 

,wak!!ow:ić w roku 1gn moskiewskie Zakłady 
im . .m,a L:chacz.o;,,a. Stąd odJcidi.ają do 5G krajów 
mC.'.1111-odot UAZ-y, ktl>re dticln.;e wytr-iymaly 
':''SJll,lo�t'/.kę no. Elbrllll i forsowny rajd po lx_.,dro,­
�h S«bary, Zm•)II JC dobrLe lllllU C('(llodzy, budow­
Oacl.(,"•e, tot Lt'!l'ze drreg.icy gramcy, 11u2ba ldna. 

wyd;d.a,ł,ch, w ml,:jscu r..imulló,J,c,ui:a. w hottlaełlo 
robota.cącb.� Tutaj myii.ii ,;ę o alo,.,,iclu.i nie ly!• 
ko w kategori�ch dm6w1ti robocuj. Przedni.otem 
dumy )QSt dcm kultury, 65 lle�l>w l kół minte­
re.sowarua, staÓlort sµMlowy I kryta pływalnia., U 
ly1,,::ry llll'tróW k\\adratowych powienchni m,,..u­
k�bej oddantj w tym roku zal,xlz.e. Takie wi.u,n;,, 
ga,.et.a ukJ:rująca !llę trzy razy w l}·godni.u pod re­
d.kc)ą in±yn.iera mdalurp, Siemiena Altkslejt,wi• 
Uli TielenkO\\I, które"o z.espi>! namówił do IWi<.&­
kw�liftkowa1,ia 1:(: na dzieM:kariki fach. 

llUllyka ostal·Hb posicdu-ń plenarnych KC 
K,'t,/1, k,lłl!cn�ncJII Jd('(li08,I.CU\J wybeJ ,,.,ponu,;a. 
na. trc!lt radr.ieckich ga,d. w:e,c,.c:e t to, co 11>ba­
c ,. , lbmy w fabrykach Ulja.'low.>ka i Dymitroll'grlł­
du - dob:tnie ,1•11ocwia, że nas1. w�lk.i sąsiad jest 
b ·d,.o i.a�wan!Owany w Lakil'j p:·1.l'budowc, 1weJ 
gn,pod.irk.: ! iye-la tblorowego. która pceferuje op­
t�m"Jna r<>zwCąz.mia. odpowiadaJ11ce wewnęŁrc,ym 
l ,.ewn(:kznym Ull'&.Utlkowaniom. Twórcw, pr_vn­
eypialnie. nie upięk,iaJąe r>tNYWbtośei, walti'I' 

Id�l'my wu.llu;j; La�my moc.tai.owej. W ptt'r11meJ 
ff'kcmdi.e ląduJe na nleJ podwor.it'. a <Lll<'J _ co 
kilka md:-6w. kolejno 1 cil.E-rf'Ch piętei- "'l.llOWI· 
cych s e nad halą - ijeżdż..Pl w logicaiym �d· 
ku n:.ł�Plle cu::i<:L Ta,irn., WyOlLlSUI J"Cil ny 
rytm pracy �twCy;tl>w. 

Ttgo potoku rncjoi1ulnie iurg:mjz.owancj P<'"Cy 
n..vbko nie .a.pomnę. A takle ro„mowy 1. k;  "QW• 
roictwem fabryki. Dyrektor ! 1t'kret..o: komitetu 
pa.,tyjneg,o z j.(.'dnckcr.vii trosk.ą muw ą o intensyrt­
kucj\ p,·odukc)i I jej aut�nwti..:cji, o gospoóa"r• 
nolici I wal� 1 m"rnotr.;.·,,,stw,,m c��- o nowo­
c,e,m)'Ch proj<;ktaeh dojru:wajqcych w pracowrnach 
k,on�t.rokto;rów, J..k t o roboci-e polilyci:nej na 

Niedawno !)OUlalHmy 11ę z red. T,eleuk(IIW·cm w 
Nowym Sącru; plu,1".'m t"mte-j v. i;zyty � iello re­
p�rtate o naazym re,::ioaie. Mlod}' le5PO! redakcji 
ZA KO!.!MUN[STICZE:;KJJ TRun·· ch�tlut odpo­

w:�da na prt1mie red. Tabko,nki,go adre$0w.,_ 
r.e do każdego i 01ob11ac - Co o,!laf11io 1101ma• 
Id:' Gdy pada pylanie, z Jaką reakcj11 1polykai11 
.ę r11,1.e puhl:k�cje kry\ycr�1e, n:e ukrywam praw­

dy: - Je,t k lka met.od rea,owaoia. r.erw.,za: mil· 
ct.en:e .• Druga - v.Jalal" dura�a. odp0,,:,adał we na 
temat. - Trzecja podpowiada Sławek Tabkowskl 
- ,zukać pomocy u twictzchlllkl>w redaktora! 

&-rd<'Cmie, z duiym i.ac!tkawierci,m przyJ,m,)11 
r.as uljai,ow1cr dzienrcikane. Tak będiie ue1,.� 
! w ,nr.ycb �rodowiskach. 

/Ciq� dalf!I/ ła tz.,dc,th/ 

Za lin,dków masowego P, l.eka..\11 
od ciaM1 dO czasu dowiadujemy lit 
o uubnych alC'J';ich gospodarc1)"Ch. 
Odb.iJr.:a bkich komunikatów ko­
n,cotuje: - wre,�ci, idl. donoll, 
wrraiajlł(: �woill dezaprobat� dla 
aferowych potentatów Zgoła iru11 
jest rellkcja na wiadomości a drob­
n)ch i.agarnięciach mienia ,polecz­
..,..go. Nad tymi krad�ietami. C-Z(.,lo 
dokon.1·wanymi na oczach ca!)·ch 
gromad praelWniczych, niefra•obli· 
wie pr1ed>0d1il ,:ę do porządku 
d1;ie1mego. nie pol(p,ając kh �praw• 
ców. Rozumowanie; ,.kradną mi�nit 
�a!:ladu, C!!I!; mie11i, ,,c:11�·· je,t 
0011·iem - ni, \ety - re�ui11 dui� 
codziennego. 

Przc<ledimy ten problem na 
pr,yk!adzie jednego z najw;ęk ,.ych 
układów prwmyslowych na.<iego 
wojt·wództwa - F;,bryki \!J,qn 
w•ertnlczyeh I G6rnic,.y�b .. G!;1,i�" 
w G1rlicaeh 

lni.ynier Kaz1m.crz urodzi! �ię ,u 
gorlickiej ziemi w czuach, ,:dy 
praca w .,Gliniku·· nnbH;towala. u. 
knl1ezyl szkolę iredll'ą. potem tceh• 
niczn� w)'ż,,11 po czym powróc.ił 
w mdz'nrw strony. Silił tradycji 
podjął pracę w „Gllniku"'. który 
kadrę techniczną chętnił' przygar· 
nial. Inżynier Ka,.imien. przeeho­
d111, kolejne st,,pn.ie wt:i)emnlcze­
nia w mk!adzie. zo,;t:,! w 198! r 
��C'fem jednego z wydziałów. Wśród 
nadzorm<ranego przez nieg„ majątku 
znalady �,ę międq lnnyml wótkl 
sp.,linowo-uid!oue t1·pu „Rak"". In• 
tynitt obc.1mu;�c schedę umai. ie 
c,ę!t przeka,ywanych mu wó•.l.ów 
Wł .. ,,mele", wy,t11pi! w;ęc da 
zwlerZ<:hM-11..i o porn-.olenla TIII H· 

kw1dac;� d01llO\•:a1ue mc,praw­
oych pojudów. Dyrekcj11 q:)dę 
wyruila, slaw:aAe jc<inak.i.t 11oaru­
nek odzyskanta ,.,,·sielkich [l()d,. J)O­
łów, pnydatnych do remuntów 
wótków �d11eych ,.li.il th<>dzic". Z 
wylicu:11 Jniyniera i p ,wolanej 
priei niego komisJ! w:,n!kło . .;. na 
d'ltno11risko nalety Offl'<lać 11 lub 
1 8  .. Rak6w". Póiniej insp,-khny 
Izby Skll-rOOwej wyl'rzyli, :.i. z po-

J"i,1;i. za kilka dni w.aluJ się ua­
bywClil, który odkupił s.Jn k u l l4 
tya. złotych. Inżynier „na c,y,t�" 
,arobll l l �.200 dotych. 

Cat� ,prawa wy;,!1 na ja·.� 
il.Z)n•era iwol:liono z prac) ,,,e 
.ninęly ,o rl>wnid dochOO-,en.a 

mi!icyjr:e i prolrurator,kie, a \ak,.t 
akt os�ari.enia Natomiast n»l>}·wc:i 
chw:iti sob e st.wi silnika. i:dy! 
ciągnik, do którego go lamon!J"·al. 
b<n ,vię,<.s,ych awarii pokon ... je be�­
drota i górki " Siarach. 

w,d,.iat inlynil.'ra Kaz.i1niert.1 0kl· 
zal ię o,tatniml c.uy pechowy iut 
tyli'� dla niego. l'ech ten wynika z 
fałdu. i::L c,ę·cj i podr.c<poly ll"Ó7· 
kl>w 1pa!ino"o-wldto·;v:o,·'1 p.: uj;i 
po m�!y,;h p!"le.-óbkach do c;11 ka 

Machlojki w „Gliniku" 
"-"<od\J pr,cdwc,,c,neg<> t!,,mu11aua 
wó,KÓII' w ldUCh 1�8�-83 za�l:id 
J)OlllÓ,! ,traty 1ie,:c1ją 'f' prawie 1 ,1 
m�i iHych 

Pnlacy Io naród p,�ktyciny l 
wbre"' pozorom priy,po,;obś.uny do 
działań teehnicwy,·h - wocl" pra­
C)wn!k:ów ubie,:ato się v.Cęc o kup. 
no poszcicgólnych nę'ci lłumowa• 
nych wó,ków, na ro dJrekcia v.y­
ruiła zgodę Ró,vniel ·. na,1 iuty­
nier zwrócił się do dyrekcj.i o od· 
spnedat siln.ika. skrzyni bie,:ów i 
cblodnlcy. 1 przed$\1lwicll'l dyrekcji 
na jego podaniu nai,ó·al - .. zgo­
da". 

W ca.lej - pozomie praw:dlawo 
wygl11daJiicej ;lpl'racjl - dai:,to do 
nie lk:uj11cej I godllo,icią �,eta wy­
działu machlnjk!. lni:ynier polecU 
podległym ;obie pracownikom wy• 
remOfltowat 1Unl!c w pełni �pr:iw­
ny. I ll'Y"'''ózi ro (Zlmia,t <tarego\ 
u. bramę a 1'111.•tępnie po e:chu wy­
ilJwll na lk:ytJc.;, 

11,.orki „Ur,u.,· • •  'ii popolud11iowcj 
,mi�n,e. m:igazyn,er Jan dowiedział 
.,ię. ie gdzie� w Pol.skę wyjeuzic n­
moch6d d•"'t.awczy, ktl>rrm wywo• 
�O"Y b,;:dde �ilnlk do remontu Ma· 
ga,yc1itr. jako osoba .. ·atna w J.ll· 
kladiie. !cual kierowcy pod)e<:ha� 
p,:,d mai:azyn. Tu, przy pomocy 
skr•ykniet,·ch pracowników f;;,.;,c�­
nych, u!adownl skrzynię prieklad­
niow, l reduktor do "'"O�ka spali• 
uowcg1. Po czym polecił wyjechać 1 
lJ'm majda11em za bramę. Kierowcy 
nle2byt podobala 1ię ta operacja, ale 
p:>teccnle byłby wykonał. Brama 
jPd,1ak b.vla zastawiona 17Jabł.1,e1n. 
i"i �tcain'k ta:.:Jadow, olr.ual lrię 
•lużb:�ą Z:ijnal !1Q sknynię, >PY· 
tal o dokumenty przewozowe. Kie­
rowca próbował Uumaezyt, lee, dła 
�train!k.a walne były tylko u.kia· 
do"e drucr.ki z p1e<:z.1tkamLKierow· 
u •,,r6cll więc da magnynu pana 
J11<111. Ten •knynię przekladniov..·11 
nłl.buo! idi11t 1 •�mochoodu l dla 

mtp,wJki przykrył 1to.cm br,o­
"' ych m:v1el. by u,:hronić melt• 
g;iir;;e uzy�kany pudze.,p6! pne,:I 
,....:-1„1114kc,w.mic-m. Kierowca po.ww­
nje podjechał p.xl b.-.,m,. Strażnik 
pode,ricmlJ,W, ie u manipulllCją 
,e krtynią kryje �ię i.lodi'ejstwo, 
iai.ądat od klero .. ·cy w•kazania, 
,:<Jrjt, 1knynia s� tdematerial�o­
w�la. Kierowca miał dość zabawy 
w złodziei I policjantów I „wner• 
wi,,uy" ujav;nJ, klo manipuluJa 
s':tz)nią. Magaz.,)n!cr Ja,1 utracił 
w:(e n'e!cga!nie u�y•k<mą •knyn;, 
r,a r,ecz prawow,1cgo w!aśc:eiela 
czyli FMWiG, a pny tym d>robU 
1;( aktu Olkacieu.:a. gtmi mu od· 
powicdz·alnoU karna. 

Pech do1knąl n:e ty!ko .. ·ydi.1d 
kierownika Kaz.imil'rza i ma,taz;nue­
n• Jana. Pewnego wienoru na ult• 
cy Slonecz11ej w Gorlic-"ch jad11cr 
prawidłowo .,Uaz'' n1 wldok mlll­
cj,o 1ta gwattownle ,awrócil i v.­
aąl uciekał. Pości( za nim trwał 
l'.r ... !ko. Puwodcm uciec.r.k:i „Ua:r.a" 
kierowanego przet Zbign!ewa a 
były znajdujące 1ie w samochodzie 
rótne cxęści do tokarek, uchwyty 
i iime meebanir:tnt detale o ll!CI· 
n,j wartości kilkudziesięclu tysi� 
złotych. Kierowł.'111 oświadczył, ie 
eięki te miały byt do.itarczone do 
2.Jgórzan, do krewnych wyd1ialowe­
i:o mi,;trza. Stanll!awa, który „wy­
kombinował" le skarby w porow­
m1e11iu ze swymi praoownikam! 
�fialy �luty� ml,tr:i:owl I J,ei:o pra­
cownikom do tbudow:mla prywat­
nych tokarek. Zamla.,t 1podziewa­
nych kor7.yśc: - cieka ich odpo­
wiedtialno:it karna 

:ZMtanawia. te tych przeciei drob­
nnh prie�l�potw do1,u'idU •ie Oak 
w pr1;J1)1dk" m!slna Stanblawa I 
mataeyniera Jana) - pracownł,cy 
w!eloletn!, ziu!uienl dl.a zakładu. 
Cey warto było 1U'1cić honor I •  
bre lmi�! 
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l)RZfDśWi�T!CZNA *­
l{ONTROJ..Ą 'Pl# 

Grybów przed świętami. W 
gmachu urzędu miasta i gminy 
zbierają się członkowie terenowej 
komisji do walki ze spekulacją: 
radni, pracownicy miejscowych 
zakładów pracy. Inspektor PIH, 
Jan Klimczak, udziela ostatniego 
Instruktażu: 

- Przed vjaWttieniem dę l'Qdą 
Zt01ócit iiwapę ff.li kultur, obs!tili'i kti­
tAtów. Później proponuję PTĄ"frze� rię 
dokładnie warunkom Mnitarno-higie· 
,rici:n11m, .tpTawdzić oznakowanie ł 11111· 
łażenie towarów, tkontrolowa(! klliqżkl 
1ka.rg ł wniosków oraz lis!y obecnotci, 
ocrnil! jako.ł<! produktów, zaintereso-
100� .tię ochroną lokali przed pożarem 
i lmu!ztdq. 

Na piruwszy ogień idzie restaurao:ja 
,.Kaskada". z posiłków regeneracyjnych 
korzysta tutaj ponad 200 pracowników 
:r. miejsoowych zakładów. Zapł= lru­
chenne - w miarę czyste. W zmywalni 
- wyszczerbione talerze i kubki. Go­
ri:ej w magazynach podr,:c1mych: arty­
kuły spożywcze Jeżalrują ob<>k śrndków 
ehemiewych, makarony wchłonęły już 
zapach chemikaliów. Kiełbasa litewska 
111ie pierwsiiej świeżości, nadaje się -
m<,wiąc ±argc,nem kuchermym - do 
»sz.ybklej" produkcji. Natomiast tylko 
na śmietnik mogą trnfić zgm1e ziemnia­
ki, rebula, marchewka. Produkty psują 
lię, a nikt nie spieszy $ię i.e .r.repero­
waniem l!Sz.kodzonej zamrażarki. Praw­
dopodobnie nie pnepracowuje się 
GS-Owski. elektryk. W podziemiach 
nieczynna instalacja świetlna, brakuje 
oprawek i ±a.rówek. Dalej - brudna 
ubikacja, to ju:ż sprawa kultury osobis­
tej. Cieknie woda z 'fli!!l'lzczelnej kan.a• 
lizacji. 

Zastępczyni kierowniCOO, Ka.iimiera. 
Fr�ek, nl.e p0trati odnaleźć !aktll'l'y 
1 ostatniej dOistawy margaryny. Faktu­
ry nie ma, jest zaś :W ir.,oot.ek tego 
UusZC7.'U, kl6rego preydatność do spoży• 
ci.a; minęła przed miesiącem. Nie dow:ie­
dó!lel.iśmy się rómn!ei, c:zym penl<>nel 
myje nac:zyJllia l sztiJćce. Cały zapas 
łrodków do mycia lij)rowadza się do ... 
iiiepełnej sz.klank:i bl.iiej 'llieoltrcś\O,nego 
płynu. 

Rzut oka do karty dań. Ceny umiar­
kowane, choć klienci wybrzydzają, że 
wielc potraw sporząd,.a aię z mrożonek, 
m. iPl.. gula,;ze, fasolkę po b,retońsku, 
pulpety. 

Pawilon handlowy w S!ró:ineb. Nil:!­
zly wybór w di.iale odzieżowym. Ładne 
-etry męskie w cenie 2-J tys. zło. 
łych. Niedawno „nucono" tutaj sporą 
Ilość jugoolowiańsk.ich „szetlandów". 
Zimno - ekspedientki 11iedzą op�\'ulo> 
ne kurtkami. Kierowniczka, Wład}'sla.· 
wa Durlak, trzyma w ręku ze&zyt z za. 
pisami na kredyty dla młodych nui­
ieństw: - Uda!o iię niemal wszyst­
kim nowożeńcom zapewnić pościel, 110· 
rzej jest z podu.1zkami, firankami i za­
rłonami. W ogóle nie otrzymujemy pie• 
n,,,.. 

�le �almje lad ! porządek w 
dnale sp«i.ywczym, którym kieruje „r<> 

&ynek'' Gs-owskiego ha<ndlu, Słani.s­
ław Baran. Są czekolady i cukierki, 
11pOra kolejka 1111tawia &i.ę za kawą, 
1'1.alll.J)llnem t epiryilusem.. Nad prawid­
lowo�ią eprzedaiy cruwa komitet 
&klepowy, któremu pnewod-.tl Teren 
lkymnyk. 

W bane „Jakubek" mały ruch. Pl· 
-.e przychodzą dopiero po poludl:lii.u. 
Cz.yste I Khludlle 1t.oHk.i. Kelnerk:i. sa­
ine t1pr7.ątają i palą w pieca<:h. Nane­
kają na niskie place: 7-łl tys. iłotycb 
miesięeznie :za pracę róvmiet w niedzie­
le i wolne soboty. W gablotce - W)'łt­
taiwna „garmalterka": galaretki, sałatki, 
jajka w auszpiku, nawet porcje p,st.rąga 
(953 Zł za kilogram). Czy to typowa ,,;,,­
kąska do piwa? Kierowniczka, Zufia 
Gucwa., zapewm.ia, ie piwo - zgodnie 
1. przepiEami - sprzedawane jest be-i 
iakąsek. 

Powtanzaj.ąca ń: bolączka - brak 
środków do myc.la naczyil. W pilwnicy 
ni.eczyflna, skwodowana lodówka. 

Korzystne wrażenie sprawia sklep nr 
6 w Białej Niżnej. Na ladzie paplaosy 
,.Klubowe'', pieprz ziołowy, denaturat, 
rozpuszczalnik. Sprzedawczyni, Anna 
Swięs, otwiera pu:;tą lodówkę: - N� 
mam w niej co trzymać. Miesięczną do­
ttawę - 50 kg kiełbasy ludzie rozkw· 
pują w ciągu kilku godzin. 

Sekretar:.: urzędu, Elibieta Swięt ! 
kic:rown.icz.ka referatu ha11dlu drobnej 
wytwórcwści i usług, Sta.nislawa Bli­
eha.rz: - Ludzie PTZl/mierzają się do 
rpodziewanei podwyżki cen. Stąd więk• 
'Zll w11kup niemal wszystkich towarów 
objęt11ch reglamentacją, Cierpim11 11a 
brak 1;1ięsa i wędlin. W celu popraw11 
1alco.ic1 pieczywa rnoczne podwyżki 
plac otrzymali piekarze. Czy taki do· 
ping pomaże - pokaże przyszloJt. 

C:eszy zaobserwowana w więk.swśd 
placówek gastroriomic:!ll'lych troska o 
P(>SZer� asortymentu potraw. Ty­
godniowo do grybowskich jadłodajni 
trafia 400 kg ll!!lzcza, więcej jest rzut.. 
kofici i pomyślunku w staraniach o 
to, co dostępne. Skromnckilogramycyt­
msów przew.aczono do paczck świąteez.. 
nych dla najmlodszych. 

Kolejna uwaga: lepiej radzą sobie 
małe sklepiki niż wiclobro.n±owe pawi­
looy. Na pochwalę zasługuje m. in. 
sklep spo;;ywczy n.r 15 przy ooiedlu 
XXX-le�ia, sklep che-micwy, obmwii­
czy, odziezowy, pasma.nteryjno-lrosme­
tycmy, księgarnia. Dobrą ocenę J".ani:i.a 
punkt usług radiotechnic,mych, w któ­
rym -od roku leżą nie naprav::iooe radia 
i arł;ap\e:ry, brak ró\wtie:i: kopi.i t.am6-
wten na p0trzełme czę,śc,. 

Wiceprezes do spraw haindlu i pro­
dukcji GS.u, Ma.rian Chronowski, za. 
reagował b!yslrawicmic na stwierdrone 
� kontrolerów nieprawidłowości. 
Je,,;zc".€ w dniiu kontroli do Stróż, Białej 
Nrż.n.e.i i Grybowa dostarczono dodatko­
we �ilogramy cukru, kaszy, cukierków. 
W ciągu H dni rna być naprawima 
chrodi.iarka baru „Jakubek". W „Kas-

kadzie" malazly slę !arówkf, :,.aprzesła. 
no 112.ywania poszcz.erbionych talerzy i 
kubków. Z innego z.a.kładu „wypoi;i.y­
c,xm.o'' płyn do mycia naczyń. Podjęto 
staxan.ia o zakmp wi.ększej ilości środ­
ków czystości. Przeterminowamą ma:r­
garymę pnetopiono dla celów technic 
nych. W stosunku do pracowników 
winnych zaniedbań prezc,s Chronowski 
zapowiedział wyciągnięcie k-0ruekwoo­
cji sllliŻborwych na najblii:szym posie­
dzeniu =ządu. 

W nowo,:;ade<:kich sklepach na ty. 
dzień J)rZCd świętami nie widać 20· 
rączki z.akuPOw. Koleiki umiarkowa­
ne. ludzie Ql!:lądają kilka ra,zy kaida 
%.łotówke, zanim Ja wydadza. Zna=y 
rocll �dynie w sklt"Pach miernreh: od 
kilku <bi w ciaRlel sprzedaży są WY· 
wko.l!atunkowe �dliny: POledwica, 
kiel'hasa loruń:;,ka i rzeszow,;ka 

Około ,:odi.iny 12 w gklePie nr :P.5 
przy ulicy Amlłl Krajowej stoi już kil· 
kunas!u „etatowców" w oczekiwa· 
niu na sr>rzed;lf mięsnej Jl\lli POoołud· 
nioweJ. Dla dzis.ieimch nabrw.:ów 
mze,ma-czooo 120 kl( nyn'ki wędwnel, 
120 bł kiełbasy i 20 � p0lędwicy. Nie 
bra.Jruje kurcnków. Amatoriy pnszte· 
t,., z dziczymy zal<un:łi dwa zalace 
(200 z.I za kilogram). 

Na za,plec� dwie pracownice PTW· 
1"oto"MJJą twi11-tecime pactki dla dzie• 
ci 1>rzebywaJącyth w sądeckim szpita­
lu. W paczkach - kakao, czekolada, 
ba!ionY, ularel.ka owocowa, .,k!rówki". 
Nie wzbudza zastrzeżeń JX>rządek w 
maga,zynac-h. Dokucza jednak pr,ze• 
ratliwy i:iąb. W stoisku z nabiałem 
I Przetworami mlecwymi - niezły 
wybór: świeże jaj'ka. róbnoi::atunkowe 
aery, masło blokowe. margaryna. Za· 
!rlępczyni kierownic,lki, Ba.rba.r.i. Dziu• 
ra, Informuje, ie nazajutrz rozpocmie 
sil: ,w�a± ka„Pia i rodzynek. Be<!Ą 
:równie± c,trusy. W ciąru kiiku 110-
lhin wrz.edano Z tn. paczek kawy 
na.tmalnej, Nielic>lllym piwosrom uda­
ło s.ię zdobyć kartony i „Pil>lllerem". 
Jedyny mankament - braik oznacz.e-
11.ia terminu pnydalności do llPOb· 
cia masła blol<owee:o. Wiceprezes od· 
dziah.t PSS. Władysława. Michalik, in­
terweniuje w labolatO'l'iwn sp6Jdzie1ni 
mleczarskiej. Okazało .�ię, ie w po:1. 
Plecllu zawmniano p,r,zyb:t odPowied· 

" 

Pri-1,ed ch:wilą PnYwiezio110 towar do 
•kleuu mięsne.eo u zbiegu ulic Waip.. 
� i Jagiellońskiej. Za ladą uwijają 
1ie ekSPedient1ti. Kierowniczka. Anna 
Wąsowie,, o-.i.wia sie, ie nie �ola 
sPJ:zedać całej doolaWJ o:io momentu 
umblitcia skle!N- W po,jemnikacb. 
!ety jeszcze m. in. 140 Iqi kiełbasy 
szynkowej, 120 kg baleronu, 60 lt,g 
boe:rku.. W malej \V�iniarni przy ul 
Bankiej ltl�ru:i pytają m-zede wsust· 
kim o s�. s,eha,b, karczek. iopatkę 
wie,r:,rwwą. Do nobliskiel!o sklepu wo­
iyw,c,zei::o podieżdia eamochód dostaw• 
czy z kartonam1 kakao, szampanu „Za­
:rea", wina patykiem pisa,iego .Krytz.. 
tał" i kooiaku . .Havana-Club". 

!3 ooobY, nie licząc uc-rennic-prnk· 
iYkantek. zatrrudnia sklep SPOŻY\Vl:iJ" 
_u Waśki". Obrót dzien:ny - PO WY· 
dluteniu czasu wrzeda1y do )!odi.iny 
23 - regUllarnie P!"Zekracza U mln 
Uotych. Dtieki temu pracuiace tu 
eksped�ntki osiągaJa najwyt.ne w są· 
deckim handlu zarobki - ok. 12-H 
tys. z.lotyeh. Młode dzie=zeta ener­
Ric:mie - bez POffiOCY milicJi - l'a-

dz:i sobie z pnyohodz.ąeyml tutaj pó!,. 
nym w:ecwrem pifakami. Czasami Jed-
11ak d<:M:hodi.i do awaDtucr i rekoczy• 
nc'.w, ieden z nich zakończył 1ie WY· 
biciem s.zrby w drzwiach. 

Bar .Turysta" J)ny dworcu PK.S ob­
�u,je dziennie okolo 5 tn. Oijób. 
Speciamcicią zakładu �st kar,p i ii· 
Jety z ostro-bo-ka. PSS obniży! ostatnio 
mari.e na ootra.wy z nb. NaJPOpular· 
llieisze są jedlfla.k dania jarskie. tanie 
i smacme oie:ro.ei z kaJ>U11tij i ruskie. 
Personel kuchenny lepi i (otu.je dzóen­
nie 4 trs. pierożków. Nie ll<lała eua­
miillU ma.szJl'lla do leflie-nia pierm:ów. 
Są śledzie w oleju. po węgienku. ma­
rynowane. Większośt kllenitów w1<:m.­
da je do słoików. aby PQfniej w domu 
wrrhogaclić świątecwy dól. W bufecie 
- sernik. bita śmietanka. ga.Jaretki, 
bułeczki, p�cz.kJ l kawa 

- WM�Ubvm s;ę p,utycll aablot 
- mówl kierownlik JÓZEF HOJDA. -
Zaw!ze motna bu.łkę prukro� l l'<>­
nnarownt pa.ttq .t ,erem lub paszte­
tem. Jeteli natraficm 1'(I pustkę io 
PSS-owskim lll(lflaZ!lflie, dokonuję zo­
k11,p6io jarzvn i warzyw na rynku od 
pr11watnycll producentów. 

Zaplem.e czyste - kM.dy prarown.iil: 
odp0wiada u porządek pny swoun 
stanowilllrn pracy. Kilka dziewcząt 
chucha n.a zziąbnięt.e przy myciu du· 
żych szyb okiennych ręt:e. - Zwolnię 
W<l8 wcześnie; do domu - obiecuje 
klierow:nik. W magazynie spore zapa. 
sy płynu do mycia naczyń. środk6w 
ei.yi;tości. biaczne problemy stwarza 
narŁomiast kTadzie-!: sztućców i naczyń, 
Dziennie mi.iika i;:i,kadxiesiąt łyżeczek 
i noży. 

W barze ,,Dworcowym� kierownic:d<a 
Emilia. Klimek ustala twiąlecwe dY• 
±ury, Jadloda)llia Jest czynna prawie 
PTzez ca.łą dobę (z or;,.erwą od 24 do 
4 w nocy) Oprócz bieiaceJ obsługi 
pasał.erów apori.ądza !ię tuhl pc,nad 
600 pocilików rei:eneracy',nych dla ora· 
cOW111ików ZNTK. Oczekują.cy na po.. 
cill.l:i najcliętniei SIPOż.vwają :r:uPY. i::u­
lasze, mielone z drobiu I ryh, porcję 
p<e<::wnych kuo'>cza.ków. 

P.rz.ec,świa,teema lu�'bl:acla sąd<,>d(cb. 
1klel>ów nie wykazała nadu.1yl: cu 
pawu:bnie)!;eych nienrawidlowości. KOll· 
trolerZY PIH rtw:erdza]a i:m:ench 
IIIPC'lnilacji bzw. bradycyjnei (dzięki 
tna<!znemu u,;labilizowal1'iu aię rYnku 
.iy'\!l'llokiow�o). Soekulan.ci przerru­
ei'li aie na towary prllemysłowe. 

Za(Jpairzm.ie w arbitułY re)!lamen­
towme i UW. codzimn�o !IIIX);iycia 
OCt"flio;no Jru«> wrsta�cuijaoe. Na O,l!ół 
nie 1,ZWanlru� orl{ani:za.cla dost.:Jw, 
Nie znuwaiyliśmy zePSutyeh Jarl chlod• 
nicz.vch, wy�t.arcza papieru do !Xlko­
wania. Dotmi.e rozreklamowano swze· 
daż choincl<.. w widOOZillYCh m:eiscach 
wYwiesrono inlormac:ie o kiermasuicb. 
cukierniczych 1 ,;armażery}nYc"h on1: 
!!odi.inach otwarcia placówek w okre· 
s-ie świą.tecz.nym. Trzeba więc z uzna.• 
niem podkreśllC sumienną pra.c,;: więk• 
1zości handlowców. Wciąi martwi na­
tomiast niska Jakość DieieZYwa i n!klJ' 
kilo wybór. Chleby są nietrwale, szYb­
ko za.tracaJa świe�ć i kwaśnieją. Bu­
leczki ! plocionlki sll dOOtE:Pne ledyni• 
we wczes,nych godzinacll ra11nych. 

Podczas spotkania prted­
stawicieli największych no· 
wosądeckich zakładów pracy 
(o którym piszemy na str. 2) 
interesującą inforTllilcję o 
działalności Milicji Obywa­
telskiej w roku 1984 złoty! 
szef Wojewódzkiego Urzędu 
Spraw Wewnętrznych, płk 
Jerzy Grodecki. Poniżej -
fragment tego wystąpienia. 

nieznacznie !lość rO'llbojów, kradzie- stalono, ie kradzieiy dokonała grupa 1zającJ< nie potrafią często nawet w 
ty z włamaniem do obiektów spo- młodocianych przestępców, którym przybliieniu podać, kiedy to zdar:ze­
!ecwyc.h i prywatnych, zaboru mie- dotyehn.as udowodniono 8 włamań nie mogło mleć miejsce. Zresztą nie 
n!a prywatnego. Nadal jeszcze spo· do prywatnych domów. Czterech pel- chodzi lm o wykrycie s,pra=r, a 
tykamy się z przypadkami szczegół• noletn!ch aresztowano, po7.0'Stali nie tylko o zaświadczenie z milicjl, ie 
nie brutalnego działania sprawców. u'kończyli jeszc;,.e 18 roku życia. Na- ,.sprawcy nie wykryto". Tak.ie pismo 

- � W7ł:lędem wykrywalrKlkl 
przest,:pi;tw za.jmujemy 27 miej,see w 
kraju. V! minionym roku wszczęli• 
jm,- blli!ko G tysięcy pOStępowd 
mzygotowawuyeh. Zmniejszyła 11': 

W obronie prawa i porządku 
?fa przykład w patdziemiku d06zło 
do napadu rabunkowego w Topo­
rzyskach w gminie Jordanów. Prze­
�tępcy podslt:'Pefl1 dostali się do pry• 
walnego mies�ania, obezwładnili 
14-letni.ego syn.a ,.,.laściciela, pobill 
g,o l przywiązali do wersalki. Na· 
1tępn!e $plądrował! cale mlenkanie 
J.aibierając pieniądze l inne przed· 
mioty wartości około 400 ty:s. zł. U-

liomialit w pruowie grudnia napad· 
nięto na wracającą z pracy mie­
sir.kankę Jednej z limanowskich wsl 
Sprawca pobił Ją dotkliwie l -
grożąc zabójstwem - zgwałcił. O· 
becnle przebywa on w areszcie. 

Pod koniec: każdego roku Urzędy 
Spraw Wevmętri:nycb. pnyJmują 
mnó.<;two Jn!omuicji I zakładów 
pracy o R'l'adzie7.ach. Nlestety, zgla-

ponoć wyi;tarcza pny 1p0I'Ul(lzanl11 
bilansów. TymC'Zal!em wieloletnie ob-
1erwacje potwierdzają, że glów,1ą 
przyczyną kradtieiy w zakładach 
pracy jest zie zabezpieczenie znaj• 
dującego eię tam mienia. W ilstopa­
dzl.e Rejonowy Urząd Spraw We­
Wllętr:z:nych preyjąl zgloozenie o kra. 
dzieży na l,udowle piekarni Rejono­
wej S-póldzielni Zaopatrzenia i Zb,·-
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datę: 1296r. Cztery wiek! liczą jui oobie 
dzieje nauczania w Skrzydlnej, a 
od przeszlo stu lat istnieje lu szkoła r 
etatowym nauczycielem. 

Dzieje tej szkoły można podzielić na 
i!wa zasadnicze okresy. Pierwszy - to 
działalność jednoklasowej ,;zk-0ly pa,ra­
fi:alnej, w której nauczycielallli byli or­
garu'ści, uczący alfabetu i rachuru<ów. 
Tan olrres trwa! w SkrzydJmej od szes­
nastego do drugiej p-Oiowy XIX wieku. 

Drugi okres dziejów sk:rzydlańskiej 
1SZkoly r021l)OCząl s:ię w l882 r. Wów= 
jednoklasowa $zkola praestala być pa­
reii.alną, zaś funkcję naucz.yciela obją,1 
kwalifikowany, etatowy nauczyciel. 
Przekwalifik-0w�mie 87.koły na dwukla­
sową na�tąpiło pe n lalach. Nastęi:ne 
d:tiesi!;ciolooia pr,.ynosity kolejne recl('­
,.,,,,;;,acje, dopiero jedn.al!: w Polsce Lu­
dowej szkoła w Skrzyd!nej zyskała pel· 
l1J'" profil siedmioklasowej ukoły pod­
stawowej. Dziś w ośmioklasówce pra­
cuje 14 pedagogów, klóny uczą mło­
dzl.ei zaróW!flo ?.e SkrzydlneJ, jak i 

f'rreno,;zy. zaś w klasach wyższych -
również z.e Stróży i Wo!J Skrzydlah-
1kiej 

Pnez ca.le IUinioDe aiulei.:.ie wokół 
n.koły koncent!'Qwalo aię tycie w,;:. 
Skrzydln�. _Tutejsi nauczyciele zapisali 
SU: w dz.:.eJach wm pełną poświęcenia 
pracą nad ksz.tallowanem umysłów I 
postaw patriolyczno-ideoWych mrodego 
pokolooia, ogromnym zaa11gażowalf11iem 
w rozwój oświaty i wychmvanie. W 
okre;;;ie ostatnich stu lat pracowało tu 
5� pedagogów, w tym 18 kierowruk6w­
dyrektorów oraz 36 nauczycieli. 

Praca nauczycieli z miej.<;cowym spo­
łec,,.,ństwem była bardzo rótnorodna. 
Na przykład na prz.ełomie lat 1936/27, 
""5póln.ie z Małopolskim Towarzystwem 
Rolniczym, zorganizowa;IIO dla slanz.ycb 
dziewcząt cztl!romiellięczny kurs g,oto­
wan.fo, szycia i obslu.i,,i gości. 25 marca 
1927 r. uri.ądzan-0 ,,święto sad7.C'!tl.ia 
d.r-llewek owocowych". A działo się to, 
co podkreśiić nale±y, jes= przed m,z.­
ponęciem propagowania sadownictwa 
przez Górską SU:o!ę Rolnic..ą w Los(,­
.Jn!e Górnej oru przez Podhalańską 
Str>óld.zielnię Owocarską w Tymbark,J 
W 1927 roku zakończanie roku szkolne­
go, polącz.on.o z u<oczystośeią na c7.eść 
Juliusza Słowackiego z okazji sprowa­
dzenia jego zwloJc na Wawel. 14 cze,rw­
ea 1932 r. urządtila szkoła wycieC2.kę 
do kopalni soli w Wiefaczce. W tym 
wielklm, Jak na ówcre:;;ne c--m.sy, przed­
llięwzięciu brało udział cale grono na­
uc„ycielskie, starsza dziatwa szk-0lna ! 
mtodzież w wieku pozaszkolnym - ra-
21em pooiad 60 osób. P-Odróżowano f=-

Od 1933 roku L1IZ1J.dzane były sł.ale 
okoliclll1ościowe uroczystośc!, w cza111ie 
których występowały zespoły scaricz­
nc, recytatorskie i chórami.'. Do dl!llś -
dzi�ki szko1nemu chórowi - starsze 
pokolrnie skr;.ydlan umie pięlimie śpie­
wać na g!asy. 

W 1903 r. załoiiono w Skrzydlooj koło 
mlod,.ieiowe pod nazwą .,Jutrzenka". 
Abwlwenci skrzydlań:.skiej slkoly ludo­
wej_ pM.niejsi studenci wyis?.ych kra­
kows)qch uczelni: Mikołaj Kocrniecmy, 
F.rancis?.ek Kon.iecimy, Ludwik Kv,ie­
c!l1sk1, )gnacy Kwieciński i Piotr Zte-

tu w Nowym Sąe'!'u, Ustal-Ono, że 
materiały i maszyny są lam nie.pra­
widłowo składowane, brakuje dozor­
cy oraz oświetlenia plac:u budowy 
Taka sytuacja prow-0kuje zł-Odiieja 
Inny przykład:  5 listopada o 1.30 
milicjanci bezskutecznie poszukiwali 
w Spółdzielni Inwalidów im. Mar­
chlewskiego przy ulicy Paderew­
skiego w Nowym Sączu dozorcy ! 
pottiera„ 

W minionym rolw uJawniono o po­
nad 13 l'roc. więcej pri:estępr;tw go­
spodarczych n.ii w 1983 roku. Spad­
ła natomiast ilość postępowań w 
stosunku do o,;ób podejrzanych o 
niega;podarn-0,ić w zakładach pracy. 
Nie znacz.y Io jodnak, że takie pny• 
padki nie miały mie)Sca. Oto np : 
w Prredsi�biorstwie Budownictwa 

Wodnego ! Melioracji w Nowym Są­
czu w ,,specjalny" sJ)OSÓb pi·zygoto­
wano pn.etarg samochodów, s9ne-

ltr\9kl. - podjęli W tym kolili! pracę I 
miejS('ową młodzieżą, uświadamiając 
narodowo skrzydlańaką �leczność 
chłopską. Odbywało Ilię to !X)prze-z or­
ganiz,owanie uroczystych obchodl>W 
rocznic narodowych, wykładów, o,dcz:,-­
t6w, przedstawień sren,icznych o trd­
clach patrioty=ych. A sporo wówczas 
było okazji - np. 500 rocmica zwy­
cięstwa pod Grwnw.aldem, 80 rocmica 
powstail'ia lrilstopadowego, 50 roczn:ica 
powstania styczn;owego. 

KO'ło a;ngażowalo miojscową mlocrziet 
i przygotowywało )ą do samodzielnej 
działahmści kulturalno-oświa�j oraz 
pol.itycz.ruej - mającej za naczelny cel 
ulrzymau1ie w latach IIl'ie\\"Oli polskości 
I miłości do wymazanej z mapy Eurc:(}1 
- Ojczyzny. 

Pedagodzy nie ust�li w wysHlrach. 
Gdy w zabo;rze austriackim zaczął s,,,e­
w.1f s!ę polslcl ruch ruiepod!egłościowy, 
dopr,:,wad2iiii w 1911 roku do utwcmr.e­
nia w Skrzydlnej Towan,rstWll �Strze­
lec" i 43 Polskiej Drużyny Stneleeltiej, 
lrt6""a - jako jedyna w Limanowszcey-

b", oficerowle Wojska Polsklego, raz.. 
J)OCZl;li już pod kwliec wneśnia !939 r. 
pracę kom5p,iracy;ną. Organówwal.i 
Slutbę Zwycię.<,twu PoLsk.i. - Związek 
Walki Zb.:rojnej, ,,Spałem.i" - zmuszenli 
byli zejść do podziemia. Uk;.rywali się 
od I klwartalu 1941 r. a;i; do wyzwolenia 
i d-.cialali aktywnie w komend.de Obwo­
du ZWZ - AK Limanowa. Inspektorat 
Nowy Sącz, oraz w późniejszym I Puł­
ku Strzelców Podhalańskich Armii 
Krajowej. To z ich inicjatywy kiągnię­
to do Skrzyd1nej i tu prz.echowamo po­
zostawione pe przejściu frontu 80 ka­
rabirn)w, 24 r,;c= karabiny maszyno­
we, 14 ciężkńch kaTabinów maszyno­
wych i sporo amunicji. Broń ta poołu­
iyla do wzbrojenia pierwszych od.dzia­
łów partyzanckich, \'warzonych p= 
ZWZ-AK w n,ow,osądeckim Inspektora-
= 

W miarę uplyw1.1 czasu, pos7.erzaly ai.ę 
sieregi r.ak<Xn3J)lrowanych, pracujących 
w zbrojnej organizacji ZWZ-AK I pói­
nJ.eJ BCh, oby,wateli Skrzydlnej. Do­
tychc:tas ud.aRo mi lllllę ustalić 95 nar> 
wl8k ctlo<nków zbroj.nego ru,:,hu op:!l'U, 

� lipca 1941 r. ges-tap0 areisztowaJD 
czkmka tutejsrej korn6.rk4 ZWZ Stara.­
stawa Smotra ze Sknydl.nei, który at 
do wyzwolenia przebywa! w hitlerow­
skich obozach koncentracyj,nych Bu­
chmwald, Oświęcim i Mauthausen. 
Dalsze rep;resje nastąpiły w n,ocy z J3 
na 14  września 1941 r. Aresztowano: 

SllRZVDLNA-
� v � 

Stanislaiwa Pogodę - lclerownika szko­
ły powszechnej w Slcrzydlnei, Stanisła­
Wll Kuglera - kierownika szkoły pow­
szechnej w Stróży, skrzydlUlfli<na Alek­
saru:ITa Gin!e-a - czlonka ruchu oporu 
od lil;topada 1939, oraz Józefa Zająca 
- .,Kmiecia" z Wohl Skrzydlańskiej, u 
którego mieszkał komendant lim!llflDIW­
skiego obwodu ZWZ i zarazem zast�pca 
i póiniej komendant nowo,;ądeckiego 
Inspektoratu ZWZ. W cz.asie próby u­
ciecz.ki gestapo raoiło ślllierteln.ie dzia· 
la.cza ludowego i P=osxy, Alojzego 
K�wego, ktW"y zmarJ na stole -0pe­
racyjnym w nowosądeckńm szpitalu. 
Stan1slaw Pogoda i Aleksander Gilr>ter 
zostali zalllOrdowani w Oświęcimiu w 
1942 r., Stanifilaw Kugler I Józe! Zając 
w.rócili z n-0wosądeckiego więzienia. 
3 sierpnia 1942 r, gestapo aresztowało 
działacza 11knydlańskiego k-Oł.a „Willi", 
czlmka org=izacji ZWZ-AK, Francisz­
ka Pal� ,,Ralooczego". Pel€!l aiergiil 
chłop, ±arlhwy, radykalny ludowiec I 

wiciowiec, wniósł w okresie mi�zy� 
vrojE11Jnym w pracę dla sknydlańsidej 
wsi - ogromną pas)1l działania. W cza­
sie pr7le8luc:htll0iia w Otwięcimiu mstał 
;,:a.mordowany 15 marca 1943 r. 

tnie wyposażona przez ludrw::11ŚĆ - uda­
ła SU: w rn14 r. do n Brygady Lepo­
n6w. W dnui:yin:ie tej, dowodwoej pn.a:,. 
Bronislo;wa Kwiecińskiego, a póilll.iej -
Mikołaja Koniecznego i jego zastępc1.:: 

;n 
J
!t::

a

m!��";:!
0

P!i���� 
i Woli Sk.nydlańslciej. 

Praca pedagogów dawała ooraz le� 
efekty, cwgo dowodem było podjęcie 
przez chłopów w olcrcsie międzywojen­
nym s?.erokiej pracy polityc:r.neJ. W 
Skrzydlne,j dzialak) PoWtie Stronnictwo 
Ludowe „Piast", a od 1931 roku -
Stro,n,nictwo Ludowe, zaś wśród mło­
dzieży - Związek Młodzieży Wie):kiej 
RP „Wici". Stronnich,••o i „Wici" podej­
mowały szereg dztałań, by uliyć chlop­
s:kiej doli. Czlomkowie tych c,rganizacji 
brali czynny udział w zebrnniach, pre­
lekcjach, odczytach, wiecach I &traj­
kach, solidaryrnjąc aię z poczynaniami 
chłopów Limamowszczy,:ny I kraju. 

Oczytanych, ro?.sądnych l akty,;wiych 
skrzydlańllkich chłopów cen,i.ooo w ca­
łym powiecie, czego dowodem jest wy­
bór Alojzego Koniec.r.ncg-0 z Przenooz.y 
dele,g:atem na kot1gres Strormictwa UJ­
dowego w 1937 r. 

Gdy na Poiskę run�ly = wncśniu 
!939 roku hitlerowskie bO;rdy - skrzyd­
lacr.ie stamęli w obrOOllie Ojczymy. Wal­
czyli w Armiach: ,,Krak(Jw", ,.Ka,rpaly", 
,,Łódi" i „Pom.ań". Wielu z.ginęło, wie­
lu było rannych, wielu dostaJo się do 
niewoli i wielu ruiawoli uniknęło ucie­
kając z tra.nspoirtów. Skrzyd\anie mają 
s�o bohatera Wojny ObrQ!n.nej 1939 
r,: w grooie oticerów - obrońców Wes­
terplatte był bov,·jcm pair. inż. Stclan 
Grodecki, absolwent Lutej,zej szkO"ly 
powsz.echll<'j 

Nauczyciele: skrzydl:min Jan Cic5lak 
- ,.MaUj" i Jafl Gnywacz - .Skry-

dając je swoim znajomym, eo na­
raziło przedsiębiorstwo na �traty w 
wysokości n5 tys. zł. Wśród spraw­
ców wajdują się także czl-0nk-0wie 
dyrek,ji W tej sprawie wpłynął już 
do są-du akt mkari\enia e dyrektor 
Krajowego Bitura Obrotu Produkta­
mi Drobiarskimi w Nowym Sączu 
nie wyr.r�czyl osoby materialn.ie od-
1»wfedzittlnej za gospodarkę pasza.­
mi, wskutek czego uległy one znii!u­
czeniu na sumę blfsko 400 tys. zA e 
Prwdsir;bi-0rstwo Budownictwa Rol­
neg-0 z Limanowej W)·kona!o cielęt­
nik niezgodnle : dokumentacją. 0-
biekt nie nadajti się do użytku, Je,go 
wlaścici.el - Przedsiębiorstwo Obro­
tu Zwierz,:tami Hodowlanymi w Jo­
dłowniku - poniósł ponad 8 milio­
nowe straty. Dochodzen.ic w toku e 
w Fabryce Mas„yn Wiertr.icr.ych i 
Górniczych „Glinik" ujaw11iono p0-
ważne nadużycia przy kasacji ma­
szyn i sprzedawaniu ich - mimo 

pochodzącycb ze Skr„ydl.nei. Pri.en.oszy, 
Stróir i Wolt Skrzydlańskń.ej. Byli '° 
młnlerze zbiojnycb organizacji, a po­
mocy udzi!lal.i im i :Innym partyzantom 
prawie wnyecy tutejsi mieszkańcy, 

Jui w i kwarlale l940 r-0ku roipoezę­
Ml w SkrzydJ.nej tajne nauczarue z za.k­
resu ogólnokm;talcącej &zkołr średmej. 
Podbudowę óala szkoła pomzechna. • 
do nauki ,,POdrzucali" ucm<łów nauczy­
c!ele: Anna Filipek i Zofia Homa. Po­
mies=ń na naukę strzegU i mlodzlet 
chronili Jan Cieślak i Jan Grzywacz, 
pn;y pomocy komórki ZJwtiązku Walki 
Zbroplej. Naukę prowadzili: Stanisław 
PtaS"Łek, wysiedlony i POUtania - na­
uczyciel s..koly średniej, Leon Zielke -
WY$iedlony stude<i\ WSH w P®nwlriu, 
Franciszek Knapczyk - skrzydlanin, 
llśluczycie\, oraz s\anli skrzydlan.ie: 
Cresław Kwieciń&kli i Józef Drab. Taj­
ną nauką z zakresu s2lkoły liredn.iej ob­
kto 28 ucmiów. Nadzór nad nią i,,elITT.ilf 
pedagodzy rodem ze Skrz.ydlnej, dawni 
e?.lonkowie mlodzież.,owej organi:mcji 
,,Jutneinka": lgflacy Kwieciński - bu­
downiczy gimnazjum w Starym Sącru 
i � dyrektc,r, oraz Piolr ZielillóSki ­
budowniczy gtmnazjum i liceum im 
Marii Konopnickiej w Nowym Sąnu i 
dyrektor tejże szkoły w okresie między-

W maju \94\ r. n�stąpi!y pierwsze a­
resztowania. Ge,,;tapo zabrało Stefanię 
OsJe.r - ,,Sławę", kierowniczkę si.koły 
w Woli. Skrzydlań&kicJ, jej siostrę Anlllę 
i męża Anny, Stefami Pazdura. Aresz· 
Lowano również Stefana Ptasika. Męt­
czyżrrl r<nstrzelani r..ostoli przez gestape 
w Biegonicach k<HO Nowego Sącza 21 
sierpnia 1941 r., zaś kobiety z.ginęły w 
ośw.ięcimskim ob-Oz;e koncentracyjnym. 
Hitlerowcy po..zukiwali pr;,.ei cały ok­
res okupacji Jana Cieślaka [ Jana 
Grzywacza, którym udJlo się unilmi.ąC 
aresdowan!a 

Udrnelający partyzantom pomocy o­
bywatele SlmydlneJ, zatniesz.kali pOd 
Sniemicą, :,ostali przez okupanta spa­
eyfikowani wt 5-krolrliie w sierpliu 
1g44, Spalono 12 gospodarstw, m.mordo­
wario U osób. Zginęli ezlonko\We ro­
d"llin: Boryozów, CieślMów, JarosMlw l 
Nawieśniaków. Najstarszy zamordowa­
ny liczył 79 lat, r.aś najmlodsi - � I 
! 8. 

Lącmie - na w�lu frontach lI 'Ma}­
nr awiatowej, w obozach kon=tracy}­
nych, w eg.<ekillcj.ach 1 pacytikacjach -
zgiruJ,!o l34 obywateli da\Wlllj gminf 
Skrzydlna. Najv.iększe straty pon;:os.ta 
sama wioska Sknydlna, bo zginllki SO 
jej obywateli, w PrzerK1Szy zgilnęlo 2fl 
<)Sób, w Woli Skrzydlańskiej 15, a w 

Stróiy 13. 
I\l wyzvroJeniiu obyrwatele SkrzydlneJ 

stanęli gremialnie do odbudowy. Syste­
mem go,;poda.rczym zelektryflkowana 
wioskę, pnebudowaoo wszystkie drogi 
w Skrzydlnej i do Skny"tllnej prowa­
dzące, przebudowano skrzydlańsk! ry,-
nek. Wybudowano obiekty gmin-
nej spółdzielni, spóld?.ielnJ kółek 
rolnicz.ych, szkoły podstawowej, ośrod­
ka .:drowia z gablnatami lekar­
skimi i stomatologicznym. Urucho­
miooo państwową komunikację sa­
mochodową pomiędiy Skrzydlną i Kra.­
kawern, Skriydlną i Lim.unoWl\ oraz: 
Mszaną Dolną. Wybudowaino i urucho­
miono pnystaook osobowy PKP. Roiillll, 
nowone,;ne budynki mieszkalne I goo­
podarcze miejscowych rolników. 

Ilo� wykształconych &krzydlan wy­
not;l obroruie ok. 200 osób. W !939 roku 
w całej gminie s;.koły średnie miały u­
kończcme - 4 osoby, wyis:i.e - 11. u• 
czyłio si� w sikolach średnich - 8  Oflób, 
a w wyższych - I.  Razem więc stano­
wiło to Ul proc. stanu obecnego! Ko­
mentarz zbvteczny. Oni, atakie wszyscr 
m:esz.kańcy Skrzydlnej, wspólnym wy­
!lilkicm stwor,;yli d2iisiej,lze oblicze wsi 
i tw-0a:zą podwaliny Jej przystlości. 

JóZEF DRAB-DANOWSKI 

dobrego stanu - jako ilomu. Do­
chodzenie w toku. e W Sądeckich 
Zakładach Naprawy Samochodów 
wykryto niedobory dermy w tapi­
cerni. zle ,·o..Jiczanie ci.a.su pracy, 
wydawanie bez dokumentów części 
zamiennych. których nie montowa­
no do naprawianych pojazdów e 
w Spółdzielni Mieszkaniowo-Bu­
dowlanej w N-0wym Sączu miały 
miejijce powaine nadużycia; zanied­
bania w gospodarce materlalo-tech­
nicznej, ujawniono ta1de, że Inwen­
taryzacje dokonywano ta,n jedynie 
z karl-Otek oraz fa�zowano sprawo­
zdania. 

wysokości �,5 mln zł. Wobec spe­
!mlanWw ws?.Częto 210 postępowań, 
więcej niż w roku ubiegłym. Skie­
rownno 136 wniosków do K-01,igium 
ds. Wykroczeń, mandatami ukarano 
996 06ób. Na poczet kar grzywny u­
be�pieczono towarr wartOOci 10): 

Niezłe wyntki osiągnęliśmy w ra­
mach a1.s:ji „Sektor'". W wyniku kon­
tr-Oli prywatnego handlu I za-kła­
dów wsr.częto 535 po,;tępowań w st<>­
�unku do 541 o,;ób, z czego 10 are­
Htowano. Wymierzono grzywny W 

Alkohol. jet;\ najczęstszym powo­
dem dokonywania przest�tw. W 
okt·esie l l mi-esięcy l984 roku zlikwi­
dowan-O 174 bimbrownie oraz 52 me­
liny. Zabezpieezono 280 I bimbru, 
3320 l zacieru oraz 80 aparatów do 
produkcji spirytusu. Ponadto w No­
wym Sączu mllicja ujawniła 26 przy­
padków picia alk-0holu w pracy, na}­
więeej w NKB I PKS! 

(D. B.) 



Roman Nitribitt­
ostatni z rodu aptekarzy 

Rodzina Nitri,bittów !(l ponad l50-l11lnia historia 
krynickiego ap!ekar:stwa. Farmaceutycz.na dyn.a.stia 
rozpoczyna 11ię od 1860 roku, kiedy to Hugon Nilri­
bltt zalo:iy! pierv;l!ią w kurorde aptekę w domu 
,,Krnkul;". Jego syn, Henryk, przeniósł ją do zbu­
rwnego ]ll'Ż budynku „Pod Orłem". Była to - )ak 
na owe aasy -jedn.a 1. najnowocześniejszych ap­
tek w Europie, produkująca gojące maści, nalewki, 
wody i syr<,py. 

NilribiUowie ło Judtie, których zwykła, rodcien­
na di.ia!a\ność u.la w parze i twórczą pasją, � 
organiwwaniem tutejszego tycia kulturalnego. 

Ostatni z rodu - Roman Nitrib!lt ma d..iś ponad 
g,o lat. Na emeryturę prze.szedł pned dv.'<lma laty 
To właśnie on przeniósł aptekę do Noweg-0 Domu 
Zdrojowego. Oprócz zainteresowań pnyr-Odni<:zych 
Roman Nitribltt by! mllo:!tlikie1n krynickiej Mel­
pomeny. Pamiętał bowiem opowll'!<ci ojca i diiada 
o występach lleleny Modrzejew:!;kicj, przyjażni!się 
z wybitnymi aktorami okresu rni�dzywoje1meg:o -
.Jadwigą Smosa.rską i Janem Kic1>urą, Ordon-So­
snowską i Danle-Barano"·skim. Sarn grywał rów­
nież na de;;kach krynickie;;o teat�u w d<irnu .,POO 
Barankiem". 

L,id1łlk Solski N;\riJJ:t:owi na odwrO<'ie 
1wojej fotogrnfii p1·zvja'.>\ Nifrit,ittom je8t 
i �via znana - w ca/oś� jq pr:e!ewam ,w 
111na Romana" 

Roman Nltrihitt wap<itpraoowal � wrbiłnyml 
naukow,;ami polskimi, � profesorami Wl:wlyslawem 
Sute.-em j Henrykiem 8uk1m�ecklrn. Slufy! pomo­
cą w badaniach geof\orydyczriych profesorowi 
Bler11a-ckiernu. Wyszukiwał nadkie :tiola. IW<Jri,ąc 
z nich naturalne lek!. W 1972 J'O'ku profesor Wałe­
ryG<>etełpowiedział: 

- Romtina Nitnbillll $!llwiam w nędi� 11�:;tTu­
d.:ilon11eh pntrioiów,.którzu tworzyh historię turv­
�me(l{I vdost�pn,ema nam Beak,di. S<1deck1ego. 

JERZY LESNIAK 

Jeżeli nwlarzchce ujr;.cćum1łownne 
przez riebie piękności, jest on w mo· 
cy ,tworzyć je, a jeśli chce ujrzeć 
r�czy potworne, kióre przerażają 
lub bla�ńskie i śmieszne albo budzą­
ce prawdziwe współczucie, jest kh 
panem i Bogiem. 

(Leonardo da Vinci) 

illllt począlłlk O()Wego 1985 roku. I oto mamy 
w Nowym S4czu kolejną. doroczną prezentację 
tkm)bku �wórczego tutejs.zych artystów plaaty­
k6w. A pomimo ii patronuje jej imic Bolesfowa 
Barbackiego, najwybitniejszego malaria oowo­
aądeckiego naszego stulecia, pomimo ;te cder­
d7.iesla i kolei, nie ma cha:rakteru ol«>lic:i;noklo­
weJ 1elrospektywy - Jest norma1nie roboa,,a. 
AliSclpolo;a.zobeany-tres1tązgodniezerler· 
duestolelnią jW: tradycją - �ązany jest z 
promocją autorów najwartokiows,;ych prac. Je­
go Ol'ganlzatony, a wiec Wyd:.inl Kullury i Szlu­
Id Urzędu Wojewódzkiego i Biuro Wynaw A-r,­
tystycz:nych, a takie Unąd Miasta Nowego S11-
cu u!u,n,dowali odpowiednie !nagrody, pow.iena­
jąc ich rozd1.ial jury podnrzewodnictwempr-0fe­
.t0ra Tadeusza Brzo>zowskieto, 

Z kron.i�mrskiego obowiąi.ku odnotowujemy. il.I 
18 grudnia ubiegłego roku, w rnl11ch nowo·�dee-

W ze�pole hudy<lków podworskich w Szym­
barku pod Gorlicami mieści się Ośrodek Szkol­
no-Wychowaww;y dla dzieci specjalnej trooki. 
Ucą się tu obecnie 80 wychowanków, z któ­
rych 70 mieszka w internacie. Dzieci z dutymi 
trudnościami w nauce szkolnej, po przebada­
niu w poradnl wychowawczo-wwodowej otrzY­
mują orzeczenie, !d6-re :u1wiera ro11.po�nanie stop­
nia zabUrze,·, rozwojowych. wyniki badań psy­
chologicllllych. lekarskich i µedagogic"llnYch oraz 
wskazanie typu znkladu. Orzeczenie to dostają 
rodzie<!, szkoła macierzysta I organ administra­
cji szkolnej (inspektor oświaty i wychowania} 
Jnspektor po skompletowaniu potrzebnych doku­
mentów (m. i ... dotyczących warunków material­
nych d,,iecka) przesyła je do Kuratorium O.świa­
ty i Wychowu.nfa, które przydziela miejsce w 

:wkładzie 

Zakład w Szymbarku 

UIŚ w Ośrodku S,kolno-Wychownw-
czym w (5 km od Gorlic) - d:tieci 
o ogMnej sprnwności wi1yslowej obniżonej w 

stoi:miu umiarkowanym i znacwy1n. W Szym­
barku w roku. szkolnym 1084/85 są następują­
ce klasy: II. IV. v, Vll a i VII b UUIWOdowio­
na ora<?. VII!. K\�$a uzawodowiona przygotowu­
je dO prostych ])Tac rolnkzych, czemu ,;preyja 
takt, że przy szkole je<;t male gospodarstworol-

Jasiek Fudalo 

Białe Swięta 
Jasionowscy dziadkowie jui dawno 

w niebie, 

dom dzieciristwa Gorcami się kolebie, 

rodowe wspominki inieg obsypuje, 

mróz kolędników z luroniem maluje, 

a kolędujące gwiazdy furgnęły nad 

Szumiącą. 

Hej, kolędo-wMoło, bo są góry wokoło! 

Z budy wyuedl pies Hornoś 

po gorczoń.�kim niebie pastorałlr:i paiC. 

Kasiu, śpij cór�zko, 

bajka zasypia 

w czorntyriskim zameczku. 

Baśnie ci sny wyzłocą 

zimową 

tatrzańską nocą. 

Wicewojewoda Nowosąde<:lti Zbigniew Bary­
lak ina Jl(>Siec:henie Wo�wódzkiei Rady d/s Mło­
dzieży; 

• Zoo.pól Si.kół EkonomiWlllych im. Oska,a 
Lange«o w Nowym Sączu lllll urnczyi;te zakoft­
cienie konkursu a.rtyslY(ctnego aokazji-«l-le­
cla Pohli Ludowe]: 

• Gminny Ośrodek Kultury w Podegrodziu 
na kODnlrs „Podlafuiczek"'; • Wydiial Kutlury fuyci;nej, Sportu i Tu,ry-

1tylti Ur�du Wojewód>lkiego na spotkanie dzia­
J.aczy �poklcznych z okazji podswnowan.ia &i.a­
la:i,nowi w roku 1984; 

• Drożyn.a harcer,;ka MloctL.le:WweJ Słuiby 
Ruchu pn.y r LO w N<twym S11Crn oo pmyr1e-­
UC11le harcerskie. 

Andrzej B. Krupiński W kręgu kultury 

Czterdziesta doroczna! ... 
ltiego Biura WyMlaw Arlysl;,cznych odbyła !Ilię 
1ympa\yc.:.n11 uroczystość ot�rcia C:sterdzieslej 
rlaroc:neJ wys:towy nowosqdeekiego !rodowi.łka 
11rt11sców ploslyków poląezo11a z roidaniem na­
gród i wyr6inie1i. Oprócz zaimeresowanych a:r­
t1st6w udziel wzięli, między Innymi: wice-woje• 
woda oowosądeclti Zbigniew Barylak, kieKJW­
.nik Wydziału Pracy Ideowo-Wych<'lwawc�ei KW 
PZPR, Leon Morań�ld, przewooo,Je:;:qcy MieJ­
,ltiej Rady Narodowej, Macit11j ftopek ora; pre-
1,ydent Nowego Sącza, Zthisl!iw l"awlus. 

A oto Jak pruidstawia się dokonany puet. 
}wy podrjal nagr6d i wyróbi'lieó: nagrodę im. 
Bolesława Barbackiego, ufurul,>Wmią pne:. dy­
r�kto1·a Wydziału Kultury i SrlUkl Urzędu Wo­
jewódzkiego jur1 priy-malo BARBARZE ADA­
MOWICZ; nagrodę dyrektora Biura Wystaw 
Arty5!yc;.nych KAZIMIERZOWI KWIATKOW• 
SKIEMU; na�rod� pre7.yde,,\a Nowego Są�ia 
KRZYSZTOFOWI KULISIOWI Pomi.dl.o ju,-y 

-rozd,,ielllo t,:ą a.ilur!.dow;.ne pn.ez orgaui..:itorów 
wyrM,nierti., - otrzymali je: Magdalena S!u�r· 
.SkowrOnck. Halina Bielczyk j Mieuy�law Szu­
,,. 

�ym akcentem grudniowej 11roczysto-
6ci byki wrę<:zemie Mleezy»lawowj Bogaczykowi, 
8\anillawowt Smfra.nowi, Halinie Bltles,,k, Ei• 
tbieeloe Rała,lsk.ej I KnysdotowJ kuli�lowt 
;pi-�anych im w uman.iu xallug w :rozwoju 
pl8$1yłrl !IOWOSądedtiej 1.ło\ych Tarcz Herbowycłl 
Mlaslłl Nowego Sąeu1. W Imieniu Miejskiej Ra­
dy Narodowej dekoracji arty1t6w dokoua! .le> 
p.rzewo,:nictący Maciej Ropek 

Udał się ten m.ie1i grudniowy naseym arl:,­
lltom: Jest W)'l;law11 ich prac, były nagrody, Ta-r,­
cu,, kwiaty l uśmiechy. Było takie tradycyjna 
STO LAT dla laureatów l ju1cnlat<lw na w�zY· 
!tl<"ie gl.:>:<y sporej gromady nowosą�ckich li-



:EDWAl2D SI/ToR·AJtTitjTA 
,?�at!iE.ZNAN� 

Ur;:;l(I Miejski w Nowym Targu zako.i,pil :U.O 
neżb zmarłego pr"ł.00 I'(lk:iem miejscowego arty�ty 
Edwarda Sutora. Je.st to tym bardziej godne pod­
,kre,ilet1ia, ie nieczę:;\.o wLadu zdohywają się n.a ta· 
ki gest. Sutor nie był arty&tą z.byt manym, nawet 
łlowotar.\anom, choć - po-,.a krótkim wojennym 
epizodem - cale iyole 1pę<l1.1l w tym mieł<:ie. A 
przeciek prztt wtajemnlcronych nuy,,;•any }est 
�noW<>larskim Nikiforem" ... 

Urodził się 15 kwietnia !9l7 roku w ubogiej ro­
d1foie robolninej, jako (lllł.atnie, s..óste dziecko. 
Przedwczesna śmierć ojca sprawiła, ie Edward 
dziedńs\wo miał nielekkie ! po ukoi\Czeniu siedmiu 
klas mw;ial pomyśleć o zdobyciu konkretnego za· 
wodu. Poolano gQ wif/C na naukę do za.kładu try­
:tjccskicgo. Nie przejawiał wó=:i.as tadnego z.ainte­
reiowania sduką, mimo ie ,tarszy brat amatoreko 
z.ajmowal się rysunkiem, Suror wolał, Jak więk· 
swść rówi�ników, sport: piłkę nożną l narciar­
•hrn 

W 1940 roku wywieziony x,oi;tał na przymu.wwe 
r-Oboty do Nit-miec. Po próbie ucieczki W)llllano go 
do o.bozu karnego, Tam ,właśnie miało miejsce zda­
neme, które wywarło p,ętno na całym jego iyciu: 
ude;ze�ie przez Niemca w głowę sp0wodowało głę­
boki n1eulecU1lny uraz Cllllsz'ld. Wiosną 42 roku 
:nieznane oooby pnywo,.<ą Sutora do Krakowa, a,kąd 
w krytycznym niemal stanie, nieprzytomnego -
kolejarze polscy (po odszukaniu 1.aHytyeh w u·bra­
mu dokumentów i ustaleniu miejsca zamieszkania) 
od.sylają go do Nowego Targu, Trudne okupa<:yjne 
wanmki nie poz.walają na Jei:wnie choroby, kt6Ta 
przechodzi w stan chroniczny 

Po wyz.woleni·u wszelkie próby podjęcia pru:2 
S_ulora pracy w zawodzie fryz.jernkim koń<:zą się 
fmskiem, Nikt nie chce ryzykować zatrudnienia 
człowie�a. o ktćreg_o chorobie, lekarze wypov..iada­
Ją su;: iednoznaczrue, choć Sutor jest człowiekiem 
5P?kojnym I bm.piecznym d!a otoczenia. Zdany na 
opiekę starszej siostry, Anieli Stefaniakowej, za. 
myka się w soble i .•. zaczyna neiblć, Podobrio -
trudno to dokladriie ustalić - pien>.<sze takie pr6by 
mają miejs<:e okolo 1958 roku 

W katalogu wydanym 2 okazji wystawy wrga• 
11i2owanej w 1970. r. przez. Muzeum Tatrzańskie, 
czytamy: PozostaJą w pamięci pełne wyrazu nie­
ZW)lk!e rzeźby Sutora. Działa świetna forma, ude· 
tza autentyczna szczerość wypowiedzi, m:i jaką mo· 
że się zdobyć artysta, tworzący wyłącz-nie dla rie­
bie, kierowany przymusem wew11ętrzn11m. Utrwa• 
ione w plastycznym kształcie wizje wprowadzają 
w krąu osobistych przeżyć, tiiepokająqich, absesyi­
"Ych, bolesnych. Odslotiiajq prawdziwą asobowoU 
twÓTcy, stanowią cenną dokumentację zarówno dkl 
Z11awcy, j<1k d!a lek<1na specjalisty. 

W:i.Ns-t�jącą lekcją patriotyzmt1 stały się Zll')ro. 
ganizowane w Zakopane1n urocz)'ll!Ośc-i I okar,,j! 
80-lecia n,chu regiona�go. l7�-roc,;111ky uro­
dzin i !>0-1'0C,;111icy śmierci .Jana Krz.eptOWflkiegG 
Sabały. Gospodarzem był uikopiańslti oddział 
Związku Podhalan. J>.r-,;y diwi<,kach g6ral9kiej 
muz)"ki 1.łoiono wią;,.nnki kwiatów na gl'Ol:rlt 

cealistek i Ji�ealistów µod ba\ttlą nie,;,pożyleg,> 
profesora Antoniego Siłka, p,.'t'lesa Towanystwa 
Przyjaciół Sztuk PiękTiych. 

Przyznać trzeba. i:1 niełatwy mia! oriecb do 
igryzienia Józef Pogwizd, komi.san tegoroc21!1Cj 
wystawy. Przyszło mu bowiem we właściwy spo­
•ób rozmie,icić w tr-zech niewielkich pneciet 
ialkach nowosądei:kiego BWA prz.y ulicy Jagiel­
lońskiej !Ol prac (w tym 76 obrazów, 17 rysun.-­
ków, 5 g1:atik. 3 rzeiby oraz Jedną r,zeibion.tt 
Ekr7.ynię) wykmm.nych przez 28 autorów r6inią­
cych się między 1obą silą wyrazu artystyc:imego, 
dylem, techniką ! spasobem p0dejścia do ma·le· 
:rii "art)'l,t,Ycooej. Było to przysliowiowe godzenie 
wody ,;i; ogniern. Trzeba jednak przyi,nać, ił utu­
ka ta udała mu !lę, dz.lęki eremu wystawa }awt 
się 11am j�o jednorodna kompm.ycja. 

Tak to otn:ymali!my reprezentatywny dla niie­
l!byt licznego środowiska nowosądeckiego pr:ie­
cląd a11torów, postaw artystyct-nych l dziel, 811 
wszak wśr6d arty:Mw biorących udział w wy­
stawie >lll3!11 z wieloletniej akty1N11ośct \wór,:;-.<ej 
Mleczy�law Bogacz}·k. Hsliqa Bielczyk, Ewa 
Harsdorf I Irena Wtodykowa oraz młodzi jak 
cllociaiby Barbara Adamo„icz każąca zastana• 
wlać się nad swymi subtelm.ymi, wykonanymi � 
dUią maestrią, nieco surrealistycwymi rysun� 
kami. m które otrzym1Ja teg(}rocz.ną na;!rode Jm, 
B. Barbackiego. jak Barhau, Ma.gierowa C?.Y 

Ci, kt6rzy zetknęli się z Sutorem, wspomillają, 
Jak sam wykonywał dłuta neźbiarskie rozklepując 
,talowe gwożdzie, b.ądź kawałki drutu zbrojenio­
wego. W poszukiwaniu tworzywa rzeźbiarskiego 
udawał sio,: na długie, samotne wędrówki. Z szaf­
larskich kamieniołomów przywoził na skonstruowa­
nych w!asnort:cznie taczkach kamienie, z pobliskich 
lasów - kawałki drewna, kt6re wyzwalały u niego 
wizję dzieła, pobudzały wyobraźnię. 

Jaka była ta twórczość? Odwołajmy się raz ie· 
•zcz.e do wspomnianego katalogu: lstot11q tolę 10 
twórczości Sutor<1 odgrywają tragiczne przejścia o· 
k�pocyjne. Powtarzany uporczywie motyw ulowy 
Wląze ,ię z doznonym urazem czaszki, ideą poszu­
kiwania własnej olowy, utraconej jakoby w nie-
1t011JaJnionycll okol!cz-nościacll. wojennych.. Ci sami 
autony (Helena Sredniawa l Eugeniusz Rodzik) w 
innym artykule piszą: Wy!qcz-nym pr:edmiotem 
prae Sutora jest postać ludzka / ... ) W rozleglej 
oam!e nastrojów przewafo wyraz zadumy, smutku, 
trog12mu. Do wyjątków na!eiy potraktowana li· 
Y\ICZflie jigurka ufa1iec/.niętej dziewczyny czy - w 
romaniycznej tonacji - postać kobiely z różq w 
dłoni 

Sutor niechętnie ro><s!awal się ze swoimi rzeźba­
mi, Niektóre wmurowywał w piwnlczną posadzkę. 
lub umocowywał na betonowych postumentach w nie­
wielkim przydomowym ogródku, Szczególnie na�ilil 
�ię ten zwyczaj, gdy Iioslra - w trakcie jego po­
bytu w szpitalu - zniszczyła cały pakiet rrsun-­
ków. uwa:i.ając je po prostu za „niepnyzwoite". Do­
minowały bowiem wśród tych prac wizenmki ko­
blet, niekiedy ze śmiałym potraktowaniem akcen­
tów erotyc:r.nych. Sulor, żyjący we własnym �wie­
cie. nie miał zahamowttń, Jakie u innych arlyst6w 
wynikają ze świadomości, t.e ktoś będ1.:e ich pra�e 
oglądał i oceniał. Tworzył I wewn�trznej potrzeby 
l tylko dla s!ebie. 

Z samotnikiem, stroniącym od ludzi, nielalwG 
było nawiązać koniaki. Udawało !i� Io nielicznym, 
m. in. artyście-malarzowi Leonowi Jońciykowi, 1 
którego inicjatywy odbył się w marcu 1970 r. w 
Powiatowym Domu Kultury pierwszy publiCZllY 
pokaz prac Sulora. Następne wystawy odbyły ,rię: 
w Mu1.eum Tatrzański1n w Zakopanem, w Krako­
wie przy współudziale Stowarr.yszenia Historyków 
Sztuk'i oraz w Warszawie 

Zakup prnc Sutora przez władze miej�kle Nowe­
go Targu to niewątpliwie szlachetna inicjatywa, 
ale 11a samym zakupie sprawa się nie kończy. Kon­
M'rwacja jednej tylko ne±by kosztować będzie 20-
40 tysięcy złotych! A Sutor, nle chcąc się narażał 
służbom leśnym, wybiera! na swe rzeźby zmurn;,.a!e 
pniaki, nawilgocone kawałki drewna. Czy Muzeum 
Podhalańskie PTTK, które otrzymało te dUela w 
depo�yt, zapewni im odpowiednią opiek� i nadzór 
konserwatorski? Czy na dodatkowe obciąienia fi­
nansowe wyrazi zgodę Rada Narodowa? 

O nabycie rzeźb Su!ora iabiegalo takie Muzeum 
T<ltr1.ańskie. posiadające !achowców z dziedziny 
trudnej sztuki konserwacji ! odpowiednie możliwo­
kl eksponowania. Może władze Nowego Targu I 
Muzeum Tatr1.ań�kie dojdą do jakiegoś porozumie­
nia? 

ANDRZEJ SZVMAIQSIO 

Sabały or� pnywódców duchowych ,uch'll nt­
gion,alnego i twórców literatury podhalańskiej. 
PodC'Zall !e«iji plenernej Zarządu Głów,nego 
!wią.zku PodhaUlln re!ernt o genez.ie ruchu pOd­
ho.lofuk.iego wyg!OBil dr Andrzej Ja.zowski. 

W bie:i.ącym ro.ku odbi,łą aię uroczystości upa­
mi�iają<:@ rocznice urodi.im Kao:imier:i.a Prze.-· 
wy Tetmajera, Wład}·Sl'awa Orkana i FeHkoo 
Owiżdia 

(A. J� 

Magdalet1a Ols,ak. Wn,yscy ooi Il.dają się był 
kontynuatorami niezly<:h tradycji · plastycz­
nych Nowego Sącza, której twórcami byli arty­
ści. tej miary co Bolesław Barba.tkl, Maria Rit­
ter I aklywtny pO d.1.iś dzief1 Jan Powala-DiJeś­
lewski. 

Nowosądeckie ,irodo-wlsko artysty� jesl n,ie­
wielk.ie - to :ta.ledwie t,rzyd!.ieki kilka Ollób -
lecz na swój sposób aktywne i posmkujące, nie 
pozbawione jeci'nak pewn<!j z.achowawezości. Ry­
�em szczególnym dziel tu p0wstających jest ich 
bezpośredni „wiązek z nahMą, widoczny głów· 
nie u twórców st.airszego I trcdniego pokolenia. 
Stając przed prez.entowan,.vmi pracami jeszc2e 
dobitniej uświadamiamy sobie pięlDno iarówno 
Nowego i Starego S.ącza jak i bliżsey<:h oraz 
dalszych okolic obu ty<:h miast. Zawdiięc=ny 
to wrażliwości I talentowi naszych artystów. 
Dzięki tym Ich p;rzy:mio\om nawei opatnooy te­
mat staje się czymś nie1:wyklym, godnym ml.:n­
teresowan!a. 

Nie tylko jed,la:k miejski, wiejski ez.y górski 
pe)iai rt:.nowi utystyczną itn&piracj�. Wielu 11. 
tych, lrtóryeh twórczość mamy okazję dziś poz.­
nać, podejmuje tematy lrudniej,ze, starają się 
ukazać kondycję człowieka we v;spókzesnym 
świecie - stąd symbolicma wymowa mtrygu• 
Jących płócien Kazimierza Kwiatkowskiego czy 
precyzyjnie wykonywanycb grafik Józefa f'og'· 

(15) 

Niezwykle l.fudne i skomplikowane było 
polo±cnie społeczeństwa Podhala w latach hi­
\lerowskiej okupa<:ji. Dla rozbicia jedności 
narodu palskiel(o wymyślili hitlerowcY tezc:, i.e 
górale pod�alańscy nie są rzekomo plemie­
niem polskim, lecz pochodzą ie su:zepu ger­
mańskiego. Ta śmieszna w swojej głupocie te­
za wywołała jednak zamęt w umysłach pe­
wnej grupy górali I znalazł s!ę czlowiek, Wa­
cław Krzeptowski. który uicznł or�anlzować 
tt1v. ,,Gornlenvolk". 

Z akcją „G" (,,Goralenvolk") podjęła walkę 
grupa patriotów, w tym dwie osoby spośród 
nauczycielstwa - nauczydel I pcela Augu­
slyn Suski oraz Jadwiga Apostoł Oboje wraz 
z gruP4 ludz.i, zorganiwwanych w tzw. ,,Kon­
federacji latrza1lskiej", przyplacili to aresz.to­
waniem, okrutnym śledztwem l ze,;łaniem do 
obozu koncentracyjnego, którc pr,ei:yfo jedy­
nie Jadwiga Apostoł. 

Okupanci utwon:yli niemiecki urząd szkol­
ny (,,Schulanii"'), na czele którego sta,oąJ Slą­
z.ak, Stanisław Gąsiorek, Jako ,,SChulrath". 
inspektorem szkolnym mianowano nacjonali­
stę llkraii',skiego, Pafnucego Czuprana 

Ten dobrany zespól „pola.ko±erców" ruaeył 
niebawem do ataku na polską azko!ę, mło­
dzież, nauczycieli I rodziców. 

Już 13 paździeTnika 11139 r. zwołano dYrek· 
torów i kierowników szk6ł I poinformowano, 
że wszyscy nauczyciele mają obowlązek za:re­
je,;.lrowania się u władz niemie<:kich, ie ie 
nkoły usuwa się nallkę literatury polskiej, 
historii i geografii, !:e zabrania iię ufywania 
polskkh podręc:r.ników f map oraz śpiewania 
polskich pie,\ni. Ale polscy nauczyciele nau• 
czali dzieci bez zezwolenia. 

li  listopada 1939 r. Ludwik Ctech, dyrektor 
gimmnjum i Liceum w Nowym Targu, otrzy­
mał polecenie natychmiastowego wstnymania 
;,.ajęć szkolnych, a po poludniu tegoż dnia ge­
atapo aresztowało nauczycieli. Zamknięto ich 
w budy.nku magistratu, a <Xlp,rowa-
dzono pod eskortą do 2.rlalefli iię 
tam opr6cz. dyrektora równ.feż Wiktor 
Gułowski, Władysław Angielski, Kazimie,z 
Baran, Plus Jabloriski, Leoo Koczur, Jao 
Krzystyniak, Józef Pawelczak, Andrzej Swi,.. 
lek i Stanisław Zawiła; tylko Józl\f Gn:ybek, 
którego gestapo n:e i.astało w domu, u-niknął 

Tego nmei:o dnia w Zdkopanem ge�tapo ze 
swym o;;lawionym szefem Robertem Weiss­
mannem, wkroczyło do gimnazjum. Wypęchl­
wszy brutalnie u<:zącą się mlodzie:1, osadzono 
w wlei.!eniu nauczycieli. Byli nimi: d)"t. Hen­
ryk Sędziwy, Lesław Bcrych, Józef Blelawa. 
Zdzisław Frydryeh, Roman llahn, Michał 
IHahw�yllskl, Jan Mikuslński l Francisu:k 
Wcisło. Areo!ztowania te stanowiły niemały 
wstn� dlll !pO!ecieństwa Podhala. 

Po dwu tygodTiia<:h z.a�to i.walnisć naj­
pierw gbrB�ych "'lelkiem naliczycleli, a potęm 
ln11ych, 

EDWARD SMAK>OR 

"'izda. Podejm1.1ją się równiea ro;o.a;tr�ygniq<' Ct.Y· 
.to lormalny<:h, malarskich. Szcwgl>tną aktyw­
ność w tym wykazują reprezentanci młodego po­
kol6lllia. Spośród tych uwagę llas2ą zwracają 
p!6tina Wojciecha Sarneckiego, kt6ry zdaje :ri� 
nawiąąwać do niegdysiejszych poszukiwań Br�­
que'a czy Pkassa. A przeciei nie ma w nich nic 
i rn.aśladown.ictwa wielkich kubistów - to ra· 
e1.ej z.biealość temperamentów i postaw twór­
azych. Jnk wwszc zadziwia nas o!ezwyklą bie­
głością warsztatowa i pracowitością Jó:>.e! Pog­
wizd, którego niewielkich rozmiarów prace gra­
ti<:zoe nabierają prr.y bliUliym po-,maniu wy­
miaru dz.ieł niem.al mo11umenta]nycb. Coraz blit­
s:ze stają się tnam jakby ótiecięco-naiwne, a pczy 
tym n.ie pozbawione malarskich walorów obira,z­
lr:i lrooy Wlodykowej - 11ep\orki nowosądec­
kich malarek, także impulsywnie malowane pej­
zate Knysztofa Kulisia czy �btel'14! rysll'Ilki 
Barb;n-y Magierowej. 

Tego, czy prezmtownna obeoole nterd,.iesta 
wystawa artntów z Nowego Sqcza i okolic sta­
nie s:ię wydarzeniem kultural:nym, nie da się 
dzisiaj przesądiić. Zdecydują o tym jej odbiO<"• 
cy. W każdym rade j1.1l'. spehlia ona swoje zada· 
nie podstawowe: pozwala nam uświadomić so­
bie, ii Zycie :n;isze to nie tylko problemy dnia 
pows7.edniego, że jednym z c1.y111,ników k�1.ta!t11-
jących nns jest SZTUKA wln.foie. 



J'.l.TONS FiJ.All 

PART�ZANCI(/�� 
IJ _o�.ŚCiEźK. 

Pojawięnie s i ę  w D()lin.i,, KośdeliRiej wielkiego 
,:,grupowania purt.yi.anieki� nie wszlo uwagi oku­
panta. W pierw.szych dniach sty,:mla 1945 roku Sta­
nisław Karoiel - W&tępca dowódcy poll;kie,go od­
miału „Grunwald'' - prz.yniOOI z!o,,.,-rbżbną wiadQ.. 
mośt, :be do scłmffli�ka na HaH Pisanej przysUO 
Ow6ch niezn.anyeh ()6dbnik6w . . Zaczfil; wypytywać 
mieszkankę s,chroniiska, P.itoniową, lrto do niej 
,przychod;.i i czy gdzieś w pobltiu nie ma party• 
santów, i:dyi obaj ukrywają się prl.00 Niemcaml 
l eheieli'Oy nawiązać z leśnymi konit.akt. kh natar· 

Płk Nikołaj Daniłowicz Alckslenko, dowl'x:ka J00-
1110.'llki z 32:; putku gwan!yj�kiego strzelców, która 
wnwnlala Zakopane. 

cqwo.ś<: i ciekawo.śł, z jaką WOOilli oczaml po ji­
bte, w>budtila podejrzenie . .  W pewnej chwili gospo­
d:rni ?IDMtwiala. Powiodła za wuokie.rn obcego i 
lll)Olltrt.e(la w�tający spod t6tka kawal spadochro. 
nowego jedwabiu. Obcy pnyglądal mu się i: wy. 
C'Ullą satysfakcją. Spadochr-onowe pJMno przyniOOI 
p:-U11 kilko!ll8. dniami Rudolł Sarnardak i: pro,lbą 
o u,szyde dla partyl'.alltów ochronnych ska!andr6w. 

„P<>tiomkin" natychmiast wysłał na Halę P-iaaną 
pa.trole. Naz.ajut.r:i: spostrzegły one dwudziestootio• 
bowy patrol niemieckl kroczący Bramą Krauew• 
irltiego. W schronlslku i:najdowalo się kilku party• 
mn�. kt.órz� szczęśliwie wra.i. z Anną i Janin_ą 
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Die spodz.iewah się takiego udenenia. Zaskocielli, 
nie ŁOO!ali iorganizować slruteemej obrony i w po. 
J)loe.hu wyeOlfali się, tracąc k.illrnn.istu zabitych 

Nie było ±adnej wątpliwości. że bój na Hali f'I!... 
unej stanowił tylko pnygrywltę do operacji M 
więkną s1i:alę. :Ile Niemcy nie dadi:ą za. wygran<h 
te w po,śpieel>U l!lbiorą wię\<5lle siły i atoci:ą dolin� 
Nie zw1ekająe więc le.pt „Potiomkin.� nakaz.al, br 
u-trz.ymuć stan peł.n.ej gol:o'woocl nit!- lyLko od M� 
nr Doliny Kościeliskiej, lec:r. takte od strony Sło-o 
wacji - wróg łatwo bowiem moie 6ię porot.umi� 
, oddziałami po drugie-i stronie gra.nicy i ,tamtąd 
r.aatakC1W.at. Taka aytuacja mogłaby aię ok.ai.ać dl.a 
Brygady im. Szczorsa ba�d"W grotna.. 

Oddział Samardaka l,11.jąl pozy:}(: ebrmn, od 
,trony Przelę<:zy Toman.owej. Po&terunk.i czuwał)' 
q =ianę. Me d7.ień 4 sly=la i następna -
min,ely spokojnie, co nicie-go - rzecz jasna - jel'lz. 
cze ni• dowodziki. Pru,;,;·kiywania polwierdz..ily si111 
wt:ze,rn.ym rankiem 5 stycmia. Ośmioma samocho­
dami podjechal:i Niemcy do wlotu Doliny Koście,Ji,;. 
lk..lej. Wysypało aię ich ok.olo 150. Podi:ielen i na gr11-
P1. 1 automatami goiowyml. do rtir:r.ału, szl{ w kie-
1nmbl Onnoku. Patrole partyzanckie 11,,net dostru.­
•ly wroga i łąci:nicy natychmiast pgwiadomill 
,cirt.a,b. Roi.ka-i: kpt, ,,Polimnkina" brzmiał: ,,,puścić 
wroga ja.Ir: najdalej w głąb doliny. WUąt w okrą­
:t.enle I na da.ny wak iaatakować Jednoc.:efoie • 
,11uy,;Udch 81:ron 

Rou,;uc�i na macz.nej przest.r..eni hitierow,cy 
podeszli pod schronilsko na Ha.li Pisanej_ t.erai: jui 
pust.e. Z Kir 1.aezęł.a s�relru! utyleri.a - chaotyci:• 
nym i niecelnym ogniem, prowadD'.).IJym bez obser­
,v:.lltora. Zaskoczyło pariywnt6w natarcie :r: ctiry. 
>liemcy wywieźli na Kasprowy Wierch "l!ecjalny 
(IICidzi.al alpinistów, :tłofany z rrenzsehutzów. którzy 
X""USzyli na nartachprrez Crerwone Wierchy n.a Pnie­
� Tomanowi\. Don,i�li o tym !ąemiey od Samal!". 
d.aka. 

Tymczasem !)OOzczególne plurt.ony ,ie st_an.owi,;� na 
górnych ska!acb. i tum.a.eh DQ.li.ny Ko,Klleh.skieJ �a· 
siły ogniem bro.ni m!lllzynOWej ata,kującego z me­
dogodnych pozycji nieprzyjaciela. strzelanina trwa.. 
ła parę godz.in. Niemcy także nie protnow�li. Ob­
serwując prowad:wny prnei: partyz.aDtów og1eii, i;lo. 
kalizowald. ieb .stanow!,;k�. nie1•ridoc2:llił ..a skalami 
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wali z dwóch stron. przy wsparciu moidi:ierey. 

Sytuacja stawa.la się groźna - wyczerpy':"al.a $ię 
amunicja. Niemcy Ulliłowabi U1cisnąć pierścień. Je· 
dyne, co w tej .sytuacji kpt. .,Potiornkill" mógł i:ro. 
bić I,) wydać ro�.az wycofania się orzez nie ob,sa. 
d�111 je,;rere µ.rzez wroga Pnelęcz Jw.a.nicką do Do­
liny Stał"orobociańskiej. Tak też się stało. By! Io -
jak się okazało - manewr ze wszech miar slusz.ny. 
Jeszcze tego samego dnia Niemcy ściaJ?neU z Czar· 
11ego Dunajca positki. które wielokroln1e przewyz• 
uały siły pairtyz.antów. Ale partyzanci byll Jl.W. bez. 
pieczn.i w wysokich partiach Tatr. Niebawem ue­
utą •�·uuj.a uległa diametralnej :i,m!ani.e - Niem. 
ey :-.a,częli przygotowywać się do odwrotu. 

Według relacji uezestni,ka walk w Dolinie Kot-­
ciel!.'lkiej. Stanisława Karpiela (.,Leśny") Niemcy 
,pozos-t.awili tam 27 zahitych i wielu rannych. Z 
Brygady im. S:>.ellO'l"sa rannych było 6 partyzan· 
łów. 

Po paru dniach patrole Brygady im. S.czonra 
stwierdziły_ ie Niemcy eałkowicie wycofali się i 
D0L1t1y Kl>Śeleliskiej. Partyurnci zeszli z gór. Pod­
odd,,ialy brygady roilożrly się obooom c,ęściO'lvo 
mi Hali Tomanowej, częściowo w D00inie Chocho· 

W'l'Mciej. Nawiązano :r.a pośrednictwem ,,Ru,cl,;:I" 
stały kontakt i komórką PPR w Za:kopanem. Kor.-
6))iracyjni działacze peperowskiej organizacji za• 
.kopiaiiskiej ściśle Wllpórdzialali z brygadą, udtie­
lając jej informacji o wo-ogu. d%lokacjj I przem.ie-­
szczeniach jego jednostek. 
12 stycm.ia 1945 roku rus-zyla wielka <.ńerusywa ra­
dtieeka. Po prze-łamaniu trontu w rejW1ie Jasia l 
Przełęczy Dukichskiej wojska radtieckie po obu 
stronach gra.nicy polsko-słowackiej roiwijaly na• 
tarcie w kierunlku Tatr. Okupant po<'ilpie6znie si'ł 
ewakuował 

,,Potiornkinn w%ylal patrole w kierunku w;t,o.. 
wa, KOlkieliska i Zakopanei:o. Jeden i: pododdzia­
łów natknął się na ewakuującyCh się strażników 
graniC"l,l'lych z placówki Witów. Zaatakowano ich 
pod Hrubynr Reglem. Dwunastu Niemców 2:1;inęlo. 
Łupem zwyc:ęz:ców sta.l się tabor złażony z kiłku• 
lll8$b.l wor.ów konnych. Do nii,wol..; doetało się pię­
ciu Niemców wraz i komendantem plac:,:.Wlti gra• 
niemej. 

,,Potiomkin" Makowa! reHeru,jące pomniejsze od. 
d�aly Wehrma,:hta, pró!.eCinal im drogi odwrołt.L 
D:,Jałal jut teraz w ściśle.i;.zym lt1;ITTtakcle z regu.­
larnymi Jednostkami Armii Radzieckiej. 

Potykając się tu l ówdzie i: grupami/ wroga. któ,. 
re nie zdĄiyly jes7':'ze opU'Ścić Podhala. Z9 stycznia 
wiecwrem Brygada im. Szczorsa wkroczyła do Z.a• 
kopanego, witana pn.ez delegację komórki PPR 
i Uifadowa.ne spoleczens;wo. Tego samego dnia od 
11trony Por<mina wkroczył do Zakopanego podod• 
d>tiał Armii Radzieckiej i 325 gwardyjskiego pułku 
11tr,:e,ków I armii gwardii dowodronej przez gen. 
.Andrej.a Grec7.k,:. Do Zakopanego zeszły r(Ywn.ież � 

Od lewej: Nata9za Mielnlczenk.a ! Zolla Wardę1• 
(,.Zosia"). 

.gór iMe oddziały party;,anclcie, m. in. od1.hial pru-. 
tyzancki .. Kuarlri.awa" - dowodwny prlll:!z por . .  ,Ku· 
n.aw-ę'' (T�deu.sza Studi:ińsltiego). 

Dowódea Brygady im. Su:zorsa, kpt. Władimir 
Macniew - .,Potiomkln" '>bjąl funkcję wojenn� 
komendant.a miasta Zakopanego. Nie hy! to je,;zcze 
c3a., pełnego odp,oczy,n.ku. po mojach wojennych 
dni - ale to ju·i; inny rozd;.ial h!Storii niia.sta i re­
g1oou. 

Tu zrealizował się w pełni, tu dopra­
cował się wiekopomnego dzieła, jakim 
było założenie pnezeii Tatrzaiiskiąo 
Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego. 
Był i pozostanie tatnańskim rycerzem. 
Jego idee są ciĄgle iywe - moie dy· 
skusyjne, ale iaWBze inspiruJące tych, 
którzy ponad wszntko ukochali ta­
trl,11.tiski świat. 

Dobrze się więc stJ.lo, i.e MACIEJ 
PlNKWART napisał biografię tej nie­
swyklej, lścle renesansowej postaci, 
wartej serialu filmowego cey obszer· 
n,,ch tomów beletrystycmych. Rzecz 
m.11i tylu! ,.Zakopiańskim szlakiem 
Mariusrn Zaruskiego", a pozytywnie 
recenzował ją sam WITOLD HENRYK 
PARYSKI, co stanowl gwarancję, te 
nic w monogralii nie zostało „pokr�­
Cłme" 

Mac,cj Pinkwart, bez czołobitności, 
neezowo i barwnie, pięknym jęi:y• 
kiem, kre'1i niezwykły życiorys Mą• 
riusza Z.uuskiego na tle przełomów 
historycznych i przemian społecznych. 
Ptzypomnijmy, że Zaruski urod.til a!ę 
W roku t8ę7 w Dumanowie na Po­
dolu. Po śmierci ojca znalazł sfę "' 
Odessie, i tam rozpoczął studia ma• 
łematycmo·fizyczne. Los chciał. te p0 
74 latach Zaruski zmarł w poblitu 
Odessy - w Chersoniu - i tam ioslal 
pochowany. Na 1.akopiańskim starym 
cmentan:u jest symboliczny nagrobek, 
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a epitafium głosi: Gen. Mariusz Za­
ruski - człowiek 11ór, twórca T11.tru11i­
skiego Ochotniczego Pogotowia &tu.a· 
kowego, taternik, żeglarz, pisar�. 

Autor książki l)f%ywoluje opinię o 
Zai'uskim, le był rycerzem dwóch :t.y. 
wiolów, mając na myśli ]ego nlC'.<WY· 
czajn11, działalność na morzu I w gó­
rach, ale zaraz wola: MaW, J!(l.nowczo 
za mało! Bvf, owuem, rve<?Tzem 01111ic. 
i Wodv - w tym wszakże sensie, że 
lqczul w sobie niemożliwe do pogo­
dzenio sprzecmośei. Bł/! człowiekiem 
k!mtrastu. Ze stepów poszedł w mo­
rze. Z morza - w o&>-11. Zeslanu za 
anli/rosyjskq konspirację - oficer ro­
svjskieJ floty. Malarz realista - mło­
dopolskim. panteistycml/m. słownie· 
lwem zdobil!cv rzeczowe opisu w1,1cie· 
czek tatrzańskich I twórca sonetów 
Tatrzańskich - i morskich.. Leuioni· 
stn, wokzr1c11 u bok11 Pi!S11dskie110 w 

!»!111ach I wojl!.l/ .iwiatowej - i pr:e­
ciwnik majowej rebelii Marsza!ka. 
Entuz;asta masowt'; taternickiej edu­
kac;i polskiej mlodzież11 - i obroiiro 
„ci3Z11 i m.o;ertat11, 11ór�. Przeciwnile 
boi$koweoo zawodniczeoo ftllrciantwa 
- i tic:restnik ,um:iaukieh zawodów. 
Romantvem, e.reirta i twórca ,,ste· 
mów poroz,,miew,,nia łię w 116rach na 
odleglm'ć, tudziet itt11u,:h U11J11.ałazk6w, 
kt6r11ch praktU,:Zllll PTZ11dot11aść prze.z 
niewiele osób poza nim b11!a doce· 
niana. Działacz !ewieu i adiut(m.t ge­
neraln11 Prez11denta Rzeezvpospolite:i. 
Prakt1,1kujqc11 katolik, a!e Mi.lko zwią­
zany z wolnomularstwem. Praktl/CZIIY, 
niemal nudnie pedantycznu organiza• 
tor - i uczestnik seansów spirytv­
stvcznych. 

Idzie .tirna. Przypomnijmy Więc na 
koniec pewien szczegół z biografii Za. 
ruskiego. Otói w okresie świąteczno­
•noworoci:n.ym prov.,1dzil on narciac· 
skle kursy. Program t 1907 roku, prze• 
widywał w pierwszym dniu ćwicze­
nia w chodzie, jazdę wpro.st, zwroty. 
W drugim - prawidłową postawę I 
jazdę oporową. W trzecim - skręty. 
W kolejnych dwóch dniach - Jazdę 
oporowi\ oraz uikręty czyli jazdę wę. 
tern. W szóstym - ,,łatwa" wycieczk.11 
na Goryczkową Przełęcz. W siódmym 
doskonalono jazdę węi.em i uczono się 
jazdy „kuczno--oporowej". W ósmym -
wyci..czka do Doliny Strążyskiej. W 
ostatnim dniu - egzamin i zhiorowa 
wycieczko. na Giewont. W rok pói.niej 
ćwiczenia zintensyfikowano; kurs 
trwał tylko sześć dni i za.kończony zo. 
stal ibiorowĄ eskapadą narciarską na 
Ka,;prowy Wierch Według mnie Zaruski był jcd11akle 

pru:de wszystkim człowiekiem gór. EMIL BIELA 



Konkurs Polskiei Agencji „Interpress" i redakcji „Dunajca" swój stosunek do uporczywie reanimowa­
nych za Łabą mitów o „niemieckiej Rze­
szy w granicach z r. 1938". 

Tu jest nasz dom 
Prace k,mkl.l.l"sowe, opain.one codlem (wrnz 

z kopertą z tymże godłem, ...awierającą dokład­
ne dane o autorze), POWinny być nadesłane do 
31 ma.rea. 19S5 rolni pOd adresem n.uieJ redak· 
cji. 

Z okazji 40 rocznicy powrotu Ziem Za• 
thodnich i Północnych do Mocieriy redak­
cjo „Dunajca" wspólnie z tygodnikiem 
.,Odrodzenie" i Po!skq Agencją „Inter­
press" organizują wielki KONKURS PA· 
MIĘTNIKARSKI pod hasłem „Tu jest nasz 
dom", 

ZAPRASZAMY DO KONKURSU: 
- pionierów życia p0litycmego, �ego, 

gos.podarc:i.ego, kulhualnego, naukowego, reli­
gi)nego - nad Odrą, Nysą, Bałtykiem, na War­
mii i Mazurach; osadników wojskowych, orga­
ni1.atorów przemysłu, rolnictwa, nauki \ OOwia­
ty; d"cialaczy partii, organiueji mlodzieź.owych, 
.spółdzielcWl!ci l stowarzys,:eń; 

10 najlepszych prac z ka.idę wojewódt.twa 
przedstawionych zostanie do oceny centralnemu 
jury konkursowemu, które w terminie przed 
i maja 1985 r. rozstrzygnie konkurs. Pnewidu­
je !ię dwie kategorie równonędn�h nagród· 

e dla pionierów zagospOdarowani.a Ziem Zll­
chodnich ! Północnych; 

- przedstawicieli młodego pokolenia urodw­
nycll jui na łych z.iemiacb, I.u wychowanych, bu 
dochodzących do doroslol!ci, choć d7jś - być 
może - m;eszkających Już w Innych reglonaeh 
Poliki. 

e dl.a pru<lstawkieli rpok,o!e\. ul'Odzonych n.l 
tych <Ziemia,ch. 

Konklll'SOwi p.,.lron� B.a4a Krajowa Faldo· 
łycuwgo Ruchu Odrodo.en.ia Nvodowego el'a& 
Robol.ni.csa Spółdzielnia Wydawniez& ,,Prau -
Ks"l:ika - Ruch". �lem konkursu - adreso­
wanego zarówno do mies7J<ań.c6w Ziem Zachod­
nich i Pól.nocnycłl, jak I do wszyi;tkioh, którzy 
na nich kiedykolwiek iyli, pracowali, uceyll all: 
- jest utrwalenie w aul<lbiograli<:wyeh zapi­
s.ach historycznego prcx:esu integrowani.a z; ca­
łością krai-u z.iem odzysk<mych p0 latach niewoli 
w wynik'u zwycii:stwa nad taszy:,:mem przez Ar­
mi,: Radziecką i walczące razem z nią Wojs'ko 
Polskie, oraz utrwalenie pozycji tych z!em w 
tyciu narodu i pań:stwa p0lskiego. 

Opiszcie okoliczności swoich iwiązków 
z Ziemiami Zachodnimi i Północnymi, 
swój udział w ich w.gospodarowaniu i 
rozwoju, p:,ko.icie na konkretnych pny­
kladach proces integrowania Polski i Po­
laków na ple.tformie zagospodarowania 
ziem odzyskanych. Opiszcie dzień wczo­
rajszy i teraźniejszość tego niezmiernie 
ważnego obszaru Polski, nie ukrywając 
kłopotów, trudności, konfliktów i rozte­
rek, które przecież nie omijały nikogo w 
minionym czterdziestoleciu. PrzedsOO.wcie 

dwie I nagrody - po 50 tys. sł 
cztery II nagrody - po 30 tys. zJ: 
neść III nagród - po 15 tys:, zł 
dzies.ięć wyróżnień - po 10 tya. zł 

Udział w konkursie może wziąć każdy, kto 
nadeśle pod adresem naszej redakcji pisem11ą 
relację o charakterze pamiętnika, reflek,;ji }ub 
innej formy prozatorskiej. 

oraz nagrody specjalne których fundato­
rami są liczne organizacje i instytucje (li­
stę fundatorów opublikujemy oddzielnie). 

Jury może dokonat innego pod7.laiu. nagród 
w ramach posiadanej puli środków finansowych 

Najleprne prace publikowane będą na lamach 
prasy. P.newiduje się tak±e wytial\ie 'ksiąi'k:o­
w,e I oprawwanie naukowe materiału Jronkur­
-ego. 

D 
la Polaków, którzy w swej histo­
rL\ naj.nowszej o własnym pań­
stwie więcej marzyli, nii go do-­

.xnawali - jego istnienie jest sprawą 
najwyiszej wagi. Jeżali katdy chce wi­
dzieć swe państwo silnym, to Polak 
ma ku temu powody su:zególne. Ost.at­
uie lata, w których państwo było syste­
maty-cz.nie oslabi�e. uświadomiły raz 
jeszcze lucfaio.m nie zacie!.rzewi,onym, 
11ie ;,.aślepionym politycznie, i.e bez sil­
nej st.ruktury państwowej sp0leczeń-
1two nie moie się rozwijać, a goopo­
da,rka nara±o.na jest na upa<lck. 

Refleksje o silnym państwie 
naleciałośa! strllktl.l.l" państwa. Są to ,._ 
czynia polączane. 

XVII Ple.num KC PZPR, zwołane -. 
trzy lata po IX nadzwyczajnym Zjej­
d2lie part.ii stwierdziło, :ł.e kierunek na 
umacniaf!ie pań.siwa jest słuszny. Stwo­
nylo ono woo-u.nkl dla op,:rac:owan.ia 
strategii w tej mierze, którą ook:reślt 
o,stateczni.e X Zja7id. Wytyczy o.n diogl 
rozwoju socjailistycmego państwa na 
cale dtl.esaięciolecla. Si!l!l(! państw,:), 
,prawna, energicma władz.a, lad, po,, 
rządek, pewność jut.ra - o to pr>:ecieł. 
walczyły najświatlejsze umysły w ca­
łych naszych d"l.iejacli. Wydaje się, ie 
mimo ogromnycll, !l,l)Olec::mo-p01itya­
nycJ:t trudJJoścl te prawdy twat szerzej 
l,orują sobie drogę do liwiadomolld 
współczesnych pokoleń. W wa,i.mkacll 
1ocjalixmu, a więc ipołecznej wła.-
1ności środków produkcji, nie nad­
ZO«:a z batem zagwarantuje lad I 
p0rządek w pańlltwie, ale c:eynne p0pa.J1o 
<:le og611.1, więksrośol, dla idei u.macirią., 
nia państwa. Co z kolei nie oznaczą,,. 
ie władza może tolerować jakiekolwiek 
odst.;pstwa od =ad kon;tytucy�ych I 
te mote być poblal"J:Hwa dla nierobów.. 
Bo la władza dzl.ałać ma w lmiema: 
większości i jej interesów - r= w 
tym, na ile powszechnie uśwfadorni� 

Umacniać państwo moina na róine 
1po,soby. Jeżeli jednak zwaiyć, że osta­
tecZ11ym celem ma być d-Obrobyt spo­
Jec1JI1.y w sensie materiaklyrn, kulturo­
wym I duchowym, Io nie spnsób po­
minąć zasadniczej reflek.sji= otóż socja­
il!lltycme państwo może być silne pod 
warunkiem aktywnego poparcia społe­
cznego jego celów. Pati.siwo może być 
1i'.ne świadrunością ogółu obywateli. 

Jakie prreszkody stoją na drodze 
urzeczywistniania tej zasadniczej idei? 
Wy:-nianiłbym dwie - wewnętrmą I 
:r.ewnę!.rzną. 

Pierwsza polega na tym, te obiekty­
'IWlie, bez wiględu na pobożne tyczenia 
- ty� jest w państwie demokracji, na 
ltle my wszyscy, otoywate!e, umiemy s 
lll.iej korzystać. A czy umiemy? 

Od cra:su IX Nadz.wyc...ajnego Zjaz.du 
PZPR w ttalizacjj jego ucllwał nastą­
pił ?.llacmy postęp legislacyjny: bardw 
poszerzyła się dzialal.ność i wpływ pM-
1amentu, wybrano nowe rady :narodo­
we. którym w;tawa stworzyła szersze 
upraw,nienia, powoła.no nowe związki 

zawodowe, od dołu, od przedsiębiorstw, 
działa w miejscach pracy samo.rząd 
pracowniczy, powoluje się leż !iamonąd 
terytorialny. W Patriotycznym Ruchu 
Odrodzenia Narodowego mogą duułać 
ludz.ie o ró:i.nych poglą<la.ch poditycz­
lllych i ideowych. Pierwsza pneszkoda 
polega więc na tym, :l:e ni,e wszyscy 
umiemy z lyeh ram korzys�. że de­
mokracji trr.eba się uczyć, a Je,st 
to p:roces niełatwy. Tu PMtia wypo· 
wiedziała się poprzez swą najwyższą 
iru<taricję Je<lno.l;nacmie: państwo, w 
którym odgrywa ona główną rolę, bę­
dzie cwklwym wganizatorem zbioro­
wego wy!iilku narodu, dołoży wszel­
kich starań, by teri wyiSilek był celowy 
! twórcey, sllńący realnej p0prawi,e wa­
rwików życia cale.go społeczeństwa. 

I druga, którą nazwałem zewo.ięlrz,ną. 
Generał Wojciech Jaruzelsk.i powie­
drial; ,,Jest i będzie jeszcr.e ci�iko, tru­
drll:). To wykO!r7.y;;tuje przeciwnik. Sta­
n 9!ę manipulować na.strojami, od 
ekscyt.Jcji do apatil, a-d apatii do elucy­
tac}i. N.ie wolno pod<lawać się tym na­
strojom". 

Nieci.ę�ty to wypadek w historii, by 
państwo, którego podstawy ustrojowe 
i d:cialal.no:ść ata.k.owa1r1e są z zew,ną.rz 
przez niez.wykle zaciekłą propagandę i 
od Wll"Wilątrz przez nielegatl.ne struktu­
TY OJ)Oz..Vcyjne - j e d n o c z e ś n i e  1 
walką p.-zceiw tym napi�ciom prokla­
mowało .i rozwijało demokratyc21r1e za-

1ady :i:..u.zą,dx.a.nia. Taki k.ierunek przy­
i,:la jednak Polska Zjed.noezo.na Partia 
Robotnicza. Musi więc pro.wadzić walkę 
niejako na dwa !ronty: p.rzieciw destru­
kcy,)Jlej dzialalaioilci antysocja·!i,;tycznej 
i o świadomość państwową całego spo­
łeczeństwa. Tworzy wa.ru.nlti do roz­
woju demokratycznego paiistwa, a je­
dnocześnie dbać mui;i, by te warunki 
nie były wykorzystywa,ne do destaibili­
.i;acji tegoi: państwa. 

Socja'li.styc?.lla Polska wes.>.la w okres 
wszechstronnego umaonia.nia państwa. 
Nie jest to w ob0cnych warwlkach 
proste ani łatwe. Do przezwycięże:nia 
są nie tylko zjaw�ka ze slery emocji, 
zacietrzewienla, braku zaufania do in­
stytucji pańlltwowych, alc też caly kom­
pleks spraw bardziej materi.lllnej natu­
ry. Przede wszy;;tkim stosunki w pań­
stwie w ogramn.ej mierze za"le±ą od 
dtia!ania gospodarki. Sprawność zarzą­
dzania, konkretne efekty gospodar­
eze to są czym.niki, wootół których mo­
bil-iwwać trzeba eałą energię, talenty ! 
wysiłki ogól1.1 lu.dl.i pracy. Po wtóre 
pań.siwo socjali:styc1Jlle tępić musi bez­
lilośoie wiSzelkie wynaturz.en;a, łama­
nie prawa, łapówkarstwo, zły stosunek 
do obywatela w urzędzie, t.rwon!enlt 
1polecm1y-ch środków 

Na później nie nxri>na odlo.tyć IW 
wa.lki o 80Cja\istycmą świado.mość wpo­
leczną, ani d:l.ialal.ności na rzec1 uma­
eniarn;a, d(l!;ko.nalellia i oczys:ocz.ania 1 

Po lska dusza rogata, ocalona z piekła 
Wśród age.ncyjnych wiadomości zna­

lazła się niedawno t ta: .,Wawrzyniec 
Węc!ewiez, działacz po!onijny u Szwe­
c;ii, udekorowant1 zostai Komandorią 
Orderu Odrodzenia. Polski zo zasługi \O 
wa!ce o po!skośe w czasie II wo.int1 
iwiaiowej i zo krzewienie kultu111 p,o.1-
1kiej w Szwecji, we Francji, a la.kit 
w Polsce··. 

Nigdy nie mieszkał tutaj. Urodził ,ię 
na początku nas:i.ego wieku w Berlinie, 
dokąd rodzice wyemigrowali z Wielko­
polski w poszukiwaniu pracy i chleba. 
Od najwcześniejszych lat zaangatowa­
llY w działalność „Sokola", harcerstwa 
i Związku Polaków w Niemczech, takie 
awoj'I aktywność 1.awodową skierował 
ku polskim urzędom i Instytucjom. 
Pracował pi::ted wojną w Konsulacie 
Polskim w Berlinie, w Polskim Towa­
rzystwie Handlu Kompensacyjnego i w 
Polskim Instytucie Rozrachunkowym. 

Aresztowany prze2 gestapo w 1038 
roku, oskariony o zdradę narodu nie­
mieckiego, katowaniem nakłaniany do 
współpracy i wyrzeczenia się polskiego 
pochodzenia, Wawrzyniec Węclewicz u­
parcie trwa przy swoim: ,,jestem Pola­
kiem", wydając tym samym wyrok: 
:śmierci na siebie. Ale nie dane mu by­
ło u,nrzeć. Prze±yi siedem lat w hitle­
rowskich więzieniach i obozach, prze­
nedl gehennę tortur, niewyobrażalne-

go bestialstwa. Wył.rwa! di!i.ęki 1lle 
woll. Swoje przeżycia z tego okresu za­
warł w skromnej, napisanej be,: ślad11 
nienawiści k&iątce pt. MTyle łmierci, 
ile dni". 

- Współczuję tym, którzy 1ię na-de 
mn11 znęcali - mówi pan Wawn.yniec. 
- Jeatem szc�śliwy, :l:e to nie bylem 
, .. 

- Dlac&l'IO po t&k cllugim Pule 
lld�ydowal Fan wrócić do ltbozow,eh 
wsp&mnicń? 

- Od dawna nosiłem Jię z zamia­
iem napisania tej 'książki, jednak clą­
gle odsuwd!em moment roąioczęcia Jej. 
Nie chciałem ;na nowc, p�ży,,,ać tego 
piekła. Jednak pokolenie naocmycb 
świadków odchodri, a "łlDIStanie p0 nas 
tyle, !le molarny 1p.isać i ,prz.echować. 
Był \o więc mój obowiązek wobee mło­
dej gene.racji, -która nie zna wojny, a 
tak:że splata dlugu wobee tych, któtych 
obozowa śmierć, n!ejednoki"<ltnie - bo­
haternt11"<l, p0rostają bezimienne 

- Pnyc:eyn11 ealego zła. które Pllł1• 
1potkało, był& wierno:iC Qjczyinie. Sta­
nął Pan po stron.ie l'olskl, mimo ie po 
drugieJ .tronle byloby be'itpiecznle.j i 
lż.ej. 

- Od dz:ieciństwa rodi!i.ce wpajall 
nam, że dla tej prawdz'iwej, choć dale­
kiej Ojczr.my żadn1 ofiara nie jest 
itoyt wielka. Znali Jedną twiętość -

Pollikę. Dbali o to, byśmy chodzili do 
1i::kółki ipol&kiej i uczyli slę religii. p0  
polsku. Wciągali nas do organizacji po­
lonijnych. Opowiadali o naszych dtia­
dach. Józef Karge, rodzony brat mo­
jej babki ze strony o}ca, w 1848 rok11 
przyłączył 1ię do oddz!alów Mieroslaw­
&ltiego; w pótniejszych latach, podczas 
wojny secesyjnej, usłużył się jako ge­
nerał brygady w amiii póln�noamery­
kaiis'kiej. Hcrmogene,; W,:-clewicz 11-
e-,,estniczyl w PowstanH.l Styczniowym. 
Pamiętam, ie ojoiec mój na wiadolnOOć 
o !Proklamowaniu niepodległej Polski 
otworzy! szeroko okno i glO\Sno powta­
rza!: ,.PolSlka wolna!". Ważną dla na• 
rzeczą było pielęgnowanie p0lskich tra­
dycji w tyciu prywatnym i towarzy­
skim, trzymanie się p0lskich :r.wycza­
jów. Nawet potrawy odgrywały ważną 
rolę w tej naszej nieustannej walce o 
polsk<IBI:. Bo to była wal.ka, o czym 
trzeba pamiętać. I jakie ja nie miałem 
być wierny sprawie polskiej? Czy moż­
na zaprzeć się rodz.iców'/' 

- .. Mojej k11ch!ln<'J Bcygldce" - ta.­
k'I dedykMIJ'I opa.treyl Pa.r1 swoJ;ai 
kSi'likę., 

- To dla mojej iony, w.spa111ialei, 
dobrej kobiety. Wywodzi się ze szwedz­
kiej rodZłJly, w której sympatie do 
Polski mają długoletnią tradycję. Za· 
raz po wojnie, j.ako pielęenial'ka, Bry-

"""'· 
Jak się cil\gnle v.'6z w :rói„ne 11:r<llllll 

ło musi on rozłamać lrię na pół, 
Uw,ględniając nawet to, :ł.e w P<i'lllOI 
panuje rótnorodnO\Sć p,:rzekoo.ań ideo­
w�ch i poglądów, jedno nie ulega wąt­
p1Jw0001: wóz państwowy musi zdątaf 
w jednym, określ.onym kieronlru 

KAJETAN GRUSZECKI 

gida odbywała rejsy statkiem pomiędz,, 
Malm/I i Gdańskiem, Opiekują,: 1ię Pol• 
kami, byłymi więźniarkami obozu w 
RaveMbriick. 8yla też wspólorganiu-­
łorką npitala nwedzkiego dla dzieci. 
w Otwo-cku. To dz:ięk::l jej eler-pl!wośc::I. 
odzy,;kalem równowagę p,sychicwą I 
fiZYCZl'.lą Nauczyła się mówić po polsku 
I terai przetłumaczyło. moją b.iąikę li& 
język szwedżki Czytamy razem pralł 
polflką, chodzimy na filmy, ode.tyły 1 
wyBtawy d,o Instytutu Kultury P<ol­
�l w Sitokholmie.� 

- W1pólnle � 1 UOJ\  "� 
PMI w miarę mM.ll.wo6ci. po,lskM sk....,_ 
lliNi kuUura.In.e. 

- Jesteśmy szczęśliwi, :l:e n,0gliś111J" 
zasilić roioty Muzeum Narodowego w 
Warszawie I W?;bogaclć kolekcję Zam­
ku KróleW!iklego. Je,JI. to c;r,ęść nasi.e­
go wspólnego doro\)ku, do którego � 
szliśmy solidną, ucllCiwą i wytrwal4 
pracą. Rodtlce wpoili mi PJ'()l!\ą mo­
rorię: jeieli d(lltajen pełny kidlch ­
n!gdy nie wypi}aj do dna, c:o zd-obę-, 
dziesz - jest ci tylko pożyczcne. O'la­
teg,o nie przywiązuję slę do neczy i d  
stczerego serca moglem w,pólnie s 
Brygidą '!)()dzielić się i rodakami 1Yin, 
w czym sami wfdzlelimly pię.kno 

- Pragnęliby,my pnee1yt&e ksi'lłą 
o powojennych Pana losach. 

- Już Ją nawet ucząlem plilać. Bę­
dzie to opowieść o tym, na c:o stać por 
g.ką dusi,ę rogatą ocaloną z p'e'·'a 

11..,zmawia!a: 
KRYSTYNA KALINOWSKA 



Sl>ORT ll{KRI:AC 

Brawo Mszana ! 
Dobra passa ciężarowców 

M1ę<1,y„1.koilly KlOJb Sportowy 
,,Szarotki" w Mszame Doln�J 11,;l­
nieje dopiero od kllkv m1esiqcy. 
Picr,.·-.i.ym, p0my�lnym iwia#tunem 
w krótkiej d.tlalalno.ki była rewe­
t.o,yJna po,11t.awa piłkarek rfl("znyeh 
podc.-.a. ailnie obsadzonego tumieJu 
młodziczek o „Puchar Zimowy" w 
Krakowie. Dtle11,�z..:ta z M&1.1111 
Dolnej nie ulękły 11,: kaletanek 1 t� 
nomowany<:h firm: MKS Bochnia, 
Cracovia MKS KrakU,i, cr.,y Pałac 
Mlod7.iei1' w Tarnowie. ,,Surotki" 
wy,,oko wygrywaly 1woje mecze, do­
pier,;, w ap,otuniu o I mle,is<:e uiecly 
„Budowlanym" Kielce 

D<M'o&. I Ma.t1onala Tl;,lkt ... ,., w 
hri11tecw}m .Pnek.roJu'·: 

- c1, .. Je91 dla Wu tidi:ceaT 
- W  1porc:!e ,llkee. osiąga s� wte· 

*t, gdy Jeal 1ię naJlepnym, • my me 
uwatamy, aby �n moment nastąpił. 
Dl.a osiągnięcia 1ukoe11o1 polriel:wla Jut 

�:n;, '°po:�::;'\ J
e
1��1�:�: 

llkonc:enirowanla 1ię "' odpoWltdnim 
momł'nCic. W narciarstwie le,s\ to \e � 
tekund tjndu. 

- Jak •ię sukce11N;11uT 
W p0l,kim narciarstw.e odn: �ił• 

M ,ul<tt,u u,r,·arunkowai,e )N.t n,e 

Sukces 
t;,,ti<o ,,.J..,.;ną p,;icą. aił' w ti,;ic_�nym 
,topn,u uymuka,m zewnęlrmym,, za. 
Idy rb1nud od Innych lud�,. Cho· 
mtby dlatego, te w Polsce latem me 
D\11 łniegu, a ehc11c pruz c.ly rok he· 
�wa�. tn\'ln mieć mo!twoM' ,,,y;;11.du 
a granicę 

- Ja.b, �1l «ua 1ukc�w? 
- w cenę sukcesu wlicwne i<'�I tr· 

s,ko porat.k!. W sporcie nie moina być 
wiecznie dobrym, nie da się. Poraika 
oie 1taje 1ię ciosem, gdy się ;est na 
o,ą przygotowanym. Nie sądiimy, 
abytmy plllciiy wielką cenę, gdy±sl)Ol"t 
j,est na.uą u1M1w11 l_ radością. Gdyby 
oudi;I:, na1 lreningi, prustl!lybyśmy 
•im� 1ię sporlem. Dla miunięcia 
1ukcesu nie mo:i::na robi� czego., czciro 
al(l nie lubl 

Za„od.1lci.ka S=te,< , ceu,.. 
Knapezyk, slneliła najwię,coj hra­
mek w fi.naje .,A · - za, w całym 
turnieju ai ff Natomiast Lucynę 
U,iaru;k" uzua:,o z.a. najlep,ną bram­
karkę. Wiele p0<:hwal 1klerow11no 
równiei pod ad�P!lem Jnnuy Gr�­
lta l Alldi Swieo-k. Zt'llpolem op,it­
lruje się Tadeus• Kli111t:k, nauczycie! 
a& Fi.koly p()dstawowej nr t "  Mua­
a.ie Dolnej. CtJ'iby narod.d! nam się 
prę.i.ny ośrodcĄ. piłki r�unł'j w �<r 
wo-ąde.:k em• 

W łfudniu ub. rolgu 1i.t„nt1i.-i<:1 111-
d�,ckiej „Jcdno.ici" l.decydow..nie ,.,.y. 
ci�) li w lidze m;.ęd"J'okrf!fowei. wy• 
pr!X'dwjąc gorlickle .. POlbr?.e", k.ru· 
kow�ką .,Juven\,:-'' . .  ,Agro" Crernlchbw 
I... H drużynę "Jedności". S\Mlr.ces ten 
11ie oka,:al 1ię OO!talnim w minionym 
roku Tc:zy iwycCę.,;twa odniet\i 311de• 
eunie podcas IV otw,ttt)'t'h mlsl.rz.o,.tw 
Gorlic. Rywalizację w wadu do 6(1 q 
"-"Hral WoJtas. - 235 q, do 81.5 Za· 
rynny - 2� kg 1Za11.-e:aez by! Ili -
215 kil. do 1!0 kg Ke>lal - »o kg. W 
wadze do 75 kg Kml«ik zaJlll lll 'loka· 
14[ - 265 kg do 90 K!ryl6w był U -
230 k(. do 100 k,: \łld1alSki I.IPl,'l!OWał 
,..ę na 1ll ooiycj; - !95 i<� 

Tenis stołowy 
:za�oik, . .  H. ,  ··o ..:,·.v·.,·i<J 1.g;1 w, � ,\<, '"c�o pe.�,,-.,·, �ó" sp()id · ,  .,10.,,.:. 1Jracy. 

Po ,.al..rt}-. boj h tWJc:,:;_yła &;,d,,·�a .;-:.::, !',,.,,-. _.,,<;··. !Jr,;cd ZWW Z-!knpa­
ne, ,-m� .P:ea .. , t K,·o:ie:enka {I ,.,_.,Jl<.,I). •-n:ą im �!aąh!cw>�:cgo w 'i. Sól;· 
c�u, s•r)ią .Pierii ,y· (Il ze·p<'>I). Gvcl ck� Spóidzid: · . P,-· .. :_, .,S\o'.do:nen, ,. Li. 
manowe; 

Roi.egr;1110 ;6·.o.·:1.et .Turniej A.só,i.··. "" ktb,...,n CX:.<\,st,. ·: .·.d . .  j\!'J).'li ,.-.-.,·odni· 
cy liguwych bo;ó;,.. z-,,· vciężyl - lcp,;,.ą ró:Lk'I 11etów Cicsl;ow S:il1tlc (,.l'rir· 
nlość'"\, p,· ('d Janem i'!fajercukiem (.,P.en:ni·'). Knh•.'fl� m:e,;.«:a t;..ji;:·, : Ka�i­
mieri Slopk;i. · Kni,nicl'l; J;o.roń.nyk z Za�op;, .-go, Jóut Ga.,·l.it t J„n racut 
1 N. Sąc.a 

Na 7.d;ęc.u: ., )· Ci(:�·• Plll&·f)OllłOW•· hf:i (od ll'Wł')) li.e,·ow, cit d,-ut,fJ.V 
Mał"1'kl'ohm111ki. A1>dncJB11la,1Cła, J6icl Gawłi4<. JolłH Wi(rrk t:r LJU,r„t.o- Tur. 
nieju Asb, · C•esta .. - Sł.ule, 

Piłka nożna pod Giewontem K R Ó T K O  
\Vo,i,:ieek OmacU poi:,lo. w·H ... I o 

m.łej nie.pod.dance. illk;,t praw.ii 
uci.niom i uc1.ennicoll'I dUii!acz.e ,I.kol­
nych kb! sportowych & .cmin.r Ci:arnv 
Dunajec. Na wł.Or lelcwizyjncgo tur· 
nieju 1pra"·ności fhycmej w pełno• 
wyml;1ro,,.ej sali �lmn,u1ycznej v, 
u.kole pod,tawowej w Pickie:niku 
.oorg.UUrnwano 1.awody sp,ortowe. w 
których uc��tniczylo ddcwięć \?-oso­
bowych ze;l)Ołów. Atrakcyjc,e naicrod:v 
urundow�lr �miMe or�ani?.acie ZSMP 
i ZUP. ZnaCl.ll) wkład prac.r PUJ' ,,,._ 
��niZJ.Cji impre,y "'łożyli nauczyciel• 
1 1ynipatvcy ,oortu: W. Kobielb, A. 
Sepala, Z. D11raJ i SI. Maiej1 Chodat 
Lwyci<:stwo pnypadlo �ru,podarwm 
turnieju., nie ono było trm razem n&j• 
waLnieh;u. leci .,portowa rywali?.acia 
najmłodszych ! masowy w niej ud>ial 

O 1yn,., W p1i1<1 notna c,e,q � 
oe,:,:,,1>11ym powod?Anlffll � wl.gi.ędu 
aa warunki. naturalne czy oi;L,W:illle wy­
aiki .-,towe - łwbdc:r.y . pr:eykl_ad 
�. Trlko 1ta� kib.:ce pam.ię­
taj.;i ..tynny meCl pod Giewontem mię• 
� ukopiail:.k.im AZS a wars.uw,,kll 
Legią - ten w roku 19.'.>6, kiedy to w 
towanyskim 1potk.aniu AZS !»")Wadził 
do pr�rw:, 4:1, choć ostatecwie zwy• 
�tyła �ia l:4. 

Jut w rok.u 1945 pow.-tala se,!,;�ja pił· 
lbuka w Wiśle - GwardJi, na 1tad&o­
rue PT'Y ul. Orkana odbywał,- lię lic&· 
ne rnecae z drut,ynami podłlalail�kimi 
w ro« p6inicj powstała druga aekcja 
pilkar.Ua przy gmlru!ej Spó!chiełlii 
„Samopomoc Chłopska". pnyjmuJąc 
naiwę SKS „G\fwont". Oba 1.CJ1poły 
występowały w podhalańskiej .,a·· kła. 
1ic, a mecze m.iędz,y nimi były pr�w­
d-..iwymi „świętymi W(ljnam!" pod Git• 
wontem. l'itkan.e rekrutowali sii;: ,,e 
irodow!1<ka ... narclan.y - w piłkę no­
:iną gral.j między lnnymi S1an1"';,w Ku­
bła, AndncJ G'lsicnica-Roj i Wladr­
abw Gll•icnlca-Roj, 

Pót.fucJ poJa"•lly się nowe ,,c,;�y. 
ta!Qe jak OMTUR I KS KO.e)au 7.wią• 
U.owiec. W9()()11Vliaay jut AZ!i grai w 
klMit .,B'" z po .... .-.dwiie'll w�kz..vl w 

Kolumnę 1portow1t 
redaguje 

JERZY LESNłAK 

akadenu,·;.;,"ti m \J .w'.ll,;("·..ob Pol.siu 
rolA!gra.l wie"' :11e<.:Ww lowarzpkich z 
p!er-..,,wJig-owca.mi. 1 krakow�ą ,,Wl· 
Ilią�, chorJ10wskim „Ruchem", bytom-
1kin1i .,Szomh,.erkam,"' cey wars.r.aWJkll 
,,Legią". Ro,&rywal nawet mecze mię­
dzynarodowe z drużynami alowackimi, 
&rai w Trenczynie l Poprad:tle. Brak 
środków finan110wy<;h spowodował �ze­
j,ęcie wkcji p,icz ZWW Ccpclia; .. z.a. 
kopianka" awruuowala nawet do kl:a,y 
,,A". l\a.atąplly kolejne perturbacje fl­
nllfl$()we, z.miaua p;i!.ronatu i - pod 
nazwą .. Start"' - pi!kar,,ka drutyna 
Ze>kap,rne:::o grała do roku HH.i2 w k:a-
1i.t .,A�. 

At S lat nit było drul:,ny p,tku�k,cJ 
,. Z.a·ko,)anem. oop;ero w roku 19(;7 
WKS �tworzy! ku rn�ci kibków dru­
lyn,i: pilkar,ką lej najwi,:-kszym 1u­
kc'Collem był uw�, .. w roku 1971 do id�· 
,, .,A"'. 

W t} m C.<a;ił' pow·�Wlll w ZJkopaue>n 
Międeyui<Cbdfi"a L.4:a Pi!k.a�ka; jej 
i.ilożyc;clami bvli m . .n. Ita1imicr1 
Wlosiński - oaj:cp;zy p,ilkarz w h!•to­
rli ZaJcr,p�nC!:O l Andr�J War�ow,ki, 
obeeny r ,ek,etarz K.?,1 PZPR. 

Dzień dtis,cj,;zy pl!kl no±neJ w Za· 
kopanem tw<:>r1�1 : SNPTT - �rając.i w 
kt;,>ie ,.A�. LKS roron!oc - w ILfas.ie 
międLyOkn'!!<>WCj l LZS Nowe By�tn 
- w kl:.�ie .. (.."". W tym l"(lku sekcja 
µ,11<; noil\ej P'"·.,t la pny �tKS; jej 
9.')"<· hc  ,� k,' (· b(:d,1 ,V S'-l'TT 

STANISŁAW KAŁAMACKI 

e Ddalac1.e PZN" wspólnie I PU• 
cown:kami Tatrzań.skiego Parku Naro­
do1<ego w}tycz,yli nowa. lO-kUometrowll 
trasę dla hicg,!,w narciar�klch o f1S· 
-ow·skkh parametrach. która biec bę­
dlle JłJOd Krokwi ped Kamieniołomy 

• Redakcja „G!Ollu ZNTK" ogłosiła 
plebiscyt ria }edena:1tke piłkarska 40-
lecia KKS . .Sandecja" W okrule Pol· 
�ki Ludowej w kolejowym klubie er•· 
!o wielu dobrych :t.av.-·odn!ków m.in 
bramkarze - Spiell"el i Repel, obrol'!­
cy - Sledi. Zl/1łkow,ki, Bed11a«k, 
Aleksander Pyra, Sławian, Bartk•· 
w.,ki. pomocnicy - C.1J"·utowln, Gr11-
ddd, Hly"·•, GrunC1yń.1kl, Ka�I•, 
Janl"', n;wa.stnio - Zabcekl. BuckL 
C.arnik. Orae'�, !-«:�cc111�. Z;,wi�lall, 
1.,1ta. Tymbars!ti. Wiło,naki, ObrrJa. 
nek. RoMtrcy;:n.c,cie p:ebt.cyN nut�-

Dobrz,e wypadł! równ•et fospoda� 
- za\YOO/lłCJ LKS .,Pocbne". 8�>·ma� 
lk.i udtwi1P1ąl w d-wLl!Jo}u � kg "'  
11-·ad,e do 90 k:g I bezape\;1cyjnie wy­
cral, J;,11lp uJ11,l lll m.leW:-e w w�dze 
do 91.$ kC - NS kg, 1. P:rc,,ck w . ..­
d:zie do 90 kg - 222.5 k( 

C1!;iarowcy (ll':eyiwycz.ajaj� na., do, 
war\ookiow·ych reLulta\ów. 7.wycie;two 
w bojach l.lgj m.!ędiyolm:igoweJ tnoina. 
p,M6wt1ać do ""'')'Cięstwa Sandencji w 
,o>.grywkach lJI l'łl, 11:tlM"a, niea�y. 
wydaje 1ię w najblii.iiyd1 lat.eh � 
rU!fl.icm klotej glowy. 

Ja� ., 7 i � acki 
)l.ijlrp.,i) :iarciiirz ,.�,ud dti \.i.ka­

rzy. naj!<'psiy dde•mik.u w.śrOd naT"­
ciaąv. Janun l.iclona.ckJ urod:r.il saę w 
Zakopancm, tam ul<ończyl hceurn l na­
leżal do AZS-u. Póinlej studiował eko• 
nomi�, w IP71 roku wygrał konkurs 
�prawozdawców ,portowych. Od t�go 
momentu pracował w TeN'"wizji Kra· 
ko"i;kieJ, od c-ttereth lat je,t }el 
wspólpraeownikiem 

W 1977 roku w Bakur.acll (ZSRR) 
1dobyl w gronie 300 iawDW,ckbw tytuł 

·tria świata dzicnnikany w 5Jalo.n,e 
Zyskał uinanie za rachowy kom<'ratau 
lran,mitowanych i Sarajewa konku­
rencji alp('jskich. W programach .. Po­
bocia ,portu" Ziclonackl pod<')onu.• 
trudną publicystykę kulisów wyczynu, 
crny ,ukcesu. �a fest·walu lilmbw o 
tematyce �portowej w· Tarnowie zdobył 
nagrodę za tilm .A mcdal za 11.kJe,r.• 
(o p,:-rypet:ach !yciowych kajakarki 
\!arii Cwiertniewicz). Tygodnik .,Spur� 
łowiec" uhonorował fO wyró.tn:eniern 
za film „Dziadł'k'", w którym w:ckow:, 
pan, Stani�law Marusari, wyko,·uje, 
być moi.e ostatni jut w tyciu, sk•k 

Janu.,i Zielonacki w wywiadtie pra­
,owym stwierdzi!, ie najbardziej ct"nl 
i�dnak mm „Kolorowy zawrót a:inwy�, 
opowiadający o tym jak reklam.a I 
pieniądze całkowicie zawladnę!y l'u· 
chan„m $wiata w narciarstwie. Do 
udanych obrazów zalic,a r6wnid •. Dw1 
lala póinicj"' o JO,;e!.� Lu zciku I 
gorzki w swojej wymo•l'ie ,.ZwyczaJnY 
koniec kariery'" o ka!edwCe StanJ-lawa 
Bobak;i 

Pi podc·t.:4 akademii jub,,�u,mwe_i ,.;.. 
<e,· ia kiubu. w POiowie br. Red.l:1c,a 
honoruje jedynie glo,owa11� na ku­
p0rn 11 konkursowych 

e lty��rd Gurbowiei, �cez , .• ,.. 
drcklch s;u1ectl<arzy, ?.al)Owiada. :i..• •uł 
niebawem b(:dcie lodwny krynicki t<>r. 
na którym roU',trane W3tana tr„d:v· 
ty)ne t.1wody o Puchar PKOl. (W -17. 
02.8:i.). indi· widu�lne mlstri<.lilwa P<>l· 
1ki .iif:niorów l juniorów starnych ora1 
XII OS.M w Gte,:orit juniorów ,nl<>d• 
H)'Ch (r6wn!et w lutymi. W ok,e u 
łądeckim. poj„wila tie ko!e)la sckr'a 
sanec>.kal'$k.a, utworzona w LKS Mu· 
szyna. Nowościa tcgoroczne,o semau 
będ.-ie t1w. llga s1.ko\na. w któreJ wr• 
1\artu)e młodziet ze 8ikó! 1 Nowe�o 
�<1cu. Krynicy. Mu  1.1· •1,· I. bn·�ei 
TyJ;cza l Stare�o Sąc1.a 

e Nauciyciel geogrd,: 'iowe�o 
Sljr..a. a u.raz.em sadownik. Sl-:,.nisl"v, 
KnrwJa, w świecie ,porlowyrn ,r.i1,n, 
je1t j"ko najlepszy rll'm:d.nik li'Yko• 
nujący kaja.ki górskie. Prred lab tre­
nował li' sądeckim vStarcle ... D·iś ·ta 
ie10 lodkach 1tartuje niemal cała col· 
ska cwtówka. Jego kajaki „idubd_1 •  
"' lalach iiedemd4łes:ątycb wie:e ;11ł· 
d�li na mlstrzostwaeh ,iwiata i in�,· ch 
l)Owatnych Imprezach. Koszt jcdnHo 
ee:umplaru - kilk,:dtlesiat tt·s,�,-, 
r.lolych (za kajak z.aehodni \rzebll Zll· 
płacić 600 dolarów) Kilku ucwib·R Ku­
r,.ei otwor:r.ylo jut swoje war.sibt,· 

e Kl<!dy Krokiew I No.,al dnr ,,.. 
kaj� 1ię armatki �nief_.,ej. bez której 
nic ma mowy o rcfu\aruyrn trenin�u� 
Brak armatek uniemo!Hwia 1knk; I 
zjatdy "' okre,ech braku śniegu, ,zc>e• 
lói<,ie u progu �wnu. Nurci:·r,r wT• 
jei.di�J� n;i. za,:run!czne obon trc,1in­
.':"We. kthre .apcwnc w sum'.e ko�ztu;, 
"'i�CeJ nit ,rmatka (?O In do!ur6wl. 



Babcia Katarzyna 
(), d  21 1  lat prewki,, K<ila Go,podyt\ Wiej•kich w 

w,,eJllCOW!Md Maniowy Stare poroll\aje twaw1 i 
tncrck1111 70-letnia Kalany11a Sukiennik. Matka 
łroJra dzie1:l, w}· chowala równieł dwl>Jkę 1lMot. w 
dowód wdtię<"111oścl wręci:ono Jej przed taty 002.lla­
eieni. .,Serce Matki". C.i.egói to babcia Katar:r,yna 
• swoim tyciu nie rob:lal Organlzov,·ała iawody 
tportov,·e, wytittz.ki lurystycmf, kuroy eotowania, 
kroju l 1zyela, dbała o nale;tytą oprawę w1t.'lY1"h 
,orm!c I .łwiąt. 

Katari.yna Sukiennik ro1podaruX' .,.,.� t rod.cin11 
u. % hektarad1 kiep,,1kil'j ziemi. Mimo to osiąga nie­
zle wrnikl. Rocuiie odda� państwu ł tys. lilrów 
ll'lleka ! 1 1 00 kl( ty .. ·ca. Martw! Ją brak ,i!ioly w 
Nowych Ma11lowa<'h. O.t.ieci chodzą do liarei:o bu­
d:,nku 3-ł kilo 1etry, bywa. � niP dojed�e auto­
•� 

',:e podoba ,:ę jej o,if'dle domków w NowJ'<'h 
Man.owach: - Kto 10 wid.:i<1I, tebv tak cliolupv 
JIO.•t4Wił w jednej ku))it7 Obilabvm kijem arthi­
klda, klór11 w11m11,lił 10 n,.-aradzi<!Mtwo. 

Babcia Katarzyna nie 1!0:lct się jed:iak dłuto, 
swy\<lł! � tdmiechnięta, iyp� antgdotam; jak z 
rękawa. Luhl wspi>lpracowaf 1 mlod,ietą uu- zon� 
w l«:>le Z'.\ł\l 

RYSZARD POPARDOWSKI 

Fot. JF.RZV tAK 

W_vc:&.r.1<1 w B,'lli<idl.it' 'i,11�,m "I "-)łljn :e dl.a 
pa�;o:iat(>w takkh, którzy n1f będą nar,;c na 
prymitvw. na klap.,ty uaopatrl!'niowe 1ocie-J:""'" 
t\J nie ma mil'j,oca na ,.ma6óv.i(f' 

�d Ni.tlr.i (najwyió.ey 1Jl('t,y\ La,-ko1>.a n-..- 997 
m) rou:i«a 1ię mi�zy pru,lęc-� Lupkow,ką na 
wschoditie, 1 pnrlęc-� Tylicką :ia :tad1odtie, międey 
Uni11 kole)Ową, u- Stróf do $anQka. a Jr.inira paii­
t'twow-. Lagodne wzgórz.a 1ą por.o,talo.łcią dawnej 
pu.uaeiy karpackiej. B<,cale kompleksy leśne lworiłl 
dwie Marury: \la!a,\ow•ka l Wątk,iw�ka, Koi.ie Ze­
bro oru ealy grzbiet g:ranicwY. M!ejli(:aml � one 
'IM: dtikle. ie mimow-o!nie kojart.ą �ię z MicklewC· 
fZO\VJt.;m opis�m matt"Cznik1 w „Panu Tadeu.1zu" 

W �,!elu .,·,laC'h rloJą p;�kne cerkwie - prawdJ.!­
we ...-cJdtiel1 łud-J ciesiolkł. Charktery1trcwe 
okrą�le kopułki I ,.J>Olrójne� kr1yie Tu i 6wdile z.a­
c-howaly s:� lkono�tuy dając!! po,lĄ<I na mala�llwo 
lkono11.-e lego r"(lonu. 

lJm4 turystów pn.rJmuM ec!U'oni!ika: w Dukli, 
.. )iagurt.e Mala1<to'NM!d, w Barwinku Ol'U ba­
tów-ka P'I"T'K w Barlne,m, Opróu eiekawYch wido­
•ów warto aw!�!.ió ttrkiew .łw. Para,kewll w 
Ukłu Gorlickim. cerkwie pod wc1\\'aniem hv. Ml· 
dlala w Smnekowru t Preysluple, cerkiew filialn� 
1 pC�kn:rm lkonostuem z XVII wieku w Kl\· :aton!u. 

Tnn „'lzy,tkim, klór2J' wybóorą sic silak:em eer• 
ltie\\ek, d�ykuic ,Iowa JC"!'i.ego Hara<ymo'l'ici:i: 

Ta.� ,,ę :<1J1'ata ·e rn11q Go• icl,e 
JIU( u<ono,10!11 M�aLa,111 11( !IJc,t 

(jot) 

OdwiedLil nu redaktor m!ł!fiQCm!k• ,.Mladei�, ,---------------1 
ora:anu butcarakiea:o Komeomola, Bor1,1aw Klnkow. 
Pilłno, które Tti)l"Uentowal ukaiuje si� w nakl.idrle 
100 ty1. epemplan.y, l!u,r eo rtron, przew&(lOnł! 
� dla młod.tiety w wiełn1 n-n lat. 

Bory1\a1'1' m!ftU1 w Soft!, i.aJmuje 1ię w piśmie 
problemat1t� &konom!,cUl-. Dlatf'go tak b1mho tn­
W're60=lo ,o 1ądeckt, rolnktwo. 

Go ' '  z Bułirarii 
D4enn1lau B�li.;1rn •putłlal 1i� 1 d)rekcj� Slu­

dium Wy cho" a:1:1 Pned.&łlolnego w Rabce i lam­
teJazym kołem ZMW. W 01.uówre ucze.s\niczyt w 
próbie t.espolu „Olszowianie�. Kilka 'A'Ywiadc\w 
przeprowadzi! w Zl'<lpale ,S:.kól Ro\nic�ch w Mar­
ci_rlkowicaeh. Spędz.il wieczór w domu młodega rol­
nika, Mariana Fllipowleu. w Ja,:ennej. Pomal 1111ak 
w!e),ikiego Jedzenia, z.aglądal do JOspodarskiej Ul· 
trody. Dlug:o kon!erowal i prez.esem Rol�icuj Spół­
dzleln! ProdllkcyjneJ w Ulictu Gorlickim. J(lzerem 
lladzlkił!m. 

Ł P. 

Dary serca 
Woiewi>.W.a R a da  Dz;eW1.'."ł\ w,;;,,; . .  ie z kołem 

V.: Mi11tko,.:e U>rJ.lniU>waly dla dU«! i.e spe­
CJaln<'go ośrodka 1i.kolno-wychowawctet:o im 
Janw;� Korczakł, w Szymbarku ,,Mikołajki" 
n,,,oma autobuum! prz.ewietiono najmk>du.ych 
1 Szymba•ku do domu ludowego w Mystkowie 
Byly apetyc,me k1111.1µki, da,tka upiee10ne pr�, 
członkinie kola ZMW. Przygrywa! ze.l;p(II m1,• 
iyen.v. NaJw!�li:u�·m powodu,:1iem ciel't-)la •i• 
w1p.--,l.� i,abav.-a. 

W pr�wie Wllttdl �likoial ..,Ta,, t .'lni<llkierr 
Male d.ded a:in.;emówily z wrażenia. Dlu�o 
trwało od,-i.ytywimie rarwitk obd.lrow.u1yeh. 
PaC'lki otrz.ymali taluc d. kt6riy z powodu cho­
roby powstali w oórodku. ZW ZMW se,-dtt?;nic 
dfJękuje w-<i,ystldm, kt6ny pcmmgli w przygo­
towaniu "Mikołajek", przede w;,Q�tklm bantowi 
IIJ)61dzlekzemu. !Of'Óldziebl rejonowej ł mleczar· 
1k.ieJ, kolom ZMW w Mvstkowle. Tnyciera.u, 
KamiOII("(' Wielkiej l Lir,ni:1 Wielkie!_ eo!ly,oowi 
w�! WladJ'lo/awo"l Por(bie orat Eltblt"Cle Pat• 
ran, lloien/e �henek I BenedJklewl Zarębie. 

M. P. 

J:Colo v,1w "' Sta.lJ.kówre zorcanizowalo ,,M,ko­
l•}ICi� dla 4(1 dr.,e,:-i 1 m.e)"'Co'l\'ego puedolkol.a 
u.koły po<kiawowej. • 

Now1 1anitd wybrano> w k� w By1tr!'j. Prt.e­
wodnic�ym Wl't•I Bat;d:ui Pnybyla, '!\·�wo• 
dnic�Yffl - Adam 8iur,, 1tkretar1em - J•nlPa 
Korona. • 

Podc1.a< tebran" kola w Bobowej omó11.iono 
pn:,cot.owan!a 00 Featlwalu Kullury I Pnei:!.Jdu 
Ze,poiów Koli:dnlciych. Funkl·Ję paewodniC'ząee,:o 
pow,enono Marluno„i Muste, wicepriewodniczą­
cego - Bocdaoewl Kroko'li, 1ekretaru. - Krntr­
•le Kr61. 

. 

W Jodloll',n.ku odbyło ,,, pl1111wn :r.o ZMW, w 
klórym uc1e"'UJ:czrl1 m tn. dYTeklorka GOK-u, 

KRONIKA 
7.4łi, Sli..-1. P(,ru,1Q1>o m in. 1prawy organ,,..ryjne 
Of'U kwe;ii� remonlu Jw>clllcy .,'.eji,ki� w Siyku • 

F\ldcza,s p,med:enla ZG ZMW "' Bobowej funkcje 
priewodnicząCt"go powie:nono ponownie Kulmie­
nowi Climune. Wicepne'ó11odnicząc� wybrano Io· 
lantę F,Uka, 1u-fowł1 tminneJ komi6C)i rewi•yF\ej 
10<tala Dan11ta Wllell. • 

Swląte<:me upominki wychowank0/11 Pań.riwowe-
ro Domu D:.iecta w Za16rr.anaeh �r.,U fdonko­
"'ił! ZG ZMW w Gorlicach. • 

Zakohc�ly 1ię gmlnne oUmpiady wiedr;y rolnl-
n.eJ. W Jodłowniku tw)'C!�iyl Paweł Huanek 1 
Mstowa, uczeń ZSR w Jodłowniku. Ol!rnpiady 
tmfnne odbyły •U: ponad\o w GO'l'lltach, Mu.anie 
Dolnej, Treyci!'rUJ, Che!mcu, S1er.awnley, Liieku, 
Podcgrodiiu, Grybowił! I Sz.al'larach. • 

I znów !!ub w �onie członków ZMW! Tym raU"m 
11.·cz.l<'m maliE'ńskim połączyli się Eltbleta Wydra -
pr,ewodniciąca ZG w Mnan!e 0:iln"i l Tadeun 
Kijek - przewodnkz11c1 ZG -.. Mo,;�ienic,. w,z.;,·-
1lki('iO najle,psrf'�ol 

Zbigniew Wieslawski 

* 
-l< -l< 

Spoio UJb bije śniegowa lofflOłl. 

W jej zimow,m blosłu 

opuszczam chotę 10,�yponq 

powyiej przyciesi, 

przywaloną inieinq nopq 

do rmonniętej sieni. 

W śniegu omijam krzalri rói 

obęcone srebrnq domq, 

brnę priez obielone polo 

1 krępymi sylwetkami gruu, 

W1dęptuję ctlowieciy śłod 

• linqcym brylantów puchu, 

pobeionym gmotwoninq 

1wieuęcych śladów. 

Plynq obłoki leniwie, 

w doli dneme jetiora bll89. 

Zagaje przesiania lekka mgło -

- zatJs ciemnych borów. 

I cisza. Ur1„ajqca ciuo 

- u1drowiojqca ciuo." 

M111•l j,euei.e jeden toi<. 368 n.cpo.,..\at.L&ln,ch 
dn! m:SZ('!lO żi·eia. Cza. radJ&ci i 1mutk6w, na­
d1iei f n,ątpieii, pncy I wypoc1ynku, dojnl'Wll­
nia L stanenia Ilię. Ciy CUUI te.n ,osi.al pnu 
na, !llleżyc:ie wykonystanyf Jak nitn Jospoda­
nyliśmy! Jakt jesl bilan! stnt I 1ysk6w na­
uych pouynańt Ciy rok 1984 moiemy umaf 
r:a okre1 satysfakcji z wykorzystanla ka1dej nie­
mal chwili w 1po<Ob potytecwy I eoelowy dla 
n1•, n1aej rodziny, Jpoleczeństwa? 

Odpow:edzi $.li. OC'iywiicie, róine. Jedno wy­
daje si( pewne: Ce<'huje nu, równiet w ZMW, 
n:emal pows1echne nieposzanowanie wlarnego I 
cudzego aasu - n!e5lownoU, nietermin(lWOlłt. 
nieodpowied.ialnośt, Wynikiem tego jl!st bralt 
precyzji w orpnlza.ch naszego tyria. 

Nie mamy pewnoki i:zy autobwi odjcd= I 
pnyjcdr.:e w u,talonym terminie, c11 urz�nik 
n,ie p6}d2Ce na kaw�. Tymeta>t'm katde z.aha­
mowan:e l lekcewatcnie cz.a�u pr� jedną oso­
bę, powoduje natychmiast długi lat\ruch kalej­
nycb op6inień ł slwari.a umie.szanie. Innym 
złodziejem" cza.su )elst nasze pdulstwo. $wiat 

dąty do 1yi1\e11. upro•zcień, podc:11,1 gd1 mu, 
r6wniet w gronie kolegów I orpr .iac · mlo­
dJoieiowej, zalev,,a potok slOw. 

Cuu \o pieniądz - twykło sit mawiał. 1 
f)fzeciet cza! t.o tycif!. Zmarnowany na ni,;·po­
lnebne wyczekiwania, skraca nam to naue 
jed7ne, nlf'powlart.alne tycie, powoduje licme 
.tre�y, zakłóca p•ycb:k�. Czas to także ulrowie. 

U progu Now't'go Roku tyczmy wiec IObie n.ie 
tylko zdrow:a i pokoju, ale abyśmy wresicJe 
chcielt I nauczyli się Wlnowat wlasn7 I eudzy 
czas. Blldtmy skąpcami nasiego etasu. ,,Dtiri 
&tzidt#z11 zjawia 1if raz t11llco i wlod11 wiłcrr 
- napisał filowf SChopenhauer w ,.AfOl"yam&eh 
o �drośct t1cla". Xatda selcunda, rnlnutli, CO­
d1lna zjawił. 1\ę \1lko :ru. Zapewn!jmy więc 
prawidłowe funkcjonowanie lud7.kieco 1ecara. 

SENłOR 

.,MLODA WIES": redaguje zespól; 
adres: Zarząd Wojewódzki Związku 
Mlodziciy Wiejskiej, ul Jagielloń­
ska 21,  33-300 Nowy Sąci.. 



OBWIESZCZENIA 
-------

Prawomoooym orieczooiem Koleglwu Re,jO!l<lwego ds. Wyklroczeń przy Naezel. 
rrillru lYLlasta Nov.-ego Ta.-gu, z dnia Z6 tisito,pa.de. 1984 C. NT rej. SA.6120/1596/84, 
ob. Adam Makowski, syn Br=islaiwa, urodzony 31.08.1947 r., u.mies:r.kały w K.a• 
kowie. al.. KnkoW5ka 39/<;5, obwiniooy o to, t.e w dniu 25.11.1984 r. w NO"Wym 
Targu na u!. Kościelnej p,rowadl-i! dz.ialalnośi: htind.lową w I.akresiie spn.edaiy 
ba,oa»ów '™''h'."'"h ale 1><>sl,d,>,o wym,gmgo ==lenls omm, =

bi 

u.ego, przyjmują,: l d.zień �sz:tu z.a nowa:kl:r g.rzywlllie w kwocie _z.I 400,-, 
orzeczQ.no pr,.epaidek z.kwoot'iO'llowanych przednuotów wg !)O<kwitowama x drua 
2!i 1 !.1984 r. a to : 36 balooikćww, 172 uchiwy-l.ów z drutu, przy:rząd ckl poffiPO'Wa· 
11ia b.aloników. 

o,zecumo kaTI;: do-dalkową - p<Xlarne breki Olf=ellia do publiomej wia­
&mości w tygodlni!ku „DUC!a'jec" na ko&il oł,,.viini-Oonego. Kosdy pos1<;aJOwania 
.,. kwocie U 150,-, które pon06i obwiniony. Orze,::.ze1ni.i na.daje się rygor M· 
c,,cmni�st.oweJ wykooal,no:ści. 

IUffientów, przez co ukłócll 11pokóJ I porządek publiclnY, został uznany winnym 
»9pelnienia wrzucanego mu uynu stanowiącego wykroczenie i art. 51 - 1 1  Z 
KW ustawr z dn. 20.V.1971 r. (Dz. U. III' !Z, po&. 114) l na podstawie art. 51 ł Z 
!9 w. ustawy, w związku z art. Z f ustawr , dnia 26.V.1982 r. (Dz. U. nr lł, 
poz. 125) wrmienono mu jako ka� :iasadnicZII grzywnę w wys. 18.00G zł z :'-2' 
rrtlaną w razie jej niezapłacenia na 90 dni aresztu zastępczego przyjmując I dzień 
11resztu za równowatny grzywnie w wys. 200 U oraz. na zasadzie art. 3 1  § KW 
karę dodatkową, p0danie orre.:.r.en!a o ukaraniu do publicwej w!adomośel drogą 
oglonenia w tygodniku Dunajec na koszt obwinionego 

Ponadto orzeczono upł.atę kosrtów pestęp0wania w wys. !SO zł. K·l0402 

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego ds. Wykroci:eń pny Prezy• 
ftllci.e Miasta Nowego Sącza, z dnia 30 listopada 1964 r. Nr rej. 2594/84 ob 
lfl'Zy Skibiiiskl, syn Jenego, urodrony 23.06.1958 r., zamieszkały w Nowym Są­
CZII, obwiniony o to, ie w dniu 20 pażdziernika 1984 r. o godz. 16,30 w Starym 
łączu nucił kamieniem w autobus WPK linii nr 21 wybijając i;zybę w dnwiach -
czyn popełnił będąc p0d wpływem alkoholu - iostal umeny winnym popełnie• 
111a zarzuconego mu wykroczenia eo 1tQnowl wykroczenie I ll't. 71 k.w. I .na 
podstawie art. 76 k.w. 'F zw. z art. 2 § I u!tawy z dnia 26.05.1982 r. - wymle­
r:zono mu karę usadnic�: grzyw� w wysokoki li 18.000,-. 

Ponadto wymierrono karę dodatkową - podanie oneci:enia do publicznej 
Wiadomości w tygodniku „Dunajec� na koszt ol:lwinionego, oraz obciąż.ono ko-­
staml postępowania w wysokości zł 150,-. 

Prawomocnym orzecteniem Kolegium Rejonowego ds. Wykroc:i.eń przy Na. 
c:zelniku Miasta Nowego Targu x dnia 7 grudnia 1984 r. !ll' rej. SA.6120/1692/84, 
Marek Bn.ndl, syn Bronisława, urodz. IB.IL1954 r., 1amiesl'.kaly Poznań, ul. Mar· 
nalkowska 10/lO, obwiniony o to, :!e dnia 6 grudnia 1984 r. w Nowym Targu 
u placu targowym orerownl do sprzedaż.y 2 kurtki damskie :i.e skór lisich ($l'e­
bu.y1tych) nowych, nie posiadając wymaganego zezwolenia na prowadzenie tego 
typu dz!alalnośc! handlowej, został uznany winnym popełnienia zarzucanego mu 
czynu stanowiącego wykroczenie I art. 60 f I KW Ustawy I dn. 20.V.1971 r 
jDz:. U. nr 12, poz. ll4) I na podstawie art. 6-0 § I ! 3 KW w.w. ustawy przy 
1adosowan!u art. 5 ust. 3 ustawy I dn. Z4. Xl.1982 r. {Dz. U. 11t se, poz. 243) 
wymierzono mu Jako karę tasadniczą gnywnę w wys. 15.000 U a ponadto na 
podstawie art. 30 f 1 l 3 KW orzeczono przepadek zakwestionowanych 2 kurtek 
na rzecz Skarbu Państwa uwidocznionych w protokole przyjęcia przedmiotów 
dołączonych do akt sprawy 

Ponadto onecwno jako karę dodatkową na podstawie art. 31 § I KW poda· 
m.e tre,et niniejszego orieczenia do wiadomotci w tygodniku „Dunajec" na koszt 
obwinionego. 

Ponadto onecwno zapłatę ko&ztów pestąpowania w wys. 150 zł K 10405 
. 

Prawomocnym ol"leczeniem Kolegium Rejonowego ds. Wykroczeń przy NaczeJ. 
alim Miasta Nowego Targu 1 dnia 7 grudnia 1984 r. Leeh Ka.lalias., syn Zygmun· 
la, urodl. 30.II.1953 r., zamieszkały Poznań, ul Stary Rynek 57/1 1 ,  obwiniony 
o to, te dnia 6 grudnia 19ll4 r. w Nowym Targu na placu targowym sprzeclawal 
tny kurtki damskie ze skór lisich, nowych, nie posiadając wymaganego .7-ezwo• 
lenia na prowadzenie lego typu działalności, został uznany wiruJym popełnienia 
:mrzu,;:anego -mu czynu stanowiącego wykroczenie z art. 60 § I KW ustawy z dn 
to.V.ll>71 r. {Dz. U. nr 12, poz. 144) i na podstawie art. 60 § 1 i J KW w.w. 
ustawy przy ust. art. 5 ust. 3 ustawy z dnia 24.Xl.1982 r. (Dz. u. nr 36, poz 
:Kl) wymierzono mu Jako karę zasadniczą grzywnę w wys, lS.000 zł, a ponadto 
a. podstawie ar!. SO § 1 i 3 KW orzeczono przepadek na rzecz Skarbu Państwa 
mkwestionowanych i wyszczególnionych w protokole przyj�cia przedmiotów 
3 kurtek damskich ze skór lisich. 

Ponadto orzeczono jako karę dodatkową na podstawie .irl. 31 § 1 KW podanie 
treści niniejszego oneczenla do publicznej wiadomości w t)'godniku „D,uiajec' 
na koszt obwinionego. 

Ponadto orzec:wno zapłatę kosztów postępowania w w}' .l. 150 U. K·l0404 

Pr�worz:iocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d!. Wykroczeń przy Prezy. 
denc,e M1ll!!ta Nowego Sącu z dnia 17 września 1984 r. nr rej. SA U.2172/84, 
Roman Wiśniewkz, iyn Józefa, urodi. 19.XI.1954 r., UJ.mieszkały w Jastrzębiu 
Zdroju, ul. Opolska 22/1, obwiniony o to, te dnia 16 września 1984 r. o godi:. 
2!,20 w autobusie PKS relacji Szcuiwnlca - Nowy Sącz, ua trasie od Kadczy 
do Mostek, i;m, Stary Sącz, rejonu Nowy Sącz, będąc po spoi.yd.i alkoholu 
wszczął z pasażerami awanturę. używając przy Lym słów wulgarnych przez co 
zakłócił spokój i porządek w miejscu publicmym, wstał uznany winnym popet­
nienia zarzucanego mu czynu stanowiącego wykroczenie z arl 51 § z KW ! na 
podstawie art. 51 § 2 KW w zw. t art. 2 § I ustawy z dn. 26.V.1982 r. w TW. 
z art. 25 § I KW wYm!enono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wys. 18.000 zł 
1 rygorem natychmiastowej zapłaty oraz karę tastępczą are.;ztu w wymiarze 90 
diil, licząc jako równowatnik 200 zł za 1 dzień 

Ponadto wymierzono jako karę dodatkow, podanie orzeczenia o ukaraniu 
do publicmej wiadomości drogą ogłoszenia w tygodniku „Dunajec" na kostl 
obwinionego. 

Ponadto orzeczono iapłatę kosztów postępowania w wys, 150 21, K·l0311 

Prawomocnym orzeezeniem Kolegium da. Wykroezeń p.ny Nac�lniku Mia$b. 
Nowego Targu z dnia 6 grudni" 1984 r. nr rej. SA.6120/1515/84, Adam Bora�� 
syn Mariana, ":rodz. 4.Vl.!965 r� zamieszkały w Nowym Targu, os. Zawadzki,:­

go 5113, obw!niony o to, � w dniu U pafdz.iernika l.!184 r. o godz. .20,30 w l','o,. 
wym Targu, w restauracJi „Tatry" przy ul Kopernika, w stanie po spożyciu. 
alkoholu, utywał słów wulgarnych wobec personelu i w obe<:nośct konsumen­
tów, czym i:akłócil spok�j i porządek pu_blicmy, zos� uznany winnym za.nu,. 
canego mu czynu, stanowiącego wykroczeme z art. 51 § I 1 2 w.w. Ustawy, w związku 
z art. Z § 2 Ustawr z dnia U.V.198! r. {Dz. Ustaw Nr 16, poz. 125) wymierzono 
mu jako karę zasadnici.ą grzywnę w wys. 18.000 zł z umianą w razie jej nie 
zapłacenia na 90 dni aresztu z.astępczego, pnyjmując 1 dzień aresztu jako równo-­
ważny grzywnie w kwocie 200 il oraz na zasadzie art. 31 § l pkt. 2 KW wy• 
mienono karę dodatkową - podanie treści niniejszego orzeci:enia do publicr.­
nej wiadomo!d w tygodniku „Dunajec" na koszt obwinionego. 

Ponadto orzecwno zapłatę kosztów postępowania w kwocie 150 zl. 

Prawomocnym oneczeniem Kolegium Rejonowego ds. Wykrocteń przy Na­
czelniku Miasta Nowego T�rgu z dnia 28.Xl.l984 r. nr rej. SA-Il-6120/15l9/84, 
ob. J�n G!lbry!i, syn Wlad,slawa, ur. 18.V.1965 r., zam. Zbludza nr 63, obwinion,, 
o Io, ze w dmu 21.X.1984 r. o godz. 19,30 w Ochotnicy Dolnej kierował samocho­
dem osobowym marki Fiat 126p nr rej. NSC 49411 będąc w stanie pe u1Yciu al,. 
koholu, wstał uznany winnym popełnienia ,:a.rzuconego mu czynu eo stanowi 
wykroczenie z art. 87 § 1  KW ustawr z dnia 2(1.V.1971 r. \Di:. U. Ilf 12 poz. 114) 
1 na podstawie art. 87 § l I 3 w.w. w zw. z art. 2 f z ustawy z dnia 26.V.1982 t. 
orn art. 2il § 3 KW, ukarany wstał kar._ uuadniczą grzywny w wrsokoścl 
15.000,-, z zamianą w razie jej niezaplacenla na 30 dn! aresztu zastępczego przyj,, 
mująe Jeden dzień aresztu za równoważny kwocie 500 zł oraz karami dodatko. 
wymi: zakazem prowadzenia pejazdów mechanicznych na okrea 18 miesięcy zali,., 
czając na poczet kary okres utrzymania prawa jazdy tj. od dnia 21.X.1984, poda 
niem tre�d orzeczenia do wiadomości publicznej w tygodniku „Dunajec� na ko� 
obwinionego ! kosztami postępowania w kwocie 150 zł, które ponosi obwniony. 

Prawomocnym oneczeniem Kolegium Rejonowego ds. Wykroczeń przy Prezj-. 
dencie Miasta Nowego Sąeui I dnia 2 l  listopada 1984 r. nr rej. SA.JI-2275/84 
Wlodzlmlen: t.omnlckl, syn Kazimierw, urodzony 7.Vll.1958 r., zamieszkały w Pi• 
wnicmej, Łomnickie 20, obwiniony o to, te dnia 18 września 19l!4 r. będąc pod 
wpływem alkoholu, z pebudek chuligańskich wszczął awanturę z Rudolfem Mar­
czykiem, urn. Piwniczna - t..omnickie 22, głośno kn.yci.ąe ! uiJ"wając słów 
wulgarnych, przy dui.ej grupie osób powracających w tym czasie pociągiem, 
czym zakłócił spokój i porządek publiczny, został uznany winnym zarzucanego 
mu czynu stanowiącego wykroczenie z art. 51 § 2 KW i na podstawie art. 51 § :a 
KW w związku i art. 2 I l Ustawy I dn!a 26.V.1982 r. w związku z art. 25 § 1 
KW wrmienono mu Jako karę zasadnkzą grzywnę w wysokości 16.000 il z za­
miami na zastępczą karę aresztu w wymiarze 80 dni przyjmując l dz.leń aresztu 
za równowatny grzywnie w kwocie 200 z:ł oraz Jako karę dodatko� - podani• 
orzeczenia do publicznej wiadomo�el drogą zamieszczenia w tygodniku „])una. 
je<:" na koszt obwinionego. 

Ponadto orzeczono zapłatę kosztów postępowania w kwocie 150 zł. 

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium. da. Wykroczeń pny Wojewodzie No­
wosądeckim I dnia 29 patd.!iernika 19<!4 r. nr rej. SW II 6120/424/84, Przemy. 
•law Gołuchowski, syn Francinka, urodz. 11.VIII.1954 r., zamieszkały Zakopane. 
wskutek odwołania wniesionego przez obwinionego od orzeczenia wydanego przei 
Kolegium ds. Wykroczeń przy Naczelniku miasta Zakopanego i Gminy Tatrzafi. 
sklej. mocą którego na podstawie art. 4 ust. 7 ustawr z dn. 25.IX.1981 r. orał 
w zw. z art. 3l § I KW wymierzono mu karę grzywny w wys. 20.000 ll z UJ.mia­
ną Jeśli egzekucja grzywny okaże się bezskuteczna na 50 dni zastępczej kary 
aresztu, przyjmując 1 dzień aresztu za równoważny grzywnie w wys. 400 zł oraz 
karę dodatkową przez podanie oneczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości 
drogą ogłoszenia w tygodniku „Dunaj&'' na koszt obwinionego - orzecwno 
utrzymanie w mocy zaskarżonego orzeczenia Kolegium I Instancji. 

Ponadto orzeczono uplatę kosztów postępo�ania II instancji w wys. SOO ll 

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego ds. Wykroczeń przy Na­
czelniku Miasta Nowego Targu z dnia 30 listopada 1984 r. nr rej. SA 6120/1637/84, 
Józef Mąka, syn Stanisława, urodz. 28.11.1966 r., zamieszkały Maruszyna 197, 
obwiniony o to, te dnia W listopada 1984 r. w Nowym Targu na placu targowym 
nie p0siadając wymaganego zezwolenia trudni! się sprzedatą koiucha, wsiał 
uznany winnym popełnienia zarzucanego mu czynu stanowiącego wykroczenie 
z art. 60 § 1 KW ustawy z dn. 20.V.1971 r. (Dz. U. nr 12, POZ. 114) i na podstawie 
arL 60 § l l 2 KW w.w. ustawy w zw. i art. 5 ust. 2 ustawy z dn. 24.Xl.19BZ r. 
(Dz. U. nr 36, poz.234) wymierzono tnu jako karę zasadniczą grzywnę w wys . 
18.000 zł t eygorem natychmiastowej upłaty, z zamianą w razie jej niezapłace­
nia na 60 dni aresztu zastępczego, przyjmując I dzień aresztu za równoważny 
grzywnie w wys. 300 zl. Orzeczono tet przepadek zakwestionowanego kotucha 
ujętego w protokole zajęcia przedmiotów orai kllrę dodatkową na zasadzie art. 
28 § I pkt. 4 KW podanie orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości w ty. 
godniku „Dunajec" na koszt obwinionego. 

Ponadto orzeczono zapłatę kosztów postępowania w wys. 150 zł. K-10315 

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego ds. Wykroczeń przy Nacze]. 
niKu Miasta Zakopanego l Gminy Tatrzańskiej, z dnia 16 pai.dziernika l9ll4 r. 
Nr rej. SAJJ.6120-1318/84 ob. Henryk l\laj, syn Stanisława, urodzony 10.10.1932 r, 
umleszkały w Zakopanem, Stary Młyn 6a, obwiniony o to, że w dniu 20 sier• 
pnia 1984 r. o godz. 13,25 w Zakopanem na ul Kościuszki kierował motocyklem 
m-ki WSK nr rej. NSU·7644 będąc po spożyciu alkoholu, w tym samym miejscu 
i czasie kicrow:it w/wym. motocyklem nie mając prawa jazdy oraz w Clllu uni• 
knięcia kontroli dwukrotnie nie zastosow:il się do sygnałów podawanych prze! 
umundurowanych funkcjonariuszy RUSW nakazujących zatrzymanie pojaulu -
l nie utn.ymal się - został uznany winnym pepelnienia zarzuconych mu "-y. 
kroczeń co stanowi wykroczenie z art. 87 § I KW, 94 f I KW i n § 2 KW i na 
podstawie art. 87§ I ! 3 KW w zw. z art. 2 Ustawy z dnia 26 maja 1982 r. arl 
I f 2. KW i art. 31 § l KW - wymierrono mu karę usadniczą: 
- grzywny w wysokości zł 15.000,- z zamianą, Jeśli egzekueja grzywny okate 

się betskuteczna na 75 d11i ustępcteJ kary aresztu, przyjmując jeden dzień 
aresztu za ró\lflloważny grzywnie w kwocie zł 200,-

- karę dodatkową: zakaz prowadzenia p0jazdów met:hauicmych w wymiarze 
15-tu miesięcy 

- podanie orzecwnia o ukaraniu do publicznej wiadomości poprzez ogłoszenia 
go w tygodniku „Dunajec" na koszt ukarar1ego 

- koszty postępowania w 11,ysoko!lc! zł 150,-
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PIĄTEK - 4 1  

ł.25 „OdwN!!t!.DJ' &ew" (li). 
10.50 OT - wiadomokl 
li 00 „Domowe pn:Nlmole". 

6r
l!.Z5 Plvfram dnla l DT - wtadomo. 

lll.30 „LalaJ""7 Holuder•, 
IUS .�Wk . Pankr�·. 
17.ZCI OT - wiadomołd. 
IUO Ma,u,11 190rtow7. 
18.211 _Napou1.ii-... 1· - r,epoń.M 

tllmow7 
19.00 .Chlopie: 1 p,lahh1". 
11.IO Pl'Olralll publleydyn.nJ', 
IUO Oz:llłlUlllt. 
20.00 ,.Moa.ilor �clow,". 
:IG.Jl:I „Oitwl«::ł.q u,w" (l8). 
Sl.55 D't - lomeDl.ara. 
,::Z,1S .Bft pr6b7". 
JUO OT - wladomo6d. 

!TOO Pro1rU11 dn!L 
17.05 ,.SU.b - ma\". 
17.110 .Otutr nauki polóle; 
11J)O ,,Spróbuj am". 
ll.30 Kn:mlka 
ll.00 0Cl:>7u.J,1 �". 
u.zo PruboJ• ,J>wl>Jld". 
l9.30 Dzlenni.k. 
IG.00 ,.Pn7J«h1!1 Wlew!1ja", 
%1U5 .Wrodaw1kł1 1po(k1oD!a • plC*'II• 
.... 

Zl.00 Spl"'a Ewa Sn!rianh. 
11.15 OT - wyd.nenia. 
Zl.30 GLltt!e lwl1ta. 
Z2.00 Z11munt KrMliw:il - ,.ltydlon" 

... rri, Mikołaj Orabowd::t 

SOBOTA - 5 1  

PBOGR,UI J 
U5 Pro1nm dnia. 
UO .Tydzt..6 na dt!ałee". 
1.00 ,,Sobótb'', 
lo.:10 OT - wladom<NC!. 
10,ł(I Suni.law Oroc:bowiak: ,.Po t..n. 

WJ lllronle iwie,:", rri. Ryuard Bua:•)dd 
ll.45 .Hobby" - .,Kalendaru". 
U.Ił 0Kro11.ikl lal p!.rw&Q'cb". 
11.$5 Prorram rouywkowy. 
IUO .Poradnik rolnicą", 
13.50 „Swt1t I bibka", 
HJIO .Do zwycl,:stwa" - .,Wołc1, W�-

1• - q:!oli llo;". 
IHNI DT - ..,. ;adomokL 
15.10 Te!Rtlz7j111 llata pneboj6,w' -

propoz7c� 111 •t7e2efl. 
!UG ,,W łwl«ie cln7'' - pn,cram dla 

JWl!>IJILIICY"h. 
Je.OO ,,Lalk1" (1) - N'l'lal tllmowy. 
1'1'.lG M&1uyn aporto..-7. 
IUO Lolow1nl1 D11u10 LoMia. 
lt.:!O .,Pq:u•. 
Ul.00 .OHmp!-.la Bolka I Lol.Ir.i". 
H.IG ,;L kam«, wiiród n,�I", 
IUG Dl.iennllt. 
J0.00 .Wamplr a Feratu• - tUm. 
1US .Cu." - proc,..., pubilc7ałJ'nllJ'. 

SU:�
()5 Oni kultur, pol*teJ w Bud..,._ 

ztSS Wildornok! fJ)Ortowa. 
n� .. Gw!azd7 14" (2J - procr ... ..., 
ZS.25 KJno .....,ne �OJ,ciee t� D". 

U.Oli OT - 1i'ladom'*L 
11.lO Filbarmonla ,.Dwójkl•. 
l2.l0 Studio 1porL 
lż.45 Telew!%7jn7 lnformalOI' kuUuraJ.nJ • 
U 00 „GodzJna pujo111t6w". 

lł.00 Ola dal«!: ,.Podróu na tumie 
mmo-i". 

IUll ,.'/.e Alllk. 11& '5'". 
IIJIO .Wld.oteka". 
17.1111 ,,Spó.tn.im·. 
17 ... .,Mu:iwJU" • Cbln&dl 
11.111!1 „Cblb.Ka med:,e:rll.l" - lala 4*. 
IUO Kroollta. 
11.00 ,.$wiat w wlllleołi-W-. 
IUD I>zlenłllk. 
ICl.aa .m. .. bll J nie I.J'kd" - P9'­

łwi4� ..,,.aeni3', 
JMO .000''1(:1 linia" - eqw,- ...,_.. 
...... 

21• ..cąt nle dolt,ilo •lot koał" - m. 
USA. 

#.a ..Deaonlat tz7ll _.. I aaue.". 

NIEDZIELA - 6 I 

PB.OORAlil I 
T.00 Wute:hnlca l'!Mld117 WM�le). 
T.45 „Po ,w.pOd.Uu'", 
I.U Procnm dnia. 
ua .TJOllle6". 
1.00 ,.Teleranek". 
lUG OT - wi� 
10..s:l .,PnylO(ly roślin" (9). 
11.00 „DleyduJllc7 !ront" (I) - .,BIi•• 

o Moskwc" radzle,,k! lilm <k*um•lal11:7. 
1120 ,.5ia:lem anlfti". 
IUS .Kraj u ml.t="· 
U.40 1. 1. K� .,atara lW6" ffl. 
15.00 DT - wl,domokl 
1U5 MT1111, rdile NXnle wMlllla" <*� 
li.N .Orient expum" (1) 
11.00 Studla rport.. 
17.50 ,,Kul!17 wielkiej polll:,kł", 
lll.lG .,Anten,". 
l9.00 .D'Ań1(111n l trul �  

wi," (l). 
IUD Dzleunllt. 
20.IIG .Szocu11" (%) - .er!al USA 
21,115 „Klub m�iynarodaw7". 
21.40 Sportowa n!"'zle!a. 
11.10 DT - wl1domakl. 
IUS Pracram rozrywkowy. 

PROGRAlil D 
US . .Squn" 12) - •..,.J• 41.1 ....,._ 
--=· 

lO ... WaJuow7 pro1rara �. 
11.00 DT - wladocno6cl 
11.11 „Qlrqnlołl7lla Pff7 m11ąN". 
lt.::1 ,.BllieJ tL1.lur,". 
U..OO .,Kwadran. 1 h1jnaleal", 
U..1' .,Moj1 mu17'"1". 
U.M .,Klno - a,ko". 
lUII ,J,IŃwkowi«:" - ...,.,... ,......, 
14.ł.5 O<No!; .Dw6jld". 
151111 .Wap111lał7 h,lat Dlaa•J'•"· 
11.'5 • .Jutro po11ledrlaltt". 
lł.211 „W llmaw7 wl«:Z6,"' - � 
n.• Ta)emn!.ce hotelu ,,Briftoł", 
IUO .,Mui,ka lnecb pol,:ole6", 
li.Ili .Człowiek I SuHU" c:Q - ,._ 

ł'\llkl lffłal tlhnow7, 
lł.llO Tele\ur11leJ. 
lł311 Drlenn!k. 
J0.00 Spori w „Dwóju" 
1J.OO „Okoli.:. 11.tvkl", 
11.30 „18 wt!ele6 Wiktora 2:bon:,_.le,. 

.,._ 
JUi ,.Eli.blete, kl'61ow1 Ancut" � 

PONIEDZIAŁEK - 7 I 

.;_u• fTocrani ani. - DT - w!Mlam .. 

11.:111 ,.Ka,eyti� TDC" 
"-511 ,.Z.wM�·-
n.» tn' - WMdODloki. 
17• ,,% tumoteld łll-lcla". 

a"'::10 Teł.-..iąta7 InfM!nllar WJd�wnl-

lUI .kldo". 
•.ot .Dw'e ..tr,". 
lt.10 ,.l:c:a. llładia.bw". 
rt.• 0::11e11nlll. 
•.• PublkJ•1Jk1. 
• IS Tutr Teiewkjł �rtd.t Br..,ht I 

lturt Wł'ill „M'ah11onn7" l'fl. Krey,nlof 
z.i ... ti. 

Z1\ł OT - komenlarw 
11.JS .Kontakl)'". 
I.\Olil DT - wll.dom-1.. 

n• PJ-ocram dnla. 
n.:i:s Pf'O(rllll ror.r,wkow,-. 
11.9' ,,0drla diabeł llMWl llol,t..-" 
IIUII K>OAika. 
111.00 ,,M.,,es\ro". 
Hl.2G Pnebaje ,,d'&'t\Jkl". 
IU11 Dziennllt. 
... 00 ,.Sd:!ce hlolor,n,v". 
211.\$ Wienór kuball*l w Wewb,i _. 

*łeJ (I) 
11.15 DT - w,-dlrloellla 
IIJIO W�r luba61k.l w leloawiaJ'! � 

alej (Z). 
tt00 „40 1al mln(lo". 
1131'.1 DT - wiadomCJNI!. 

WTOREK - 8 1  

PROGllAM I 
)e.N - ,Ku - pilot" - tUm. 
!li.SIi OT - wladomoiol 

11.:U Procram duła - DT - � 
IUO ,,Akadem!a mua:,ona", 
N.511 ,,M!rllWld". 
lUII OT - whdomoid. 
t!JIO ,.Bt,-akaw!N." - t!lm wu. 
1UO „w1"'J.na Polaka - w1pólne .,.. 

.,.-. 
Hl.Dl ,.ślimak Madul" 
Ul.10 „0lae,,oza". 
llJII Oi.lennlł::. 
aooo PuhlJe,-•t7ka. 
•. 15 "Ka.i - pllol," - tl1m USA 
11.� f'rolram publk,yrl7<:1n7 
lU5 OT - kD11>e11tan.e. 
:t1.00 Pracr1m rffr7"1'kow7 
IUO OT - w!adGIZIOkl 

IT..IO l'roer1CC1 d11!a. 
n.311 Stlldlo•port. 
11.00 „Filar" - .,2:wl,o,dawcy" 
Ił.JO Kranlka. 
IUlll ,.33" - \eleturuilj. 
li.IO Pnabo,. .,Dw6)kl" 
t9Jl0 DL:111nik. 
• •  .. ao... 11a1e•. 

M Iii . �lion muz,,r.17"'. 
21 . : - H w7daru·�lL 
2 1 30 l rwalie it•d"'. 
t:!.l'IO l.ilf-ratura l ekran-,.Pl,oknedtl,Q. 

a1t-e·· m 
%1.JO DT - �  

SRODA - 9 1 

P1tOGII.A)l f 
UO „LWMl.1" - mm tranc. 

10.50 DT - wtadomocl.. 
11.25 Profl'lltt dala - DT - wt..i-

id 
lUO .,Kru" - m&IU711 bar-,i7 
ll.S.S „Tlk - lak" 
JUi OT - witdomoW. 
JUi r.-anle Male,o Lol.Ila. 
n ... .. W7klę\J .,. •• łU-. lab 
U.N „Oudo I C..r". 
lt.11 ,.!alioehaal w ..,..". 
lt.JCI Ddanllt. 
IIM Pahli.,o1t7lu,, 
łll.11 .J,w,,U" - til.m trane. 
21.:11! D't' - lrol'MuW.. 
21.00 J>rocram pv.�. 
n.:ta DT - w� 

l'I.ICI Procram ••la. 
lT.S5..M�7ka po połuolnh1" 
11.00 Zwlen,:la łwiata. 
JI.. KN>n.ilr.a. 
lt.OO ..,Map1, folklanl". 
:-.: =� .Dwójki", 
.. 08 .. ta kier-.ilr,j". 
l(J.15 „Dookoła łw!1t1", 
lł '9 Mam i3'lko � 
t1.II DT - w7� 
21.30 .BllteJ prawa" - �  
2UICI ..M-,,.µ" - tllm ram. 
IUS DT - wladomokl. 

CZWARTEK - IO !  

PROGII.AM t 
I0.25 �am d.Dk. 
H.:. Dla młodyęb W.WW - .. O m"'-i 

1 toble, , nu". 
11.lG OT - w!adomokl. 
IUO ,,.Inlotnllldi,a", 
11.59 ,.llumldl.�. 
11.os „11a1U)"U letnką". 
11.al ..Soude··. 
lł.OI JM!d, poatratb kotł_,., 
Hl.IO Konto „M", 
•.30 DrleanllL 
• ., Publkpt7kt 
JO.l$ Teat.r Telewb,)I - JaaQ, 1eetan-

*:I - ,,Pllnuki•IDJ' A.11-t "'-",t" (I). 
ll\0 Studlo1port. 
tHiO DT - kommlara. 
:t1.0S ,.Reportat 1 �  
21.311 ..S- tllmow7"', 
U.OO DT - wioad� 

l'UO l'rol:ruu daia. 
17.SS .U>dd:.ta trio łlkc..d _ _. ._  

)ll'oCram rou7wkot,r7. 
IS.Oli „Kr1jobra17 kuttloJ", 
IUO Kronll<a. 
li.N „TeletunHj -*i". 
11.21 Priebole .DwOJJd". 
IUO Odennllt. 
lll.00 „Gor,ca tlnla". 
%Cl.15 Teatr mUZJ<'ml7 Ilia łwkci• 
21.15 DT - wJlhr.ala teletoa . O.. 

�!", 
21• ,.Punkt .w.....�. 
ztOCI Kino młodyth. 
:l,UII DT - w� 

,.. (Cl,\O DALSZY r.E STR.. lll w 1IOCII ud jego W!ttzkitm, tzlolllitk dorollv 
•ważn flO „ dobTłQO dlltłul, IOWGTZl/lZqcrg,o mu 
w Jcauid tvdollH'J łmJ)'l'trie. Jtdrn:ik tzv Jca.t­
dt1 z nor 11fł ma Id IU!egO dlllbdk4, wvdelrao­
"'°"rgo przez piekłłlnt mott', 11bi/ f10 IIJepokoic!, 
dl'ftttl(', � ft dł'po7 1fłllrtt11v Je1C j&ak do­
htzlhoa muel1a, t1łl 1k ,.., ,�. Hi edpę­
dtit. Z11w.tłę111 jut. I pomllrlowv, I i.Ili wtrqau! 
1fę 10 katdq drotiffq, 1llr.t1111tmq cochftft� 
�awą, abi, IIIIJZ4 drrphwo'-! M n,tą u­
razlt p�. 

r111 od pqlucu, 1DpOtrujqc 1!( 10 lli4 0CZ11r-· ..., 

tll/ffli Otzamt. 
Rounow.a usJJa na inne toJy, IK1 ulruma-

11 •� w tonie pn:;7Jacl.eltldm, P(!Zhaw!on7m 
wsr.elkie,i:o pnymtUu. Falowici obRrwowal 1w, 
towarzyszkc nil! tylkG I u„n. Jen z namięt­
nym ulnte�!!Owani.em. 
Zaimponował• mu IW(lill tęt� WIIP6kzYI }ej 
cierpieniu, lecz to wsp()iallCU pn,-btakl iakb7 
� rocmi::. N;e paln:yl juł na nl'- jat na bled· 
n11, bezbronn11 btotę. JeJ 911a pano,vania nad ­
� dowodziła o niezwykłym charakteru, kt6r,­
nlejed� pneuko&: potnifi pruzwycic:t,-f. W 
dNptrackim kroku, Jatleto thdlll � dopukit, 
widiial tylko chwilowy obłęd I rile W11tpil wca­
le, Ml doinrma prJJT�zenia. 

- Sd:oda, łe taka w7jiitkowa koblfla jest 
ł.onll hulalr\, któt7 jej l'lie kocM I Jej mllokl 
n� potrafi oc,enl� Oocma }est lnne(o losu -
1117ł\1I, odprowadt.al!IC )I do hołrltL 

C.łuille Jej ri::ki:: n, po� ,pojnal Jel 
w oer.y W)'tnOwnle, jakb7 pnn,omlnaJ11c pn1-
necz.enll!, a on, w mllcztnlu kiMl(la Je111 
--

UrJ"'li'8 z o:hwnaiaa Sld'd. 
Zł 11.mmio 

Wirrtę Ql.ęboko, U kon!11 ma noego Aniołłl 
SWta. Drlttko l!f'.ciłłatoia oo ,obie p,d JIO· 

.... 
•lac/4 tkr:rvdlcite; niebi111hkleJ z;a\Oll, ,tokcej 

Gra 'IWI ,tobo,tkadl, 11'dz1dth jak •rtrlla 1111 
ffllUllt�]lll'l iałirM111C11tk JrmK z pnolł,Ok!4 
zoWdzl(tzam 1JclCl'0t00.11łł ffll/Ch krok6"' • Ja­
kil zal«jtrJc doUni,, gd.."it •trzalam dojqt'J/ uu 
aamod1.6d, tolakl\Cłc fłic lllltt, len romoc/l6d. 
Rogera.. Wlakltfrl 1ledrlol J)'l'Zl/ kierownicy, pa­
kit papirr1»11 z młnq :omt1ł!O!l4 i llll/Cztkujqcci. 
Sluclla111e podueptóto diabełka, rtttll(lam o 
parę krokó10 Z11 krakaml tar11h1l/ l Ob1trw011101-
•� 

Rog,,er IO dnuubntzaUH'j, ZCIIIU:OIHJ Pfttt, 
w czopc:1 1parlowrJ • Slffoklm d4.a:ku lll'Wl4-
4al, juk ttol/Klt 1iege11eko, wviwonilc. llderZII 
łlllł.le MIOUe 1wobodłl jtgo t'\lthów. Ka!d11 ; 
nich tlloci4tbv Mjnlc:nacnurjazv, fflłl w IOOił 
col, to pocią04 wzrok. Tcik rił 10patrz111Gm 111 
t::czeaól11 jeg,o powiłruhow110ki. b 11G raz11 za· 
pomlU(llam o cal11111 łwlttW. Trtll111o to llfo c/11111-
li zbUżenio rił aczekiwon.eJ osob11. oc:.:11\0iJeie 
pan.I GIUIOWf'j. TIO!lrz Rog,ł!'G rozpromieniło rię 
11G jej wklok Zctkoc:zvl • ,amoc::hodu I ru.TZJ/I 
1111 kJ 1po11rnnlf Pot»aw,I kJ coł l!f'Ztl kolnie-

Pom6gl Jej ••io!U do Mmoc::hodu 1W1 mw;.. 
IH, ktÓT'1 jol zajmowałam obok lliellO podcZH 
Niej 11cuzrj p,dr6tv. Ujql .ldffoW!łq", 11\0łoł" 
IO!lrbql, .._,.... � i tllitn(lł • ltłębad. 
d»- o,uk!1"1 kr11�, ł 11Al11111 •ł • -
fflOt11,f �Zlrf, 

Roeera winJI' prudd riwlt • 1-zy,,, 
,1uw kodl.11111ń, tt-.t łlńłle;,za e.,ta,... •-
111nc1a mi,&! Nlf,1111, ,ak .ictww 1at1'11ł,.,. tq,-
111111, 

- Ro:n.t ,ię z JlG9erca, W -.d,-t .. 
111gc1,, n11 łv,!' lltotw,n fwlotD:f.- takiffi ,er­
-.k, jak łl.zblejr.:ar - Jl'lll'11la111 10 �11 w rae­
pac.:liwej rozlerce. 

Kroki machirn:ilnW ,ilo1!11 mnie 10 lckr1111k11 
J7ÓT'. 101pl-.alam ,;ę coru w11żd, G.i at,;nęlom 
I wpo11ivł4m df W )H'UJ)OJc!. Wtcdv IH11M 
pierwwi 1111111 wJµtOO!ttUe- Prz1rG.WIIO co/-ą· 
ła111 rił, abil n.fe pair.id III d6I. Nit MIIH'óolo!łl 
z. Arogi, ,złam dala} kldł"UI l!f'Ułl rirłllc, w»­
UJ I qhJ, • plrklłln11 dor11dca 1ZłJ)ł.G.l coł, uc• 
IIIO lłucllłllom „ coro.z więkłzvm ZGJ)GmiętaaiL 

Tłumf01llll w d11U\1 gł� A.niol4 Slrótłl brzmJol 
1lobo, jakb11 i oddali. Gd11 doulam do 1kalirfrj 
1)1Mzczv::n11. luór4 jiu znalC1m, wlodo.lo 1'11"4 
jnk.a.l JilG obcCI I WTOQO, Patrzałorn łrnierci IO 
oc::rv z taehlOl/trm. 1 po!4dClnle111. 1 111)ł'agnie. 
nirm. ZdnlOG!a rię m11ił wotat, 1D11blł. lcułi� 



Hala Gąsienicowa 
O Hali Gąsienic<:wej w,;po1nzi.ia­

!mu w odcinku omaw.iającym � 
:ni:slu! tat:rz.alukie w filatelidytt:. 
Tema.I nie walał jednak wyC'/JCrpa­
ny. Są bowiem )eu.c'."'! wydane prze,; 
PoczU:: Po\llką kartk, pocztowe z je• 
dnobww,nymi ihut.racjami Hali Gą­
�W'llliwwej, =ies71e;oonymi na i'ia'<l­
nie nieadresowej, co znacznie u­
u�upla miej- na tek�t korepon­
denc_ii. Kartki te wydano w kolo­
rach' niebiesk.i.m, zielonym, oliwko­
wohrunalrlym ! oliwkowym. Widnie­
je na nleh panOll'ama Hali G� 
oowiej t:,ohroniltko me je�t w1doc1· 
ne). Tlł nową kartką poatow�. WJ· 
dar,ą w 1947 roku w citerech kolo­
rach jel!.t „Cp 101'', mająca w -ma� 
opłaty podobii,.ę F:ryder)'ka Cbo,i1-
na (jalk w :1maczku nr 422). 

P<> imiMie t11,ryfy poc;:towej. c� 
nakła.du. kartlci Cp 101 »itab w n>· 

k1.1 W..S µniestempl,owana :i:i:i ka.i·Uci. 
Cp tn. DoK,Olla.no tego przei ska­
sowanie p:;,pr;,;ęónlej ceuy lipn,eda.­
łr, fi.,gl.lrującej pod makiem opłaty 
- grubą beleczkę o wymi:wacb 
J2X4 mm oru umie.zcz.eniem aa· 
óruku nowej ceny „10 111". Diięki 
temu mamy ol>ecn;e o.iem rÓ"Mych 
walarów filaldłlltycz.nych; C?.tery 
kltirtk:i Cp 101 <bez nadruku) i ct\ei,, 
ka��ki Cp 117 (z na-drukiem). 

U dołu lewej polowy strony aóre­
,owo-tekstowej omawia.nycll kari 
znajduje �lę lt·eywie1·swwy napi�: 

T�';.t§l�rET7�t��J!';wgąsi�: 
cowa), l'ot. S. Kol':'wc�, Kruków". 
Na. przedluż,miu llnil duel�j karl­
ką na cu:�ć �dreWIO'.'\ i kore,,pon­
dency jrlą l.l1a.kh.1jc a1ę � ukladx;\e 
piot10W)'m n:lpi$ ok:re,;linący wyda· 
wcę ! nakład: ,,P.P.T. i 'r. - IX. ł1 
- 250.000". Wskutek pi:redrnku 
cr.ęść nakladu katt Cp !Ol na karty 
Cp 117 nie wiemy jednak, ile z lr.a­
tdego rodó\E.)u omawianycll ka:rt bylo 
taktyc=ie w obiegu. :ro powoduje, 
it kartki \f!' powoli •laJą si( rzadko­
ścią fi\ateListyc?J.1ą, chociaż /\lł -'ll 
jeszcze ibyl drogie. za kut.dą z nlctl 
(l zwla�,,eu - za czyste) trzeb� U· 
plaoić przymjmmeJ kilka<lt;e.tiĄt 
i;Jotycll. Warto wię-c p,·1.ejr� pa· 

itiety s�ryd1 w1d<Jll<ówek, w których 194fl roku i fwlkc)onowały one do 
być moie maj-dą się opisane k.trtk.i. :ro kwie\.n.wl 195:l roku. 

By ułatwić pOsJ;ukiwania dodam, 

te koo"tki Cp 101 majdowaly 3ią w Poniżej : Cp l lT Ona. odwi.-oe;. -
obiegu od wrześ.nia 1947 roku do !I wi-dok Htlti G�iww•ej). 
sb•eznia 1949 tokll. Kam-tit.i Cp 117 
wprowa,twoo w chiu 15 l<ierpnia JAN SZUREK 
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roziO"O: 1 )  w.s<:ll-0dnia wlD<:,.nia 
o krótkim drzewcu, 9) rozpostarcie, 
r-0zwie.szenie, JOJ element upięks:1.11-
jąey, Il) podcios w walce szermier• 
�zej, ll) wybuch jakiegoś sporu, IS) 
tólty kwiat le:ino-łąkowy, 14) skład· 
nik betonu, 15) -duży ssa.k: płetwo­
nogi, 18) kiosk z gazetami, 19) tociy 
,ię po �ielonym ,uknie, 22) jedno :. 
najstarsz.vch narl()dz.i dźwiękowych. 
2a) sędziwy człowiek, 27) 28) 

Jwiatla, 30) boi.a 
moneta francuska i 

13) taks, 14) wad&, 15, OJIM, l" 
Cheb, 19) J.eiC, 22) skwarek, !(;j e!ł­
pla.nada., !7) lękotkłl, 28) formalina, 

!�! .. /
ona.ej�. 30) neklamik, 30 ata-

8 ][ '  l[ I 

PIONOWO: :?) ostry występ na 
µowier:i.chni przedmiotu. 3) wśród 
górn!ków, 'łt figura geometrycina, 
$j w porukadle , workiem, 6) wio· 
Jk• kuzynkQ !!OSny, 7) mieszkanle-r 
Manili\, a) spółdzielnia spoiy"·ców, 
lłl kojariy się i długą szyją, 16) 
eleklrycwe lub dzienne, l7) ro!ilina 
olelsta, 2.0) choroba, 21) !1ł"ebrzys!e 
zabl\MYienle włosów, 22)ryś stepowy, 
:UJ kwadraciki w lupie', 24) ro.cha] 
nadwoi:!a nmocModu osobowego, 2J) 
ancymone-k. 

r!ONOWO: 1) anilana, 3) aliant, 
41 �lm1„l, 51 węglik, 6) bsto, 1) ...,_ 
r�odze11ie, I) woj;,ko, 14) waehla, li) 
J)r1.edsionek, 17) sieł. !O) bali<JH, !II 
wa.rianl, 22) sałatka, �3) wikllnia., 
tł) robcJa., 23) klapak. ][ li li li Jli ,. 
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W..tał, rJl,r M p,n.ywHać, la:t na� ,w,ąl 
jak wryty. W wyra7.ie jej twany było toś, co g-0 
do mi•j111:a preyl<,ulo. Sr.la jakimś d?.iwnym, sdy· 

wnyrn, lun.atyeuiym krokiem w takim iacietui­
wtieniu, � �awala się il.ie przed sobą nie wi­
dii�. Pnesda kolo niego nie sposlueglszy !fO 
w.wet i posunęła �•� w stronę krawędzi �kal.r 

Jaki! dre;,zc:1. largnlll osoblj ru,ibiarza, ,_. 
prr.ee11Ucie wkracRo mu Hię w serce. Clchrm 
krokiem pociął się skrndać za młodą kobietą 
Zatrzymała się u !lk.raiu u,rwiska i wpatn:,yla 
sią w dól. Falowic1. stal lu>'. za nią, jak myśli­
""-' na ezataeh. R�e mll dl'>'.aly: trcnice tJjly 
s;ę jak roo±anone węr.1e. lh1<·i lę tr"·alo jak'e;; 

][ :I 
J: 

Ro1wi1ot1ie kriyiówki nr 48 
POZIOMO: 1) ra.;a1u, li) krętaelwo. 

Za prawidłowe ro�wiąza:n.ie kn:y­
żówki nr 48, drogą !ooowania n�gro­
d.v otnymllją Michał B:i.zielich Ile 
Stru-eg-0 Sąeui orn Ja.n Kopan � 
Żegiestowa, Gratu,lu}emy1 IO\ onver. 11) •JliszOl<a, I?) !tł.t.Jn!a., 

niemałe oczekiwanie i nagle Stefcia wyl,;onalłl 
ruch, klóry pne<:zuwal. 

Z!l,llim Wolała �OC7.yć w pn:epo..óe, !ctiwycilr 
i� d!onie żelune, uniosły w powietrzu i poS1.!ł­
wily na twardymgruneie 

S{>0jrrMla na ni.ego �1.yl()!nnymi o-cuwni, 
lecz momentalnie, jakby na . rozkaz, wyraY. icb 
!l.lę imienil. z dri<ących jeszcze i bladych u,t 
wybuchł śmie<:h �wawo!ny. 

- Udu! m{ się kawal, nie wątpił pan, ie 
chcę się nucić w przepaśt - bnmial głos tro­
ch<; niepewny. lecz śwlcln.ie udający weoolot�. 

Falowicz na ruii: nic nie odrzekł, �tal w nie­
mym milcteri.iu, a n1oi:e w podilwie wpatrzony 
w lwarz, w której nie był,:, }Ut śladu zdrętwia­
łego, bolesne.go wyrazu, a tylko promieii zwy· 
klego ożywienia. 

Doina! wrażellla. ie to, oo wid·tiai przed eh.,,.... 
l�. było halucynacją 

- W iotocie - odrwkl, ocierając zi.nmy poi t 
cwla - figiel t!-l� pani lldał bajecl'lnie, mł pan! 
��loukie zdolnoki nie la.da. 

- Właściwie powinnam p1111a !>l"Zeproorić z,a 
chwil� przestrachu, trzymają mi si,: głowy illłr,ie 
pensjonarskie dowcipy. 

- R?.cklbym llawet, niegod,u! rozsądnej o­
t>y : b)'Wają figle, których nigdy nie naleiy pia­
t.at. Niech pani patr,y słońce iwyoi�Zy!o chmu­
ry. roipry�ly się ,.,.,sz:,�tkie jak dy kosimar, a 
tam na w�chod,.ie u.bly�la !�7.a, zwiastuuka 
po�ndy. 

Stcfcia zrozumiala ukrylą aluzję ' 
- Bywają h:cze kłamliwe, po 

.
których bun• 

,:amiut 3i� uspokoił, je�zcze i.ię wzmaga. 
- W burzliwą pogodę nigdy n.ie należy Sllmej 

chodiiit na wycieczkę, tym bardziej, gdy �ię me 
tak oddanego i wiornego sługę. Pani pneeiet 
wie, że zawsze rad jestem Jej towarzyszyć w 
roli przewodnika. Czy n� obdarza m,rle pani 
odrobiną z.aufania? 

Miękkie, o."k.mmilue ocr.y ,tawaly 3ię c:aile, 
lee, lffii!a �· nlch bez.grani.czi.a 3U::>IC"l"OŚĆ i !IZ.la­
ehetn°'ść. 

- W·ierz�, że w towarzy3\wie pana n� tlcgo 
1polkać mnie nie mote - powiedziała Stefcia 
do Falowicza. 

- Więc niech mi paru obieca, że pn�.;,. 
pani chodzić sema na wyciec;,Jci t nie splata 
dośliwego figla pod żadn' poslaeią. Mówił we­
•olo niefrasobliWie. z uśmiechem flll ustach, 1!<!% 
w gtosie brzmiała nllla powai:na, prawie uro­
ei.ysta, znać było, 7.e do pnynec7.enia prI)"l'Aą,­
iuje wielkl! Wagę. 

- Obiecam to panu pod pewnym wa.runkif!m. 
- Zgodzę się na wszystko. 
- Nie ws!)Omni pan nikomu o figlu, gotowi 

by pomyśleć, ie miałam na.prawd,: l'llmobójeze 
zamiary. 

- Pfr.ysięp.m - odparł netoi.art, podnoHII<-' 
dwa palce. 

-A więc i ja obi.ecu� 
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